
25 lat owocnej współpracy 
przemysłów PRL i ZSRR

Nowoczesne maszyny 
dla Mowniclwa i drogMictwa

Polski przemysł maszyn bu
dowlanych — podobnie jak prze 
mysi okrętowy — rozwinął sie 
w dużej mierze dzięki 25-letniej 
już współpracy z ZSRR i duże
mu eksportowi wyrobów na 
wielki i chłonny rynek radziec
ki.

W latach 60-tych rozpoczął się 
szybki rozwój współpracy nau
kowo-technicznej między prze
mysłami obu krajów Stała się 
ona podstawą do rozwinięcia no 
wveh form współdziałania — ko 
operacji i specjalizacji. Między

rządowa umowa o specjalizacji 
i kooperacji produkcji w dziedzi
nie maszyn budowlanych i dro
gowych na lata 1976—1980 umo
żliwi podwojenie obrotów w tej 
dziedzinie w stosunku do ubie
głej 5-latki. Jej przedmiotem są 
nowoczesne maszyny dla budów 
nictwa i drogownictwa oraz ze
społy kooperacyjne o wysokich 
parametrach technicznych.

Nowością we wzajemnym 
współdziałaniu jest podjęcie ko
operacyjnej produkcji zunifiko
wanych żurawi. (PAP)
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..Unrwfrsytt! Śląski 
kolejnym masowcem PŻM

Polska latarnia morska 
na 6-tym kontynencie

WARSZAWA (PAP)
Powrót do kraju ekipy po

larnej, zimującej w stacji im. 
Arctowskiego, zakończył dzia 
łalność II wyprawy antark- 
tycznej PAN 1977/1978. Pod
czas 14-miesięcznego pobytu 
na Wyspie Króla Jerzego pol
ska grupa realizowała w peł
ni program techniczny i nau
kowy.

Grupa zimująca, kierowana 
przez dra Seweryna Macieja 
Zalewskiego zakończyła rozbu
dowę stacji im. Henryka Arc
towskiego. Wzniesiono labora
toria letnie, domki dla ucze

stników dużych ekspedycji pro 
wadzących badania w okresie 
antarktycznego lata, rozbudo
wano zaplecze techniczne i go
spodarcze. Dużym osiągnięciem 
było zbudowanie latarni mor
skiej u wejścia do Zatoki Ad
miralicji . Latarnia, wciągnięta 
do światowego rejestru latarni 
morskich, jest trwałym śladem 
polskiej obecności w Antarkty
ce — a zarazem naszym wkła
dem do ogólnego systemu na
wigacji na tych wodach.

Grupa zimująca prowadziła 
systematyczne badania biologi
czne i ekologiczne, geologiczne, 
geofizyczne. geomorfologiczne, 
glacjologiczne i meteorologicz
ne.

SZCZECIN (PAP)
W Stoczni Szczecińskiej im. 

Warskiego dobiega końca budo
wa trzeciego' masowca o noś
ności 33,5 tysiąca ton. Statek 
ten, który otrzymał imię m/a 
„Uniwersytet Śląski-’, przezna
czony jest dla Polskiej Żeglugi 
Morskiej w Szczecinie.

M/s „Uniwersytet Śląski” bę
dzie więc nieco mniejszy od je
go poprzedników, ale podobnie 
jak i one przeznaczony jest do 
transportu dużych partii towa
rów na długich trasach. Pływać 
ma przeważnie do portów na 
drugiej półkuli, do USA i Ka
nady oraz Dalekiego Wschodu. 
Przewiduje się, że nowa jedno
stka zasili flotę PŻM już na po
czątku drugiego kwartału br.

Kosmonauci przystąpili do sprawdzania
systemów urządzeń i aparatury

Pomyślne połączenie
»Sojuza -32« ze stacją »Salut -6«

MOSKWA (PAP)
26 bm. o godzinie 16.30 czasu moskiewskiego kosmo

nauci W. Lachów i W. Riumin pomyślnie przeprowadzili 
operację połączenia statku kosmicznego „Sojuz-32” ze 
stacją orbitalną „Salut-6”.

Pojazd kosmonautów został 
przycumowany do węzła znaj
dującego się w tzw. przejścio
wym przedziale w stacji. Po 
sprawdzeniu hermetyczności po
łączenia Władimir Lachów i 
Walery Riumin otworzyli luk 
i przeszli na pokład „SaIuta-6”. 
Na orbicie okołoziemskiej po
nownie znalazł się pilotowany 
zespół naukowo-badawczy — 
„Salut-6 — Sojuz-32”.

• • •

Od momentu wprowadzenia 
na orbitę stacji „Salut-6”, na- jej

pokładzie pracowało 6 załóg ko
smonautów.

Na pokładzie zespołu orbital
nego programy wspólnych ba
dań zrealizowały trzy między
narodowe załogi, w skład któ
rych wchodził kosmonauta z 
Czechosłowacji, Polak, Miro
sław Hermaszewski i kosmonau
ta z NRD.

Załoga zespołu „Salut-6 — 
Sojuz-32” przeprowadzi dodat
kową ocenę systemów pokłado
wych, urządzeń i aparatury 
naukowej stacji podczas pracy 
w systemie pilotowanym.

Przewodniczący 

Rady Państwa 

przyjął delegację 

Sądu Najwyższego
WARSZAWA (PAP) 

26 bm. przewodniczący Ra
dy Państwa Henryk Jabłoń
ski przyjął w Belwederze de
legację Sądu Najwyższego.

I prezes Sądu Najwyższego 
Włodzimierz Berutowicz przed
łożył ogólną informację o ju- 
dykacyjnej i pozajudykacyjnei 
działalności Sądu Najwyższego 
w 1978 r. oraz jego zadaniach 
w roku 1979. Szczególną uwagę 
zwrócił na potrzebę dalszego 
podnoszenia jakości i społecznej 
efektywności orzecznictwa są
dowego. Polityka stosowania 
prawa winna bowiem jak naj
pełniej odpowiadać potrzebom 
konsekwentnej realizacji pro
gramu społeczno-gospodarczego 
rozwoju kraju, służyć rozwojo
wi humanistycznych wartości 
socjalistycznego społeczeństwa 
Orzecznicza oraz profilaktyczno- 
wychowawcza działalność Sądu 
Najwyższego stanowi istotnv
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Załoga ZGH „Bolesław" wie jak oszczędzać kilowaty i ka/arie

Każdy dobry pomysł 
jest natychmiast wykorzystywany

elefon łączący centrai- 
d ną rozdzielnię Zakla-
& dów Górniczo Hotni-
w czych „Bolesław" w Bu

kownie z rejonowa dy
spozycją mocy w Będzinie w o- 
slatnich miesiącach dzwoni bar
dzo często. Nic dziwnego, iesień 
i zima to wyjątkowo trudny o- 
Kres dla energetyki. .Bolesław" 
zaś należy do grono p zedsię- 
bioistw zużywających najwięcej 
prądu. Toteż ostatnio prawie 
każdego dnia elektrycy pełniący 
dyżur w głównej podstacji otrzy
mują polecenia ograniczenia po
boru mocy.

Reporter „TR" pisze:

— Nasze zakłady, w skład 
których wchodzą 3 kopalnie rud 
cynkowo-ołowiowych oraz wy
działy przetwórcze tych metali 
—- mówi inż. Mieczysław Ochab, 
główny energomechanik — po
bierają z sieci państwowej prze
ciętnie 85 megawatów, tj. tyle 
ile potizebuje 200-tys. miasto 
Najbardziej energochłonna jest 
elektroliza cynku, ale spore ilo
ści prądu zużywają też sprężar
ki, maszyny i urządzenia do 
wzbogacania rudy oraz pompy. 
W samej tvlko kopalni „Pomoiza 
ny” pracuje bez przerwy ok. 20 
pomp z silnikami o mocy 630 
kW każdy. I właśnie na tych 
agregatach, szukając energe

tycznych oszczędności, koncen
trujemy swoją uwagę. Jak to 
robimy? Każdy dobry pomysł 
natychmiast wdrażany jest do 
praktyki. Autorami wielu z 
nich są m.in. brygadziści-elek- 
trycy: Ludwik Kalarus, Franci
szek Majcherek z elektrolizy i 
inż. Józef Zięba, nadsztygar z 
kopalni „Pomorzany”. Oto nie
które z nich:

• W wydziale elektrolizy tak 
organizujemy pracę, by najwię
ksze obciążenie zainstalowanych 
tu agregatów produkcyjnych 
przypadało na godziny nocne, a 
więc wtedy kiedy energia jest

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Wystąpienie Andrieja Gromyki na spotkaniu z wyborcami w Mińsku
- ■ . - ............... . ...........

ZSRR konsekwentnie realizuje 
leninowska politykę pokoju

MOSKWA (PAP) 
Członek Biura Polityczne

go KC KPZR, minister 
spraw zagranicznych ZSRR, 
Andrie.i Gromyko kandydu
jący na deputowanego do 
Rady Najwyższej ZSRR wy
głosił 26 bm. w Mińsku na 
spotkaniu z wyborcami ob
szerne przemówienie, w któ
rym wiele uwagi poświęcił 
problemom polityki zagra
nicznej ZSRR.
Dla realizacji wielkich pla

nów narodu radzieckiego — o-

świadczył na wstępie A. Gro- 
myko — konieczne są sprzy
jające warunki zewnętrzne.

Zapewnieniu takich warun
ków służy leninowska polity
ka partii i państwa radziec
kiego.

Zarówno na Zachodzie jak i 
na Dalekim Wschodzie, ci któ
rzy powinni wiedzieć, wiedzą, 
że Związek Radziecki draż je
go przyjaciele i sojusznicy nie 
pozwolą się skrzywdzić. Nasz 
kraj nie grozi nikomu, prag

nie tylko pokoju na całym 
świecie.

Radziecka polityka zagra
niczna stała się silnym czyn
nikiem rozwoju stosunków 
między państwami.

Żaden kraj nie wysunął ty
lu konstruktywnych propozy
cji zmierzających do umocnie
nia pokoju i zahamowań’? wy 
ścigu zbrojeń oraz do roz
brojenia i pokojowej współ
pracy między państwami, co 
(CIĄG DALSZY NA STR. 2) I

i' ;^!e (e.Uii.LU zg 'lo'uinjch v ^siatuini przez pracowników Zakładów
„Bolesław” w Bukou’-nie dotyczy racjonalnego gospodarowania 

elektryczną i paliwem.
Na zdjęciu (od iewej): Jerry Nleiaba — elektronik automatyki przemysłowej, Inż. Fryde

ryk Szatan — nadsztygar i Franciszek Skręt — brygadzista elektryk przy nowo skon- 
itruowanym urządzeniu do automatycznego sterowania opalaniem pieców obrotowych.

Foto: Z. Wieczorek

dobowe wyttveie o IńllOtoiwgla
W piętnastym roku istnienia kopalni, górnicy „Staszica” 

na styczniowe] sesji KSR postanowili zwiększyć dobowe 
wydobycie o 1500 ton węgla Tegoioczny plan zatwierdzo
no na 4,36 min ton. Od czerwca bieżącego roku górnicy 
zaczną pracować w systemie 4-brygadowym .. Na odbywa
jących się obecnie zebraniach sprawozdawczo-programo- 
wych wypracowuje się i wdraża partyjne formy działań, 
które pozwolą zrealizować te ambitne zadania i przygoto
wać się do „czterobrygadówki”.

Na zdjęciu: zespół ślusarzy z oddziału maszyn dołowych. 
Od lewej: Eryk Musioł — ślusarz spawacz, Henryk Ru- 
dziarczyk — ślusarz awaryjny, Leon Korczyna — ślusarz 

I hydraulik. Foto: R. D’Antoai

O tych sprawach piszemy na str. 3 w artykule: 
„Wzięliśmy na siebie dodatkowy obowiązek...’*.

Solidarność światowej opinii publicznej z bohaterską 
walką Wietnamu • Debata w Radzie Bezpieczeństwa

Chińscy agresorzy 
ponoszą cieżkie stratv

Pekin planuje wkroczenie do Laosu ?
HANOI, NOWY JORK (PAP)

Agresorzy chińscy, którzy wtargnęli do północnych 
prowincji Wietnamu, wprowadzają do walki dodatkowe 
siły, w tym czołgi i ciężką artylerię w celu zdobycia klu
czowych obiektów na terytorium wietnamskim. Przerzu
cają oni do rejonów objętych działaniami wojennymi no
we oddziały wojskowe i dążą do nadania operacjom mi
litarnym poważniejszego zasięgu.

Jak poinformowała Wietnam
ska Agencja Prasowa VNA, woj 
ska wietnamskie i ludność pół
nocnych prowincji SRW boha
tersko bronią swej ziemi, nadal 
kontratakują chińskich agreso
rów. 22 i 23 lutego wietnamskie 
siły zbrojne odniosły wielkie 
sukcesy w rejonach Ťa Lang i 
Pa Tan (prowincja Lai Chau), 
w rejonie Thanh Thui (prowin
cja Ha Tuyen) oraz w pobliżu

List
Ludowej Republiki

Kambodży
PHNOM PENH (PAP) 

Jak informuje kambodżań- 
ska agencja prasowa, minister 
spraw zagranicznych Ludowej 
Republiki Kambodży, Hun 
Sen przesłał do przewodni
czącego Rady Bezpieczeństwa 
list w którym ponownie pod
kreśla. że jedynym legalnym 
pizedstawicielstwcm narodu 
kambodżańskiego jest. Rada Re 
wolucyjna. Klika Pol Pota — 
lenga Sary, obalona przez na
ród kambodżański, nikogo nie 
reprezentuje i nie ma prawa 
występowania na żr.dnym fo
rum w imieniu Kambodży.

Hun Sen pisze dalej, iż 
wszystkie posiedzenia Rady 
Bezpieczeństwa poświęcone 
omówieniu zagadnień związa
nych z Kambodżą, powinn.v 
odbywać sie przy udziale 
przedstawiciela Ludowej Re
publiki Kambodży, mianowa
nego przez Radę Rewolucyj
na Ludu Kambodży. List za
wiera żadanie respektowania 
niepodległości i suwerenności 
republiki, zgodnie z karta NZ 
i prawem międzynarodowym. 

Dong Dang, Tam Lung i Loc 
Binh (prowincja Lang Son). 
Wojska wietnamskie zatrzyma
ły natarcie przeciwnika w re
jonie drogi nr 4 w prowincji 
Cao Bang. Agresor doznał wiel
kich strat w walkach na połud
niowy zachód od miejscowości 
Lao Kay.

Siły SRW zabiły bądź raniły 
wielu żołnierzy przeciwnika, wy 
rządzając ciężkie straty czterem 
chińskim batalionom, zniszczyły 
pewną liczbę czołgów i trans
porterów wojskowych.

VNA podała, że według nie
pełnych danych, w ciągu sied
miu dni walk od 17 do 23 lute
go wojska wietnamskie, i mili
cja ludowa zabiły bądź raniły 
16 tys. żołnierzy agresora, zni
szczyły 160 czołgów i transpor
terów opancerzonych oraz 110 
samochodów.

Według informacji napływają
cych do Hanoi, Chiny przygoto
wują grunt pod rozszerzenie 
swej agresji na Laotańską Re
publikę Ludowo-Demokratycz
ną. W tym celu wojska chiń
skie koncentrują się na styku 
granic Laosu i Wietnamu. Pe
kin zaktywizował także swą 
agenturę, która prowadzi wy
wrotową działalność wśród mie
szkańców plemienia Meo w pół
nocnych prowincjach Laosu, usi
łując wywołać tam niepokoje.

Prasa wietnamska przytacza 
przykłady zbrodni i okrucieńst
wa okupantów chińskich na 
przejściowo zajętych przez nich 
terytoriach. Pozostawiają oni za 
sobą popioły spalonych wsi, zni
szczone szkoły, szpitale i setki 
zabitych spośród tych, którzy 
nie zdążyli ewakuować się z re
jonów objętych działaniami wo
jennymi.

W niedzielę wieczorem Rada 
Bezpieczeństwa kontynuowała 
debatę związaną z agresją chiń
ską przeciwko Wietnamowi. 
Przedstawiciele kolejnych 
państw potępili akt agresji 
zwracając szczególną uwagę na

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Na zdjęciu ’trajkujący p^covynicy przemysłu metalurgi
cznego na południu Francji zajęh gim<ch telewizji w Long- 
wy, protestując przeciwko masowym zwolnieniom robotni

ków miejscowej atalownj, CAF — AP — Telefoto

Masowe zwalnianie nracowników
w krajach

Na skutek recesji w wielu 
krajach zachodnich masowo 
zwalniani są robotnicy. Ham- 
burski tygodnik „Die Zeit" 
w jednvm z ostatnich nu
merów zamieścił informa
cję na temat występującej na 
Zachodzie tendencji wzrostu 
stopy inflacji i stopy bezro
bocia. Tendencja ta zaznaczy
ła się już w grudniu ub. r.

zachodnich
i utrzymywała się nadal w 
•’+yczniu br.

Wśród wymienionych przez 
„Die Zeit" 10 krajów Zacho
du pod względem wysokości 
stopy bezrobocia, przoduje 
Francja (7,8 proc.), na drugim 
miejscu znajdują się Włochy 
(7.4 proc.), następnie USA 
(6.4 proc.), W. Brytania — 6,1 
proc., Holandia — 5,5 proc.

Od 15 marca 
«iły SN! w Namibii

m ffiid Zi HÄ uúéZpKCZéihutóe uu tV.S. ûôùb

nbjętyd1 ftószwn alinj&tecyjny*}
NOWY TQFK <?AP)

Sekretarz generalny ONZ, 
Kurt Waldheim, powziął decy
zję rozpoczęcia 15 marca br. 
rozmiękczania sił ONZ w Na
mibii. nielegalnie okupowanej 
przez Republikę Południowej 
Afryki. Według raportu sekre
tariatu Generalnego ONZ, nie 
została jeszcze rozstrzygnięta 
sprawa -«kładu wojsk ONZ, do 
których zadania powinno nale
żeć obserwowanie, jak przebie
gają demokratyczne wybory w 
Namibii 5 przechodzenie kraju 
do niezależności. Jak wiadomo, 
rasiśm południowoafrykańscy za
biegają o uzyskanie zgody ONZ 
na włączenie do tych sił jedy
nie wojsk z wybranych przez 
RPA krajów.

Rodezyjski nalot 
na Angolę

LONDYN (PAP)
Według doniesień z Salisbury, 

dowództwo wojskowe rasistow
skiego reżimu Smitha przyznało, 
że samoloty rodezyjskie dokona
ły w poniedziałek nalotu na te
rytorium suwerennej Angoli. 
Samoloty te naruszyły także 
przestrzeń powietrzną Zambii.

Agencja Reutera, za którą po- 
dajemy tę wiadomość, nadmie
nia, ze w c:ągu ostatnich 10 dni 
lotnictwo rodezyjskie dokonało 
również 4 nalotów na ościenne 
państwa afrykańskie — trzech 
na Zambię i jednego na Mozam
bik. Nalot poniedziałkowy jest 
zarazem 18 wielkim atakiem lo
tniczym przeprowadzonym przez 
Rodezję na sąsiedni kraj afry
kański w ciągu ostatnich 2,5 lat.

Świadczenia społeczne 
istotnym składnikiem 

budżetów rodzinnych
WARSZAWA (PAP)

Świadczenia społeczne coraz 
bardziej się liczą w naszych 
budżetach rodzinnych. Decy
dują o tym obiektywne ten
dencje demograficzne Rów
nocześnie znaczny, bo ok. 18 
procentowy wzrost wypłat 
pieniężnych świadczeń spo
łecznych, jest wynikiem świa
domej polityki socjalnej zmie
rzającej do wyrównywania róż 
nic w poziomie życia rodzin i 
grup społecznych. Na potwier
dzenie jeden tylko przykład: 
średnia realna renta ma w br., 
roku znacznych przecież o- 
szczędności , wzrosnąć o 3,3 
proc., a więc dwa razy więcej 
niż przeciętna płaca realna.

Wydatki na świadczenia u- 
bezpieczeniowe wyniosą w br. 
ponad 156 mld zł, z czego więk
szość przypada na wypłaty eme
rytur i rent. Wypłaty świadczeń 
dla weteranów pracy wzrasta
ją w tym roku o ponad 21 proc.

Na wzrost tych wydatków 
składają się też wypłaty z usta
wy o zaopatrzeniu emerytalnym 
rolników i ich rodzin.

Narodziny nowych obywateli 
kraju również pociągają za sobą 
wzrost wydatków na świadcze
nia ubezpieczeniowe. Na zasiłki 
wypłacane pracownicom w cza
sie ustawowych urlopów macie
rzyńskich przeznacza się w br. 
ok. 5 mld zł. Równocześnie

znacznie wzrastają — do pra
wie 1,4 mld zł — wypłaty wpro
wadzonych od maja ub.r. jed
norazowych zasiłków, które 
przysługują każdej matce z ty
tułu urodzenia dziecka.

Fundusz alimentacyjny — in
stytucja unikalna w Europie — 
jest coraz lepiej wykorzystywa
ny jako gwarancja podstaw eg
zystencji rodzin, które same nie 
są w stanie wyegzekwować na
leżnych im świadczeń. W końcu 
ub. r. z funduszu korzystało już 
prawie 90 tys. osób,

Dalsze ulepszanie tego syste
mu, obejmującego obecnie rodzi
ny o niewielkich dochodach, 
wiąże się m.in. z bardziej sku
tecznym ściąganiem należności 
od osób zobowiązanych do zwro
tu alimentów wypłacanych z 
funduszu.

O ok. 10 proc., a więc również 
szybciej niż wynagrodzenia za 
pracę, wzrastają dochody lud
ności z tytułu świadczeń społecz
nych tzw. „w naturze”, tj do
płat do wypoczynku dorosłych 
i dzieci, do leków, opieki zdro
wotnej, przedszkoli itp. Na 
wzrost wydatków państwa z te
go tytułu także w dużej mie
rze rzutują wcześniej pcdięfe 
decyzje o rozszerzeniu kręgu 
uprawnionych do świadczeń soc
jalnych. Na samo tylko lecze
nie sanatoryjno-uzdrowiskowe 
przeznacza się z funduszu ZUS 
1,7 mld zł, co pozwoli skiero
wać na kurację przeazło 352 tys. 
osób.

WłPK popiera
republikańskiego polityka

W poniedziałek desygnowany 
na premiera polityk republi
kański Ugo La Malfa zakoń
czył pierwszą turę swoich kon
sultacji politycznych, zmierza
jących do przezwyciężenia 
trwającego od 31 stycznia br. 
kryzysu rządowego we Wło
szech. W czasie konsultacji, 
które objęły wszystkie partie i 
ugrupowania reprezentowane w 
parlamencie, La Malfa przed
stawił zamiar reaktywowania 
większości parlamentarnej

Do wysiłków La Malfy, 
pierwszego od 34 lat polityka 
niechadeckiego, któremu powie
rzono misję utworzenia nowego 
rządu we Włoszech, pozytywnie 
odniosła się Włoska Partia Ko
munistyczna. (PAP) Na to, by dobrze gdpocząć dobra jest każda pora roku.

Czekają góry, morze i jeziora

Mcvine wczasy dla seniorów
(Informacja własna)

Wzorem lat ubiegłych Fundusz 
Wczasów Pracowniczych organi
zuje — w okresie od stycznia do 
maja oraz od września do grud
nia — atrakcyjny wypoczynek 
dla seniorów w ośrodkach wcza
sowych w całym kraju. Podkre
ślić trzeba, że jest to tania for
ma wypoczynku, bowiem koszt 
skierowania kształtuje się w gra 
nicach 120—600 złotych.

Trwa już sprzedaż skierowań 
na kwiecień, a na maj rozpocz- 
nie się około 10 marca. Na te 
miesiące przygotowano wiele 
skierowań do atrakcyjnych miej 

scowości górskich, głównie w 
Beskidach i woj. nowosądeckim 
oraz nadmorskich i mazurskich. 
I tak w maju będzie można wy
poczywać w Mielnie, Międzyzdro 
jach, Niechorzu i Krynicy Mor
skiej. Zaś w kwietniu FWP po- 
lecą m. in. Gdańsk i Sopot. Na
tomiast na Mazurach atrakcyjny 
wypoczynek zapewnia się w Mi
kołajkach. Rucianem oraz Zale
siu koło Barczewa. Istotną rze
czą jest fakt, iż w przypadku 
wczasów w północnych regio
nach Polski, istnieje możliwość 
wykupieni* wczasów na całv 
miesiąc, (bas)

Doskonalenie 
planowania 

przestrzennego
WARSZAWA (PAP) 

Przestrzenne zagospodarowa
nie województw w dziedzinie 
rolnictwa, problemy większej 
skuteczności planowania prze
strzennego w całym systemie 
planowania gospodarki narodo
wej oraz podsumowanie rezulta
tów pracy w minionym roku — 
to główne tematy kolejnego po
siedzenia Państwowej Rady d/s 
Gospodarki Przestrzennej Obra 
darni, które odbyły się 26 bm., 
kierował przewodniczący rady 
— sekretarz KC PZPR Józef 
Finkowski. W obradach uczest
niczył wicepremier Kazimiera 
Secomski.

Rada zapoznała się również z 
informacją o rozmieszczeniu złóż 
surowców mineralnych w Polsce 
i perspektywach ich wykorzy
stania,

śniegi i mrozy 

zniszczyły dziesiątki 
kilometrów dróg

(Informacja własna)
Tegoroczne silne mrozy i opa

dy śniegu spowodowały większe, 
niż w latach ubiegłych, znisz
czenia nawierzchni dróg. Ich wiel 
kości nie można jeszcze dokład
nie określić. Tam jednak, gdzie 
warunki na to pozwalają, przy
stąpiono juz do usuwania uszko
dzeń, aby nie dopuścić do pow
stania jeszcze większych.

Od stycznia pracują iuż wszy
stkie brygady Miejskiego Za
rządu Ulic i Mostów w Kato w.- 
cach. Zaczynają od usuwania 
przełomów i szpar w punkta m 
o największym nasileniu ruchu 
kołowego w mieście i na tranzy
towych trasach. Wczoraj łata
no np. dziury na ul. Kościuszki, 
Rondzie Mikolowskim ul. Cegla
nej oraz Różv Luksemburg. W 
ciągu jednego dnia pracy w sa
mych tylko Katowicach kładź e 
się ok. 320 m kw. asfaltu ciek
łego i tyle samo asfaltobetonu.

Poza obrębem miast reperuje 
się przede wszystkim drogi, któ
re są zimą odśnieżane w pierw
szej kolejności. Tak w:ęc. wczo
raj naprawiano trasę E-16 ora-Z 
międzynarodową drogę numer 
226. Katowice _  Bielsko.

W związku z niską temperatu
ra większość remontów prze
prowadzana jest przy użyciu 
asfaltu lanego, który w tych wa
runkach atmosferycznych zap^w 
nią odpowiednią w -àrzvmaloèé 
reperowanych miejsc, (dw)

Jaka pogoda?
Prognoza: zachmurzenie małe, 

niewielkie opady śniegu lub 
śniegu z deszczem Rano mgły.

Sytuacji biometeorologiczna 
saostrzone dolegliwości reuma
tyczna i dróg oddechowych.

08923288
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ZSF.L konsekwentnie realizuje 
leninowską politykę pokoju

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1}
Zwdązek Radziecki. Z nasze
go kraju, z partii Lenina, z ser 
ea naszego państwa — Krem
la wychodziły i wschodzą 
główne Inicjatywy mające na 
celu zapobieżenie wojnie i u- 
trwa lenie pokoju.

Wpłvw radzieckiej polityki 
zagranicznej na sprawy fnię- 
dzvnarodowe zwiększa sie z 
każdvm dniem. Nie działamy 
pr~v tym samotnie, lecz wraz 
z innvmi krajami socjalistycz
nymi. Dalsze umacnianie je
dne -ci i spoistości krajów 
wspólnoty socjalistycznej by
ło i nozostaje głównym kie
runkiem naszej polityki zagra 
nicznej.

Dobrze służy sprawie poko
ju i socjalizmu organizacja 
Układu Warszawskiego — nie
zawodna tarcza zdobyczy so
cjalistycznych. Właśnie tutaj 
koordynowane są posunięcia 
polityki zagranicznej krajów 
soc jal istyczn ren. zmierza i ące 
do odnrężenia międzynarodo
wego oraz umoemen’a bezpie
czeństwa i rozwoju współpra
cy.

Wagę pokojowych inicja
tyw z jakimi występuje 
Związek Radziecki wraz z 
innym1 bratnimi kra-ami po
większa m, ni. fakt, że wspól
nota socinlistyczna dyt-uo- 
mre obecni* wielkim poten
cjałem przemysłowym. Pań
stwa zjednoczone w Radare 
Wzaięmriej Pomocy Gospodar
czej stworz.vtv najdynamicz
niejszą w święcie, rozwijają
cą się szwbk© organizację go
spodarcza,

W ostatnich latach socjalizm 
odniósł nowe poważne sukce
sy — oświadczył A. Gromyko. 
Socjalistyczna Republika W.ct- 
namu stała się ważna straza 
przednia socjalizmu w Azji 
Połudn iew^-WsJh odmo j. To raz 
przeciwko W.p^namoWi rozpę
tana zestala nowa agr.-s.vwna 
wo'ina. Na zbrodnie tę zdecydo
wali się przywódcy chińscy 
opanowani .rieanu hegemom- 
zwu i ekspansji. Powinni on: 
jednak wmdzeć, że agresja Pe
kinu jest. nieuchronnie skazana 
na klęskę, T-z*ba tu dodać, rr 
za agresję rozpętana przeciwko 
bohaterskiemu narodowi wiet
namskiemu przywódcy pekiń
scy ponoszą odpowiedzialność 
równię z wobec narodu ch ń- 
skiego, który bezczelni a oszu
kują. usiłując ukryć swe 
zbrodnicze cele.

Związek Radziecki domaga 
się stanowczo, aby kierowni
ctwo pekińskie. póki n c 
jest za późno położyło 
kres agresji przeciwko So
cjalistycznej R*publicn Wiet
namu i n er,włócznio wycofało 
z jej t-ry tor hi m wojska chiń
skie. Stanowisko to, którego 
trzymają s;ę zdecydowanie 
ZSRR, oraz jego przyjaciele i 
sojusznicy. zostało jasno 1 wy
raźnie przedstawione w nie
dawnym oświadczeniu rządu 
radzieckiego.

Do bratmej rodziny krajów 
socjalistycznych przyłączyła <ę 
obecnie na trwałe Laotańska 
Republika Lud owo- De m ok r a - 
tyczna. Cieszy również ź.Wycię-

stw’o narodu kambodżańskiego, 
który obalfł bestialski i kiwa- 
wy reżim maoistowskich po
pleczników.

Ważny kierunek naszej poli
tyce zagranicznej nadaje zapo
czątkowana jeszcze przez Wło
dzimierza Lenina linia zmie
rzająca do umocnienia sojuszu 
z krajami Wschodu.

Nie ukrywamy przed ni
kim, że w krajach rozwijają
cych się, podobnie zresztą 
jak wszędzie, jesteśmy po 
stronie sił postępu, demokra
cji i niezawisłości narodowe].

Jeśli chodzi o państwa ka
pitalistyczne dążymy zdecydo
wanie do tego, aby nasze sto
sunki 7. nimi coraz bardziej 
wchodziły w nurt pokojowego 
współistnienia, co powinno 
oznaczać rozwój współpracy 
na wzajemnie korzystnych 
zasadach, uwzględnianie wza
jemnych interesów bezpie
czeństwa. a także wzrost 
wzajemnego zaufania. Odrzu
camy dążenia niektórych na
szych partnerów usiłujących 
w ramach rozmów prowadzo
nych z nami uzyskać jedno
stronne korzyści. Opowiada
my się za uczciwymi rokowa
niami. za równością i jedna
kowym bezpieczeństwem obu 
stron.

Szczególne znaczenie mają. 
;ak wiadomo, nasze stosunki
ze Stanami Zjednoczonymi. 
Zachowały się w nich te 
istotne pozytywne podwaliny, 
które zostały swego czasu 
«tworzone wspólnymi wysił
kami obu krajów. Świadczy 
to o możliwościach konstruk
tywnego rozwoju naszych 
stosunków także w przyszło
ści. Z drugiej strony nie moż
na zapominać, że w USA i 
nie tylko tam. działają siły, 
którym nie podoba się odprę
żenie. które chciałyby cofnąć 
nasze kra:e do czasów „zim
nej wojny”. Przywódcy chiń
scy dążą ze szczególną gorli
wością do wywoływania 
starć między Związkiem Ra
dzieckim a USA. Pod wpły
wem tych przywódtów a tak
że wskutek działania pew
nych sił wewnętrznych w 
USA, rozwój stosunków ra- 
dziccko-amerykańskich jest 
hamowany. Nastawienie do 
tego poważnego problemu 
zmienia się w Waszyngtonie 
równie szybko, jak pogoda na 
północnym Atlantyku. Kiimat 
polityczny w stosunkach mię
dzy ZSRR i USA powinien 
być bardziej stabilny w pozy
tywnym tego słowa znaczeniu. 
Odpowiadałoby to interesom 
obu stron.

Wałka tvch dwóch elemen
tów w nolityce USA koncen
truje się obecnie przede 
wszystkim wokół problemu 
podpisania miedzy obu mo
carstwami porozumienia o 
ograniczeniu strategicznych 
zbrojeń ofensywnych.

Osiągnięty dotychczas po
stęp w rozmowach pozwala 
Uczyć na to, że ta ważna 
snrawa może zostać- w naj
bliższym czasie pomv^nie do
prowadzona do końca, jeśli 
druga strona nie będzie sta

wiać przeszkód na drodze do 
osiągnięcia pełnego porozu
mienia i jeśli będzie konsek
wentnie przestrzegana zasada 
równości i jednakowego bez
pieczeństwa.

Ponadto KC KPZR i rząd 
radziecki niejednokrotnie 
zwracały uwagę, że sprawie 
osiągnięcia porozumienia jak 
i sprawie pokoju w ogóle 
bynajmniej nie służą takie 
działania USA, jak dalsze 
zwiększanie budżetu wojsko
wego, realizowanie nowych 
programów zbrojeniowych 
oraz rozgrywanie „karty chiń
skiej”, szczególnie milej tym 
ludziom w Waszyngtonie, 
którzy niewiele zastanawiają 
się nad przyszłością.

Jeśli się to czyni licząc na 
wywarcie nacisku na Związek 
Radziecki, to są to próby da
remne i mogą dać jedynie 
skuteK odwrotny. Jeśli nato
miast pragnie się w ten spo
sób w USA uspokoić prze
ciwników poprawy naszych 
stosunków to — jak wykazu
je doświadczenie — potęguje 
to jedynie apetyty Pekinu na 
zagarnianie obcych’ obsza
rów. A zatem lepiej zrezyg
nować z tak niebezpiecznych 
eksperymentów.

Możliwości dalszej poprawy 
stosunków Związku Radziec
kiego z krajami zachodnimi 
nie są bynajmniej wyczerpa
ne. Jeśli uda się w pełni wy
korzystać te możliwości, a 
zależy to oczywiście nie tylko 
od nas, sprawa utrwalenia 
pokoiu i bezpieczeństwa tyl
ko na tym skorzysta.

Nikt nie przejawia więk
szej wytrwałości w walce o 
zaprzestanie wyścigu zbrojeń 
i o rozbrojenie, niż Związek 
Radziecki. Nie zdecydujemy 
się jednak na osłabienie wła
snych wysiłków obronnych w 
obliczu rosnącej potęgi mili
tarnej kraiów NATO. Miałoby 
to niepowetowane następstwa 
dla sprawy socjalizmu, dla 
naszego bezpieczeństwa. Gra
nice nasze są i powinny być 
dobrze i mocno zaryglowane.

We współczesnym święcie 
nie traci aktualności problem 
niemieszania się w sprawv 
wewnętrzne innych krajów i 
narodów. Uwagę światowej 
opinii publicznej skuoiają na 
«obie w ostatnich miesiącach 
■wydarzenia w Iranie, które 
wiąża sie właśnie z tym pro
blemem. ZSRR nie mieszał 
się i nie miesza się w spra
wy irańskie. Jednakże w 
sprawy te nie powinien mie
szać się nikt, pod żadnym 
pozorem. Związek Radziecki 
uznał tymczasowy rząd Iranu 
i wyraził gotowość rozwija
nia stosunków z tym kraiem. 
co zostało należycie ocenione 
przez naród irański.

Niezależnie od tego, jak 
pełna sprzeczności bvlabv 
sytuacja międzynarodowa, 
mamy wszelkie podstawy. bv 
patrzeć pewnie w przyszłość. 
T?o nie nam pali sie ziemia 
pod nogami. W aspekcie hi
storycznym pali się ona pod 
nogami innego świata.

Chińscy agresorzy 
ponoszą ciężkie straty

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
zagrożenie, jakie stwarza ona 
dla pokoju i bezpieczeństwa 
m i ę d -z s n a r < x i o we g o, Podstawi- 
ci?ł Wiotnsmu podkreśl:!. 7* nie 
chodzi obecnie bynajmniej ogia 
niczne działania wojenne -- jak 
utrzymują Chińczy. y — ale o 
pełną agresję, do "której ChRL 
rzuciła dotychczas 25 dvwùzji z 
ciężką artylerią i wspaicum 
lotniczym.

Przedstawiciel* Mongolii, Wę
gier, NRD. Bułgarii podkreślili 
m.in. że podjęta na wielką ska
lę agresja przeciwko Wietnamo
wi jest dowodem, ze obecna po
lityka przywódców p* kińskich 
stanowi rzeczywiste zagrożenie 
dla pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego. Jest ona lo
gicznym rezultatem wielkomo
carstwowego szowinizmu i t-ks- 
pansjenistycznej pHńyki ChRL.

Mówcy poparli projekt rezo’u- 
eji zgłoszony przez Czechosło
wacje i Związek Radziecki.

Ze w«z-y«tkich «tron świata 
nadchodzą doive« lenia 
o potftpleni« chińskie»,! agre«:: w 
Wietnamie, solidarności z n»'n- 
dern w'mr.am«k m. poyarHu ř’i 
jego walki z najeźdźcą. Nie mil

kną żądania położenia kresu 
ag:\wj: i wycofania z Wielnamu 
wszystkich chińskich wojsk.

Z osirym potępjemem barba
rzyńskiej napaści Chin na socja
listyczny Wietnam wystąpiła 
Organ.zac’a Solidarności Naro
dów Azji i Afryki. Z inicjatywy 
-tałego sekretariatu organ’zacp 
majowy w|eę protestacyjny od
był się w Kairze.

Były premier brytyjski Harold 
Wilson ostrzegł Zachód przed 
angażowaniem «ię po si ronię 
ChRL. Poddał on ostre.) krytyce 
sianow’ako rządu USA wobec 
F ‘kiru, poddał również krytyce 
postawę władz brytyjskich.

Zbrojna agresja ro-zpętana 
pr/.cz kierownictwo chińskie 
pizeciwko Socjalisl yczn»j Re- 
puol:<-e Wietnamu spotyka się z 
dal«zynv głosami oburzenia i 
zdecydowanym protestem przed
stawicieli poL>k ego społc-zeń- 
•twa. W kra.Ai odbywa ią «ię ko
leinę witx*?. na których przed- 
siawlcmle zakładów’ pracy oraz 
różnych grup zawodowych i spo
łecznych podejmują rezolucje 
otępiające a want urr.m/ą i nie- 

ąia pokoju światowe
go pol;(ył<ę I^eicinu. 

Dokument rządu RFN o „polityce obronnej“

Premier Izraela 
przyjął zaproszenie 

do Camp David
PARYŻ ÍPAP)

Egipt i Izrael zajęły stanowi
ska wobec proponowanego przez 
prezydenta Cartera na koniec 
tygodnia spotkania na szczycie 
z udziałem Anwara Sadata i 
Menachema Begina.

Kairski dziennik „Al-Ahrani” 
podał w poniedziałek, powołując 
się na dobrze poinformowane 
źródła, że rząd Egiptu rozpatrzy 
tę propozycję i pode.imie decy- 
z ię po ^wsłuchaniu sprawozda
nia premiera i ministra snraw 
zagranicznych Mustafy Chalila, 
który uczestniczył w rozmo
wach w’ Camp David.

Premier Begin oświadczył w 
Jerozolimie, że przyjmuje za
proszenie do wzięcia udziału w 
szczycie.

Katastrofa w Bułgarii
W poniedziałek w Bułgarii 

doszło do tragicznej katastrofy. 
W której wyniku 14 osób ponio
sło śmierć, a 52 odniosły rany. 
Pociąg jadacy z Lowecza w’padl 
na niestrzeżonym przejeżdzie 
kolejow’ym w pobliżu wsi Doj- 
renei na autobus wiozący około 
70 osób, glówmie mieszkańców’ 
tej wioski. Przyczyną katastro
fy była gęsta mgła i nicosfroż- 
ność kierowcy autobusu. (PAP)

Szerokie poparcie d!a radzieckiej propozycji 
zwołania międzynarodowej konferencji

Ocluuns śroilowiska naturalnego 
sprawa ogólnuinwlia

Korespondent PAP, Jerzy Wańkoieicz, pisze z Genewy:

W Genewie odbyły się obrady ekspertów Europejskiej Komisii Gospodarczej 
ONZ poświęcone problemom ochrony środowiska naturalnego. Były one kolejnym 
etapem przygotowań do realizacji propozycji ZSRR zwołania międzynarodowej kon
ferencji, klina ^wytyczyłaby drogi pogłębienia współpracy państw w tej dziedzinie.

Konferencja ta ma być pierw
szym etapem realizacji inicja
tywy wysuniętej prze?: sekreta
rza generalnego KC KPZR Le
onida Breżniewa, który mówiąc 
z trybuny VII Zjazdu PZPR w 
Warszawie o stałej gotowości 
państw socjalistycznych do kon 
struktywnych działań w inte
resie pogłębienia pozytywnych 
procesów na arenie światowej, 
wymienił możliwość zwołania 
ogólnoeui opejskich kongresów 
lub międzynarodowych konfe
rencji na temat współpracy w 
dziedzJnio ochrony środowiska 
naturalnego, rozwoju transpoi- 
tu i energetyki.

Ustosunkowując sie do tej pro 
Êozycji. sckietarz wykonawczy 

KG ONZ. J. Stanovnik oświad
czył. żo zwołanie międz.ynaro- 
dowej konferencji w sprawie 
ochrony środowiska naturalne
go, jako pierwszego etanu re
alizacji propozycji ZSRR, bę
dzie wielkim wydarzeniem w

historii tej organizacji między* 
naiodewcj. Podkreślił, z.o obec
na sytuacja regionu europej
skiego w pełni dojrzała do in
tensyfikacji współpracy miedzv- 
na rodowej w proponowanych 
dziedzinach. Stanowią one bo
wiem podstawę zwiększenia e- 
fektvwności i rozmiarów wy
miany międzynarodowej, zwię
kszenia efektywności współpra
cy oraz, racjonalnego podziału 
pracy w’ Europie.

Rząd polski w nocie przeka
zanej na ten temat sekretarzo
wi wAonawczemd EKG ONZ 
wyraził pHuo pouireie dla ini
cjatywy radzit ckii-j. stwierdza- 
iąc. że jej urzeczywistnienie bę
dzie di '.vkladem twórczego po
dejścia do realizacji postano
wień Aktu Końcowego KBWE 
W nocie wskazuje się. ż.c trud
no współc/' sno problem v ener
getyki. ochrony środowiska 
człowieka oraz rozwoju tran

sportu najefektywniej i najprę
dzej mogą być rozwiązane dio- 
gą rozwoju i pogłębienia współ
pracy między państwami, które 
podpisały na najwyższym ,szcze 
blu w Helsinkach Wielka Kai tę 
Pokoju i Współpiacy. Zbiorowv 
wysiłek w tym kierunku — 
podkreśla nota — przyniesie 
korzyści wszystkim państwom 
oraz umożliwi istotną poprawę 
mfrasti uktury gospodarczej kon 
tynentu europejskiego.

W toku obecnych obrad eks
pertów omawiano tematvkę 
przyszłej konferencji w sprawie 
ichtony środowiska naturalne
go, koncentrując uwagę m. in. 
na prób! -mie ograniczenia prze
pływu zanieczyszczeń powietrza 
na dużych odległościach, stoso
wania technologii mało zanie- 
'cryszczającYch środowisko oraz 
międzynarodowej współpracy w 
zar.resie och reny flory i fauny 
oraz miejsc ich występowania.

Uroczysta sesja w Lublinie

55 rocznica powstania 
konspiracyjnej WRN

LUBLIN (PAP) 
26 bm. w Lublinie odbeła 

się uroczysta sesja Wojewódz
kiej Rady Narodowej z okazji 
35 rocznicy powstania pierw
szej w kraju — konspiracyj
nej lubelskiej WRN.

Pierwsze posiedzenie lubel
skiej WRN odbyło się w nocy 18 
lut-'go 1944 r. w domu lubel- 
skiego rolnika — Ignacego Kas- 

I pprezuka wc wsi Rudka Kijań- 
I ska w b. powiecie lubartow- 
I skim. Zainaugurowany został 
! tym samym proces twoi zenia 
I rad narodowych, na okupowa- 
, nych ziemiach polskich, zapo- 
, wiedziany w deklaracji Krajo- 
1 woj Rady Naiodowej, uchwalo- 
I nej w pamiętna noc sylwostio- 

v/ą 1943 '1944 r. Juz. pod koniec 
lipca 1944 loku w woj. lubel
skim działało 11 rad powiato
wych. a także szereg miejskich 
i Wiejskich rad.

Na swym pierwszym zebra
niu, w któiyin ud ział wzięli 
przedstawiciele PPR. SL. GL. 
BCh. Związku Nauczycielstwa 

iPnlskifgo, spółd'jrdczości i Zwia 
z.ku Pi aeowukow Umysłowych, 
lubelska WRN uchwaliła dekla

rację, w której podkreślała peł
ne poparcie dla programu KRN 
i wspólnej walki zbrojnej o nie
podległość Ojczyzn v. Dziełem 
PPR i konspiracyjnej WRN by
ło zorganizowanie na Lubel- 
sz.czyźnie Armii Ludowej.

Lubelska konspiracyjna WRN 
w okresie od lutego do chwili 
wyzwolenia IAibelszczyzny spnd 
okupacji hitlerowskiej w lipcu 
1944 r, odbyła cztery posiedze
nia. Zajmowała sie wówczas 
głównie takimi sprawami jak: 
aktywizowanie i organizacja spo 
łeczfństwa dc wspólnej walki z 
hitlerowskim okupantem oraz 
przygotowanie rad narodowych 
do wykonywania zadań w wy
zwolonej Ojczyźnie.

W uroczystej sesj: WRN w 
Lublinie, poświęconej upamięt
nieniu historycznych wydarzeń 
sprzed 35 lat udział wziął ak
tyw wiejski z Rudki Kijańskiej 
oraz oiganizator rad narodo
wych na okupowanej Lubel- 
szczyźnie, poseł Paweł Dąbek. 
Prezydium lubelskiej WRŃ za 
wybitne zasługi w tworzeniu i 
umacnianiu władzy ludowej 
P’zyznab) wsi Rudka Kijańska 
honorowa odznakę „Za zasługi 
dla Lubelszczyzny”.

Laureaci IV Olimpiady
Zwolennicy szacha prowokują incydcniy Areszto- !
wania obywałeli USA • Wznowienie eksportu ropy

Lewica irańska
żąda radykalnych przemian

Przewodniczący
Rady Państwa 

przyjął delegację 
Sądu Najwyższego

DELHI. I.ONDYN (PAP)
W dwa tygodnie po przejęciu władzy w Iranie przez 

przeciwników szacha w irańskiej rewolucji antymonar- 
chistycznej ujawniły sic wyraźnie dwa nurty tradvcjona- 
listyczny i radykalny. Zarówno tradycjonaliści, jak i rady
kałowie uważają obalenie monarchy za wielki sukces irań
skich rzesz ludowych i pierwszy krok w kierunku prze
obrażenia życia politycznego, społecznego i gospodarczego 
Iranu. Jednakże różnią się w sprawach treści dalszych eta
pów rewolucji.

Tradyeional.ści skupieni wo
kół Chomeiniego kładą nacisk 
na islaniNtyezny charakter re
wolucji i na konieczność przebu
dowy żyńa kraju wedle trady
cyjnych kanonów religii muzuł
mańskiej. Natomiast radykało
wi akcentują demokratyczne i 
społeczne cele zrywu antymo- 
narchicz.nego. żądają gruntow
nych zmian w cysternie władzy 
i daleko idących reform społecz
no-gospodarczych, aby zapobiec 
pojawieniu się nowej dyktatury 
mniejszości i położyć kres wyzy
skowi.

Nurt radykalny obejmuje u- 
grupowania lewicowe takie jak 
„Fedaine Çhalk” („Bojownicy 
Ludu”), część dotychczasowej 
świeckiej opozycji antymohar- 
chieznej, jak również część du
chowieństwa szyickiego. Sily te 
nie negują roli islamu w rewo
lucji irańskiej, ale argumentują, 
że islam, a zwłaszcza odłam szy
icki. dominujący w Tranie, głosi 
nasadę równości wszystkich lu- 
dz:, wobec czego rewolucję irań
ską powinien przepajać egalita
ryzm.

Lev/i^a irańska domaga «ię 
współudziału w nowych wła
dzach. „Bojownicy Ludu”, któ
rzy odegrali ważną rolę w te- 
herańskim powstanm zbrojnym 
zażądali od Chomeiniego, aby 
podał czy w skład działającej 
pod jego kierownictwem tajnej 
: półoficlainej Rady Rewolucji 

Islamskiej wchodzi jakás robot
nik naftowy, partyzant, żoł
nierz. działacz związkowy lub 
urzędnik.

We wschodniej części kraju, w 
pobliżu granicy z Pakistanem, 
doszło do poważnych incyden
tów. Uzbrojone grupy napadly 
na miejscowość Transz?hr. Zni
szczono wiele domów' i budyn
ków instyfueü publicznych. 
Prawdopodobnie napaści doko
nał! członkowie plemienia Ka- 
1 uczi podburzeni przez zwolen
ników szacha.

Dziennik „Ajcndagon” pisze 
że w n’edz.'elę wieczoiem zo-tał 
wykonany kolejny wyrok sadu 
rewolucyjnego. Siracony został 
jeden z b.‘ agentów7 tajnej policji 
politycznej „SAVAK”'z Isfaha- 
nu.

Radio „Głos Rewolucji” poda
ło, że w’ zagłębiu naftowym 
Aghaclżari na polecenie władz, 
rewolucyjnych aresztowani zo
stali 4 obywatele amerykańscy, 
pracownicy firmy o kapitale za
granicznym „Floi a^-co”. Areszto
wanie nastąpiło, kiedy usiloivali 
oni zbiec. Radio nie podało bliż
szych szczegółów.

W Iranie spodziewane jest 
wznowienie eksportu ropy nafto
wej 4 bądź 5 marca. Ekspoit bę
dzie się odbywał droga bezpo
średnia. a ni° za pośr('dn:ctwem 
dawnego konsorcjum międzyna
rodowych firm naftow’ych. 

AGENCJE DONIOSŁY:
Zjazd marokańskiej Partii Postępu i Socjalizmu

W Casablance zakończył obrady II krajowy Zjazd Partii Po
stępu i Socjalizmu Mai oka (PPS). W przyjętej rezolucji pod
kreślono wierność PPS ideom naukowego socjalizmu i zasadzie 
proletariackiego internacjonalizmu.

Nowy dowódca śił NATO w Europia Zachodniej
W Waszyngtonie poinformowano, że prezydent Carter posta

nowił mianować gen. Bernarda Rogersa. szefa sztabu armii 
amerykańskiej, nowym dowodcą sił NATO w Europie Zachod
niej.

Podwyżka cen wenezuelskiej ropy
Branż.owy tygodnik gospodarczy, „Middl ' Ea«t Economie Sur- 

wey” doniósł w’ poniedziałkowym wydaniu, że od 1 marca We
nezuela zamierza podwyższyć o ponad 2 doi. na baryłce ceny 
eksportowanej przez siebie ropy.

Wstrząsy podziemne w Taszkiencie
W poniedziałek zarejestrowano w Taszkiencie wstrząsy pod

ziemne o sile 3 stopni według 12-siopninwcj skali. Ich epicen
trum znajdowała się w odległości 30 kin na południowy zachód 
od stolicy Uzbekistanu. Nie zanotowano ofiar w ludziach, ani 
strat materialnych.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 11 

element kształtowania socjali
stycznych stosunków społecz- 
nvch, świadomości i kultu; y 
prawnej oraz postaw obywatelu 

Zabierając glos w dyskusji 
kierownik Wydziału Admini- i 
stracyjr.ego KĆ PZPR — Teo- | 
dor Palimąka podkreślił z. uz- i 
nardem rolę SN w ogólnym | 
procesie rozwoju poczucia po- ( 
szanowania prawa. Zwrócił 
uwagę na potrzebę pełniejszego i 
przestrzegania wytycznych SN | 
zwłaszcza w pracy sądów rejo- ! 
nowych.

Na zakończenie dyskusji głos 
zabrał przewodniczący _ Rady 
Państwa. Z uznaniem mówiąc o 
dorobku Sądu Najwyższego, i 
jego zamierzeniach zwióeił 
uwagę na konieczność żywego 
reagowania na nowe problemy 
i zjawiska wynikające z roz
woju społeczeństwa. Podkroślił 
rolę Sądu Najwyższego w pod
noszeniu poziomu pracy -całego 
sądownictwa.

Przewodniczący Rady Pań
stwa skierował do wszystkich 
sędziów SN 'życzenia dalszp/ch 
sukbesów ■ w realrz.ac ji ich do
niosłych zadań.

Kazimierz Balawajder 
podsekretarzem stanu 

w Ministerstwie 
Przemysłu Spożywczego 

i Skupu
WARSZAWA (PAP) 

Prezes Rady Ministrów na 
wniosek ministra przemydu 
spożywczego i skupu powołał 
mgr Kazimierza Balau ajlera 
na stanowisko podsekretarza 
stanu w Ministerstwie Prze
mysłu Spożywczego i Skupu.

* * *
Kazimierz Balawajder uro

dził .się w 1931 r. w woj. kioś- 
nieńskim, w rodzinie chłop
skiej. Po ukończeniu Techni
kum Rolniczego rozpoczął w 
1952 r. pracę zawodową. Jako 
działacz młodzieżowy w okio- 
sie lat 1957—1963 pracował w 
Związku Młodzieży Wiejskiej, 
oełniąc w latach 1961—1963 
funkcję przewodniczącego Za
rządu Wojewódzkiego w Rze
szowie. W 1966 r. ukończył stu
dia w WSNS. Od 1966 do 1971 
r. bvl T sekreta i'zem Komitetu 
Powiatowego PZPR w Leżaj
sku, a następnie I sekieta» zem 
Komitetu Miejskiego w Rzeszo
wie. W 1971 r. został powołany 
na stanów sko sekret?y/a rol
nego w Komitecie Wojewódz
kim PZPR w Rzeszowie, a od 
1975 r. był I sekretarzem KW 
PZPR w Krośnie.

Jest zastępcą członka KC 
PZPR.

Wiedzy o Partii
(Informacja własna)

Wczoraj w’ Teatrze Polskim w 
Bielsku-Białej odbył się finał 
wojewódzkiej IV Olimpiady 
Wiedzy o Partii. Do eliminacji 
stanęło ponad 50 tys. uczniów 
szkół podstawowych i średnich 
oraz 10,5 tys. pracujai yen człon
ków ZSMP. W ramach przygo
towań do olimpiady odbywającej 
się w okresie obchodów 30 rocz
nicy Zjednoczenia Polskiego Ru
chu Robotniczego odbvwalv się 
spotkania z zasłużonymi działa
czami PPR i PZPR oraz odczy
ty, wieczornice, wycieczki do 
zakładów pracy.

Zwycięzcami IV Olimpiady 
Wi'-dzy o Partii zostali — w 
grupie szkół podstawowych: 
Andrzej Marchewicz z Oświę
cimia. Jer~y S-etawk — Zbior
cza Szkoła Gminna w Kozach, 
W'adys’awa Kubisty — Zbiorcza 
Szkoła w Babicach.

Wśród uczniów szkół zawodo
wych najlepszymi okazali się: 
Bogusław Tomica ZSZ 1 Cie
szyn, Andrzej Sordyl i Jan 
Merta — obaj z Zespołu Szkół 
Ogrodniczych w Bielsku-Białej, 
a wśród uczniów szkół liceal
nych i techników: Stanisław 
Gąsiorek — Zespół Szkół F’*o- 
nomicznych w Bielsku-Białej, 
Zbigniew Szczerboirski — Li
ceum Zawodowe w Oświęcimiu, 
Mariusz Sirwrczek (LO im. 
Asnyka w Bielsku-Białej). W 
grupie młodzieży pracującej: 
Bolesław Szczygławsi-i FSM 
BicBko-Biala, Jacik Kulce — 
„Ponar” żywiec, Marek Nosek 
— SKR Zator.

Podczas uroczystego finału 
olimmaW 39-osobowei grunie 
v vro/nia’acych sio członków 
ZSMP i harcerzy wręczono legi
tymacje kandydackie PZPR.

clobry pomysł,.
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
najtańsza i jest jej najwięcej. 
Maksymalnie nasilamy tez pro
dukcję w tvm wvdzgale w nie
dzielę i . dni wolne od pracy. 
Dzięki temu m.in. możemy C7.c- 
śeinwo odrobić straty jakie pow 
stają w wyniku wyłączeń prą
du.

• Szczególną uwagę zwraca
my na doskonalenie technologii 
Np. rugując iz elektrolitu lub o- 
graniczajac do minimum obec
ność chloru, kobaltu, magnezu, 
niklu itp., uzyskuje się znacz
nie niższe zużycie energii w pro 
cesie produkcyjnym.

® Maksymalnie wykorzystu
jemy nowoczesne, energoosz
czędne urządzenia. Tak np.: 
z dwóch komór pomp, zainstalo 
wanych w zakładach wydobyw
czych. na maksymalnych obro- 
taclw pracuje zawsze ta, która 
? racji korzystniejszego usytu
owania ziňvwa nmmj piadu. Po
dobnie jest w przypadku sprę
żarek. Załóga dysponuje trzema 
stacjami sprężarek, z tego dwie 
stacje wyposażone sa w stare 
agregaty o małych sprawno
ściach i wyższym zużyciu ener
gii. Dlatego też używa się rrze- 
de wszystkim tej trzeciej, nowo 
czesncj. Jest ona w ciągłym ru- 
( hu. Pozostńłe mają na celu je
dynie uzupełnienie występują
cych braków. Ale, bv to mogło 
bvć możliwe trzeba bvło wcześ
niej połączyć rurociągami, po
przez yyyrobiska górniczo, wszy
stkie trzy stacje.

W wyniku wszystkich przed
sięwzięć na przestrzeni ubiegło- 
go roku załoga „Bolesława” zao 
szczędziła ok. 9 min. kilowato- 
godzm energii.

Wielo z podejmowanych dzia
łań dotyczy również zmniejsze
nia zużycia'paliw, zwłaszcza wę
gla, stosowanego w procesach 
hutniczych. Znaczne efekt;,’ dało 
np.:

• wprowadzenie na przestrze
ni ostatnich dwóch lat palników 

pvlowogazowvch do opalania 
pieców w-hucie ołowiu, dało 
wzrost wydajności tvch agrega
tów o ok. 9 prąc, i poywołilo 
zaoszczędzić w skali roku 2250 
ton paliwa umownego. Autora
mi tego pomysłu bvli pracowni
cy m/vniervjno-tf-. hniezr. „Bo
lesława”. Dokumentację opraco
wali fachowcy Inslvtutu Metali 
Nie'elaznyclh w Gliwicach. Pal
niki wraz z aparatura kontrol
no-pomiarowa wvkonano na 
miejscu w zakładzie. Przy rea
lizacji tego przedsięwzięci wy
różnili się zwłaszcza mer mż. 
Józef Bigaj, mgr in*. Wiesław 
Piątek, mgr inz.. Ireneusz Pie
chowski i technik Tadeusz Ko- 
Jankowski.

• Prz>' jednym z pieców pra
żalniczych zainstalowano kocioł, 
który odbiera tracone dotąd bez
powrotnie ciepło, powstające przy 
spalaniu siarki w piocesie praże- 

wiia. Powstająca tu jaara o ciśnie
niu do 40 atmosfer wykorzysty
wana jest do ogrzewania pomie
szczeń i do procesów tochnologicz 
nych. W ten sposób wyelimino
wano pracę dodatkowych kotłów 
w kotłowni zakładowi j, zaoszczę
dzając rocznie 7,5 tvs, ton wę
gla. Planuje się budowę nowveh 
pieców do prażenia koncentra
tów cynku, przy którvch zain
stalowane zostano podobne ko
tły. Odzyskiwane w ten sposób 
ciepło skierowane zostanie do o- 
grzewania osiedli mieszkanio
wych Bukowna.

Zakłady dysponują bardzo 
szczegółowym programom w za 
krecie stałego obniżania zużycia 
oraz oszczędnego gospodarowa
nia energia i paliwem. Jest on 
konstkwenfnie realizowany. Na 
osfatnim posiedzeniu Konferen
cji Samorządu Robotniczego 
wzbogacono go o wiele cennych 
wniosków i poshilatów, których 
wdro.’onie pozwoli na osiągnię
ci'’ iv tym zak-tnJBŁ jeszcze znacz
niejszych efektów’.

HENRYK NYKIEL

Zachęta do spirali zbrojeń
JANUSZ KUCZKOWSKI

Od korespondenta „Trybuny Robotniczej’' w Bonn:

Przedstawiając swe poglą
dy na temat polityki zagra
nicznej i zbrojeniowej rząd 
federalny udzielił odpowiedzi 
na interpelacje SPD i FDP 
oraz chadeckiej opozycji \v 
sprawie — jak się to określa 
— zamierzeń dowożących za
pewnienia pokoju i kontroli 
zbrojeń. W opublikowanym 
dokumencie. liczącym 123 
stron, klóry będzie prsedmio- 
tem debaty Bundestagu w 
dniu h marca, rząd federalny 
zapowiada kontynuowanie 
„dynamicznego procesu kon
troli zhrojeii oraz krokom, 
które pozostają zaodzie z 
wymogami bezpieczeństwa 
Republiki Federalnej Nie
miec...’'.

Znamienne przy tym. że w 
dokumencie zawarte jest 
twierdzenie o rzekomym mili
tarnym zagrożeniu ze strony 
Związku Radzieckiego, twier
dzenie. któremu jeszcze nie
dawno przeciwstawiał się 
przewodniczący frakcji SPD 
Herbert Wehner. Ale niewąt
pliwie sformułowania tego 

tj-pu dają podstawę do dania 
zielonego światła rozkręcaniu 
spirali zbrojeń w ramach 
NATO. Rząd federalny nie 
zajmuje wprawdzie stanowi
ska w kwestii stacjonowania 
w RFN nowych amerykań
skich rakief nuklearnych 
średniego zasięgu, niemniej 
jednak pozostawia otwarte 
wszystkie opcje, które mają 
umożliwić wypełnienie rzeko
mych luk w arsenale zbroje
niowy m RFN i NATO drogą 
..modernizacji” istniejących 
systemów zbrojeń.

Federalny minister obrony 
Apel, przebywając w Stanach 
Zjednoczonych — jak wynika 
z przecieków prasowych — 
omawiał właśnie ten problem. 
Towarzvszy temu oficjalne 
dementi, które zaprzecza roz
powszechnianym pogłoskom, 
jakoby rząd federalny był 
zainteresowany w dalszym 
doskonaleniu amerykańskich 
rakiet typu Tershing II i 
Cruise. Niemniej jednak ham- 
burski ..Der Spiegel” podważa 
wiarygodność owego dementi.

Na skiiifk tolcranrji zachndnionieinieckicgo 
wimiaru sprawidliiwśri

Większość zbroilniorzv hitlerowskich
żyje na
WARSZAWA (PAP)

Od zakończenia II wojny świa 
towej minelv juz prawie 34 la
ta, a w RFN nie ukazała się do 
tej chwili żadna dokumentacja 
zbrodni popełnionych przez nie
miecki faszyzm na narodach Eu 
ropy. Natomiast pi obuje się w 
RFN kwestionować oczywiste 
fakty i materiały dowodowe, 
przedstawiane przez kraje bę
dące ofiarami agiesji hitlerow
skiej. Przypomnieniem rozmia
rów męczeństwa narodu polskie
go i ogromu ofiar, jakie ponieś
liśmy w wyniku agresji i be
stialskiej okupacji faszystow
skiej, jest wydana przez Kra
jowa Agencję Wydawniczą, 
książka Edmunda Meclewskiego 
pt. „Rachunek zbrodni”. Autor 
prezentuje w niej przede wszy
stkim stanowisko zachodnionie- 
miockipgo wymiaru sprawiedli
wości wobec zbrodniarzy wojen
nych i przestępców hitleiow- 
skich: pisze także o fałszach i 
oszczerstwach propagandy hitle
rowskiej.

wolności
Warto przypomnieć, iż w la

tach II wojny światowej zginę
ło 6.028.000 Polaków i obywa
teli polskich, z czego 644 tys. na 
skutek bezpośrednich działań 
wojennych, a pozostali wskutek 
terroru okupanta. W obozach 
zniszczeń, w egzekucjach i przy 
likwidacji gett, w więzieniach, 
poniosło śmierć 3,577.000 Pola
ków. Na narodzie polskim po
pełniono — jak podaje autor — 
ok. 50 tys. zbrodni masowych, 
w ok. 20 tys. miejsc kaźni. 
I jeszcze jedno — na teryto
rium RFN objęto postępowa
niem śledczym 78.242 osoby, po
dejrzane o zbrodnie hitlerow
skie. Zestawienie jednak tej li
czby z tylko 6.358 ukaranymi 
zbrodniarzami, wskazuje na 
niewspółmiernie wysoką liczbę 
umorzeń lub zakończonych do
chodzeń bez postępowania są
dowego. Zdecydowana więk
szość zbrodniarzy hitlerowskich 
żyję do dziś w RFN na wolno
ści.

Skutki lekceważenia przepisów’ ruchu zbyt często jeszcze prowa
dzą do tragedii...

Kierowco - bądź ostrożny
(Informacja własna)

Jadący z nadmierną szybko
ścią kierowca „Fiata 125p” nr 
rej. 49-78-SW stracił niespodzie
wanie panowanie nad kierowni
cą zjeżdżając nagle na lewy pas 

jezdni i zderzając się z jadącym 

z przeciwka ciężarowym „Zi
łem”. W wyniku zderzenia zgi
nęła pasażerka „Fiata”. Kierow
cę w stanie ciężkim odwieziono 
do szpitala. Wypadek miał miej
sce przed dwoma dniami w Za

brzu. Lekkomyślność siała się 
także przyczyna śmiertelnego 
wypadku drogowego w Wodzi
sławiu SI. Zginał kierowca „Sy
reny”, który na skutek nie
ostrożnej jazdy j utraty pano
wania nad pojazdem na luku 
jezdni zjechał nagle na lewą 
stronę uderzając w przydrożne 
drzewo.

Nie najlepsze, wciąż zmienia
jące się warunki pogodowe w'y- 
magają od prowadzących pojaz
dy zachowywania szczególnej 
ostrożności, ścisłego stosowania 
się do wszystkich przepisów ru
chu drogowego, zwła« :cza zaś 
uwzględniania tych, które prze
sądzają o bezpieczeństwie jazdy 
— potrzeby zachowysrania bez
piecznej odhigłośc, .szybkości 
dostosowanej do wszystkich wa
runków jazdy. Skoncentrowaniu 
uwagi przy wykonywaniu ma
newru wyprzedzania i wymija
nia. Wydawać by się mogło, iz 
truizmom jest ciągłe przypomi
nanie rzeczy tak oczywistych. 
Tymczasem statystvki milicyj
ne przekonują o tym że wciąż 
jaszcze nie brakuje lekkomyśl
nych pozbawionych, wyobra-ni 
i instynktu samozachowawczego 
kierowców.

Pamiętajmy — od naszej roz
wagi zależy bezpieczeństwo na- 
szp i innrch użytkowników 
dróg.
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Odszkodowanie za części
do wozów zagranicznych
Od tego roku właściciele za

granicznych samochodów, po
chodzących spoza krajów 
RWPG i Jugosławii, płaca pod
wyższone składki ubezpieczenio
we. Zwiększenie tych opłat wy
nikało ze v.'zrostu liezbv wy
padków. co równocześnie spo
wodowało zwiększenie kwot 
wydatkowanych na odszkodowa
nia.

Części do wielu marek samo
chodów, zwłaszcza popularnych, 
są sprowadzane przez Polski 
Związek Motorowe i wówczas 
PZU i PZMot przeprowadź»ją 
mlçdzv sobą bezpośrednie rozli
czenie tych zakupów, a właści
ciel pojazdu otrzymuje częśm. 
Do wielu zachodnich marek, 
zwłaszcza starszych typów’, 
PZMot nie importuje jednak 
części i wówczas, gdv właściciel 
samochodu zakupi je za dewi
zy we własnym zakresie, to no 
przedstawieniu w PZU rachun
ku otrzymuje on zwrot wydat
kowanej sumy w bonach towa
rowych Banku PEKAO.

Odszkodowanie za części — 
należy to podkreślić wbrew 
mylnym twierdzeniom niektó
rych osób — jest W’yplacane, w 
różnych formach, wszystkim 
właścicielom samochodów bez 
względu na markę i typ pojaz
du. (PAP)

pr/.cz


PODSTAWOWE FORUM PARTYJNE GĎRNIKŮW „STASZICA"

WZIĘLIŚMYNflSIEBIE 
DODATKOWY OBOWIĄZEK...

JAN DZIADUL

—. Na początku ehciałbym 
serdecznie podziękować szty
garowi tow. Romanowi Ster- 
nickiemu za odpowiedzialną, 
obywatelską postawę — mówi 
I sekretarz OOP oddziałów 
maszynowych tow. Kazimierz 
Łakomiak. — Toioarzysz 
Sternicki, wraz z ośmioma 
pracownikami, w dzień po 
tragicznej katastrofie w war
szawskiej „rotundzie”, zgło
sili się na ochotnika i oddali 
krew dla rannych przebywa
jących w szpitalach...

Oklaski.
W staje tow. Sternicki: — 

Towarzysze, spełniłem tylko 
swój obowiązek: społeczny : 
partyjny — nic więcej...

Młodzi wzorem 
dla... młodych

W piętnastym roku istnie
nia kop. „Staszic” górnicy na 
sesji KSR postanowili zwięk
szyć dobowe wydobycie o po
nad 1500 ton, czyli o więcej 
niż 10 proc. Wysiłek znaczny. 
Podstawą tak dużego skoku 
jest: po pierwsze — rekordo
wa w ubiegłym roku produk
cja: 3,87 min ton węgla (5 ty
sięcy ton więcej niż planowa
no) oraz równoczesne obni
żenie wszystkich ws’.:aźn’ków 
techniczno - ekonomi.. rxh; 
po drugie — ciągle istniejące 
jeszcze rezerwy w wykorzy
staniu maszyn i urządzeń, ja
kości i wydajności pracy, 
które uwidoczniły się przede 
wszystkim w trakcie deklaro
wania i realizacji Czynu 35- 
lecia PRL. Stąd też tegorocz
ny plan zatwierdzono na 4.357 
min ton węgla. W czasie ze
brań sprawozdawczo-progra- 
mowych wypracowuje się i 
wdraża partyjne formy dzia
łań. które pozwolą zrealizo
wać te ambitne zadania.

Następny ważny temat — 
ściśle łączący się z pierwszym 
zagadnieniem — to przygoto
wania do przejścia kopalni na 
system 4-brygadowy. Dysku
sje dotyczą przede wszystkim 
tych dwóch spraw...

— Musimy dość znacznie 
zwiększyć ilość załogi — za
biera głos tow. Zdzisław Tu- 
kaj. — W zasadzie zatrudnie
nie nowych pracowników nie 
jest problemem. Chodzi jedy
nie o ich zatrzymanie, odpo
wiednią adaptację. Przyjęliś
my w ubiegłym roku do na
szych oddziałów 109 ludzi — 
więcej niż 40 po kilku mie
siącach odeszło. Zaintereso
wałem się także statystyką 
kopalnianą: przyjęto 1637
pracowników — zwolniono — 
1407. Najczęściej na skutek 
wypowiedzenia lub samowol
nego porzucenia pracy — ra
zem z tych powodów pra
wie 900 osób. Odchodzą po 
kilku tygodniach, miesiącach. 
Przez ten okres są inten
sywnie szkoleni. A to prze
cież kosztuje. Wiemy, że 
do górnictwa trafiają często 
ludzie przypadkowi — czego 
nie da się uniknąć. Ale zasta
nówmy się. czy my sami 
zawsze umiejętnie z nimi po
stępujemy? Przypomnijmy so
bie nasze pierwsze kroki w 
kopalni: były problemy ze 
zjazdami, pracą w przod
kach, była bojaźń... To wszy
stko należy przełamywać. 
Trzeba stopniować odpowie
dzialność pracy młodych lu
dzi. a zdarza się. że po 
wstępnym przeszkoleniu wy
syłamy ich na najtrudniejsze 
odcinki, razem z doświadczo
nymi górnikami. Młodzi nie 
wytrzymują tempa, zniechę
cają sie...

— Na opiekunów młodych 
ludzi wyznaczaliśmy dotych
czas długoletnich, najlepszych 
pracowników — uzupełnia 
tow. Jan Wojtaś. — Wy da je 
mi się. że ich dobór był czę
sto przypadkowy. Wysokie 
kwalifikacje, nie oznaczają 
jeszcze wysokich umiejętno

ści wychowawczych. To dwie 
różne sprawy. Poza tym 
spotkałem się wielokrotnie z 
tym, źe nie mogli oni znaleźć 
wspólnego języka. Dlatego 
też uważam, że na wycho
wawców i opiekunów powin
niśmy także wyznaczać mło
dych wiekiem górników, któ
rzy na stałe związali się już 
z kopalnią, osiągnęli stabili
zację życiową, których zali
czamy do najlepszych. Mło
dych musimy stawiać za 
wzór młodym — będzie to 
miało o wiele większą siłę 
oddziaływania.

System czterobrygadowy — 
decyzją styczniowej sesji 
KSR — zostanie w „Staszicu’’ 
wprowadzony od czerwca br. 
Do tego czasu należy przyjąć 
i przeszkolić 831 pracowni
ków. Powstają dla nich nowe 
hotele robotnicze, urządzenia 
socjalne, rozbudowuje się 
ośrodki wypoczynkowe, zwięk
sza zakładowe budownictwo 
mieszkaniowe. Chodzi tylko o 
to, aby nowych przekonać, za
chęcić do pracy w kopalni — 
uświadomić ważność górni
czego trudu i szacunek, ja
kim się będą cieszyć w społe
czeństwie. Problem adaptacji
— zdaniem towarzyszy — po
winien być w nowym progra
mie jednym z najważniej
szych działań partyjnych.

Na zebraniach sprawozdaw- 
czo-programowych górnicy 
zapoznają się z kilkoma wa
riantami systemu 4-brygado- 
wego, następnie starają spopu
laryzować ich założenia wśród 
załogi, od której zależeć będzie 
wybór najbardziej op*’ mal- 
nego wariantu. Dyskusja na 
ten temat rozpoczęła się już 
na zebraniu...

Jaki wariant 
4-brygadówki ?

— Widzę w nowym syste
mie przede wszystkim wielki 
akcent ludzki, jeden z ele
mentów szeroko pojętej hu
manizacji górniczej pracy — 
ocenia tow. Józef Kołodziej.
— Dwa dni wolne na wypo
czynek, absolutnie zagwaran
towane. bez żadnych nadgo
dzin. bez możliwości zmiany
— jest to dla nas górników 
wielka rzecz! ..Czterobryga- 
dówka” pozwoli w sumie 
zwiększyć wydobycie węgla i 
da równocześnie lepsze zarob
ki. No i — osobiście dla 
mnie najważniejsza sprawa — 
więcej czasu będzie można 
poświecić rodzinie. Już nawet 
w zwykłym dniu pracy — od
padają przecież godziny nad
liczbowe.

— Zabierając głos w dy
skusji — stwierdza tow. Hel
mut Pelka — miałem zamiar 
postawić zarzut zbyt małej 
ilości wycieczek organizowa
nych w ubiegłym roku dla 
naszveh oddziałów. jakichś 
wspólnych imprez, które po
zwoliłyby się lepiej poznać i 
miałyby poważny wpływ na 
adaptację młodych pracow
ników. Ale kiedy miały one 
dochodzić do skutku? Przez 
cały tydzień pracujemy cięż
ko — więc w tym jednym 
dniu rzadko komu chciało się 
ruszać z domu. Myślę, że no
wy system i oczywiście odpo
wiednie zabezpieczenie so
cjalne „czterobrygadówki 
rozwiaże ten problem...

— Słusznie mówicie o wy
poczynku, sprawach rodzin
nych — faktycznie nierozer
walnie łączą się one z nowym 
systemem — wypowiada się 
tow. Stanisław Orzechowski.
— Ale należy też widzieć 
jeszcze jedną sprawę 2 tym 
związaną: chodzi o lepsze 
wykorzystanie maszyn i urzą- 
dzeń górniczych. Wiemy, jak 
bardzo są drogie — ocenia
my je już nie na miliony, a 
miliardy złotych. Przecież 
prace wydobywcze są u nas 
całkowicie zmechanizowane.

Silą rzeczy urządzenia muszą 
pracować jak najdłużej, żeby 
mogły się spłącić; każdy po
stój to przecież straty. „Czte- 
robrygadówka” pozwoli wy
dłużyć czas pracy nowoczes
nych kombajnów...

Najważniejsza
— wytrwałość

Prawie cała załoga kóp. 
„Staszic” zadeklarowała na 
przełomie listopada i grudnia 
ubiegłego roku swój udział w 
Czynie 35-lecia PRL. Tow. 
Helmut Pelka zawiadomił w 
czasie zebrania, że jego bry
gada zakończyła już pracę — 
przed terminem oddano front 
wydobywczy — i obecnie 
wspólnie zastanawiają się nad 
podjęciem dalszych inicja
tyw. Nowe działania będą 
zmierzać przede wszystkim w 
kierunku szybszego wykony
wania prac remontowych i 
regeneracyjnych, a także od
zyskiwania materiałów z wy
robisk, w których eksploa
tacja została zakończona...

— Na regenerację części, 
na remont urządzeń trzeba 
patrzeć z punktu widzenia 
awaryjności maszyn — twier
dzi tow. Fryderyk Broncel. — 
W ubiegłym roku, m.in. w 
wyniku podejmowania Czynu 
35-lecia udało nam się 
zmniejszyć awaryjność z 32 
do 19 proc. Podnieśliśmy 
wskaźnik wykorzystania obu
dów zmechanizowanych do 80 
proc. Jest to sukces. Ale na
suwają się też pewne reflek
sje: ile mamy jeszcze możli
wości poprawy jakości pracy? 
Ile setek tysięcy ton węgla 
kryje się za tymi 19 procen
tami? Mniejsza awaryjność, 
to lżejsza praca. Wszystkim 
na tym powinno zależeć. 
Więc wszyscy muszą sumien
nie przykładać się do remon
tów, do reżimów eksploata
cyjnych, do konserwacji 
urządzeń, do usuwania ma
łych usterek, nie czekając, aż 
z nich powstaną wielkie awa
rie... Jest to obowiązek całej 
załogi — ale przede wszyst
kim nasz, partyjny. Często 
przechodzimy obojętnie obok 
jakichś nieprawidłowości. 
Gdzie nasza zgodność słów i 
czynów? Uważam, że ciągle 
jeszcze za mało u nas ofen- 
sywności...

— Tak, towarzyszu Broncel 
— przerywa tow. Antoni 
Tkocz — bo ciągle niekonsek
wentnie rozliczamy siebie i 
innych. Wstępując do partii 
dobrowolnie wzięliśmy na sie
bie zobowiązanie dodatko
wych działań — dobrowolnie 
też zgodziliśmy się ponosić 
konsekwencje. Chodzi mi o 
to, że nie zawsze potrafimy 
jeszcze w pełni egzekwować; 
często podejmujemy nowe 
inicjatywy — lecz one później 
gdzieś nam umykają, rozpły
wają się — były dobre, ale 
poszły w zapomnienie. Dla
czego? Czy tak trudno o sta
nowczość? O kontrolę? Po
winniśmy nawet zrezygnować 
z pewnych nowych spraw na 
rzecz wykonania wcześniej
szych uchwał czy postano
wień — wykonania od A 
do Z.

A więc chodzi po prostu o 
odpowiedzialność. Za jakość 
partyjnej pracy, za jakość na
szego życia, za rozwój zakładu 
I regionu — w sumie za nas sa
mych, za kraj. Jest to odpowie
dzialność Oparta na trwałych 
podstawach, na świadomości 
wielkich osiągnięć I dokonań, 
które na co dzień odczuwamy, 
widzimy, ale i na realnej ocenie 
możliwości, ofensywnym podej
ściu do kłopotów I trudności. I 
właśnie poczucie odpowiedzial
ności nie pozwala nam prze
chodzić obok nich obojętnie. 
Stad konkretność, rzeczowość 
obywatelskiej debaty w podsta
wowych ogniwach partii, me tyl
ko zresztą w kopalni „Staszic .

Jeszcze w tym roku końcowa stacja LHS Sławków Płd. przyjmie pierwszy pociąg 
z rudą żelaza z Krzywego Rogu w ZSRR przeznaczoną dla huty „Katowice”. Obecnie 
trwają prace na 397 km linii kolejowej. Na terenie przyszłego dworca w Sławkowie Płd. 
prowadzone są roboty ziemne. Wybuduje się tu w sumie 22 obiekty techniczne i so
cjalne. Ze stacji w Sławkowie wagony przesyłane będą do bazy „Rudna”, a stamtąd ru
da powędruje taśmociągami do huty „Katowice”.

Na zdjęciu: przy montażu konstrukcji jednego z budynków stacji w Sławkowie Płd.
Foto: CAF — Seko

Czego klient będzie 
szukał w sklepach 
odzieżowych? Hand
lowcy przewidują, że 
m. in. nadal spodni, 

typu sportowego damskich 
i męskich, głównie ze 
sztruksu. Nadal męskich 
koszul, ale przede wszyst
kim gładkich i w fasonach 
suortowych. Ponadto stro
jów swobodniejszych — 
bluz, wdzianek, marynarek 
także ze sztruksu lub tek
sasu. a więc tkanin prak
tycznych i modnych. Nie
stety popyt na te wyroby 
znacznie przekracza podaż 
i rodzi się uzasadniona o- 
bawa, że z nabyciem będą 
spore kłopoty

mianowicie spodnie z super- 
teksasu pochodzącego z Za
kładów im. Harnama w Ło
dzi, a następnie spodnie z 
teksasu elanobawełnianego 
(Fasty) oraz z niskoprocen
towej bawełny (arizony) i 
wreszcie drelichów’.

Kto się zorientuje w tych 
•nazwach, kto będzie wiedział, 
które są najmocniejsze i naj
bardziej odpowiednie do 
określonej okazji? Zjednocze
nie Przemysłu Odzieżowego 
zamierza w tym roku wy
raźnie różnicować ceny za
leżnie od udziału najszla
chetniejszego surowca, w 
tym wypadku bawełny. Nie 
jest to jedyny zabieg, aby 
ułatwić klientom zakupy 
poszukiwanych artykułów. 
Należałoby jeszcze uporząd

MODNE I PRAKTYCZNE

WPOGONIZASZTRUKSEM
JANINA KOZŁOWSKA

Moda na wyroby dżinsowe, 
bawełniane koszule-safari, 
koszulki, bluzki, sukienki i 
spodnie z welwetu, kostiumy 
i ubrania z aksamitu wzma
ga ogromnie apetyt na natu
ralne surowce. Tymczasem 
właśnie całą bawełnę spro
wadzamy z zagranicy. Jeśli 
nie w postaci surowca, to 
przędzy, lub wyrobów goto
wych, które są naturalnie 
najdroższe.

Wynika stąd konieczność 
oszczędnego gospodarowania 
cennym surowcem.

Prawo do bawełny mają 
przede wszystkim niemo
wlaki, a co za tym idzie 
najwięcej zużywa się jej na 
bieliznę — koszulki, kafta
niki, śpioszki, rajstopy. Ale 
w tej dziedzinie głównym 
specjalista staje się przemysł 
dziewiarski, bowiem mało 
kto już kupuje nawet dla 
dzieci bieliznę szytą z tka
nin. Toteż przemysł odzieżo
wy przestawia swoje wy
twórnie na ubiory dziecięce. 
Gorzej, źe rezygnuje przy 
tym także i z bielizny dam
skiej i takie np. znane za
kłady „Truso” zaczynają 
szyć podomki i suknie. Zni
ka zupełnie bielizna nocna 
np. z batystów nie mówiąc o 
tym, że tkaniny tej nie moż
na kupić na metry.

Co do sztruksu, to pro
dukcję ogranicza brak spe
cjalnych maszyn. Ale od ub. 
roku sprowadzamy już kro
sna. tzw. rapierowe i te po
zwolą zwiększać podaż. Po
nadto handel za swoje dewi
zy zakupił 900 tys. metrów 
welwetu, z czego przemysł 
odzieżowy otrzvma znacz
ną część. Właśnie na spod
nie, ubrania, komplety.

Co byśmy nie powiedzieli 
na temat osłabienia popular
ności wyrobów dżinsowych 
na świecie, nasz rynek się 
jeszcze nimi nie nasycił.

Wvroby dżinsowe z pol
skiej tkaniny ścieralnej, wy
twarzanej w Częstochowie 
są rozchwytywane. Przydały
by się także ładne kurtki, 
kamizelki, ubrania — wyra
żają pogląd handlowcy, m. 
in. z katowickiego „Pedan
ta”.

W tym roku Elpo, Confex, 
Odra, Jantar, Modar, Dana 
wykonają 2,5 min spodni z 
częstochowskiego „dżinsu”. 
To mało — ocenia przemysł 
i wystawia kolejną ofertę, a

kować sam handel, i w 
związku z tym tworzyć du
że sklepy specjalistyczne 
przede wszystkim ze spod
niami. Nie tylko sportowymi 
ale wszelkiego rodzaju, bo 
wiadomo że i takich do ma
rynarki — szuka się całymi 
tygodniami.

— Zróbmy wreszcie po
rządne sklepy — proponu
je Zjednoczenie Przemysłu 
Odzieżowego — nie firmowe, 
nie fabryczne ale poważnie 
traktowane przez cały prze
mysł, który otrzymał już od
powiednie zadania. Dla prze
mysłu i handlu jest to bar
dzo ważne, bo pozwoli obser
wować popyt i szybciej 
reagować na żądania rynku 
Dla klienta -- nie trzeba do
dawać — tym bardziej po
mocne.

Z kolei — koszule. Według 
zeszłorocznych ustaleń gieł
dowych gładkie koszule 
miały stanowić 40 proc, do
staw.

— Powinno być 60 proc. — 
zgadza sie z handlem Zjed
noczenie Przemysłu Odzieżo
wego i przekonuje obecnie 
przemysł bawełniany do 
owych gładkości w kolo
rach: granatu, czerni, brązu, 
zieleni itd. Ale czyste kolory 
są bardzo trudne i fabryki 
mają problemy z wybarwia- 
niem. Wolą drukować wzo
ry, zwłaszcza że są maszyny.

Przemysł coraz bardziej 
chciałby w handlu widzieć 
swego partnera i mieć w nim 
poparcie dla swoich pomy
słów. Dlaczego więc prze
mysł wychodzi dość późno z 
nowościami — autentyczny
mi. a nie cenowymi?

— Bo nie mamy dopingu 
ze strony handlu — tłumaczą 
się przedstawiciele przemy
słu. — Handel bierze i za
mawia to, co najlepiej „szło” 
w ubiegłym roku. I w ten 
sposób wspólnie opóźniamy 
wejście na rynek atrakcji.

Nie bez przyczyn rozważa 
się obecnie możliwości sta
łej edukacji branžvstów i 
zaopatrzeniowców w handlu, 
aby ich wiedza o tym, co się 
nosić będzie. wyprzedzała 
potrzeby rynku. Kto ma 
edukować tych ludzi? Zjed
noczenie Przemysłu Odzieżo
wego wysuwa w tej mierze 
postulaty, ale zgłasza rów
nież chęć udziału w perma
nentnym szkoleniu handlow
ców, odpowiedzialnych za 
zaopatrzenie sklepów.

SKALNE BOGACTWA 
DLA HUTNICTWA

Na terenie woj. często
chowskiego znajduje się wie
le skalnych surowców, któ
rych eksploatacją zajmują 
się przedsiębiorstwa uspołecz
nione, zespoły chłopskie i in
dywidualni rolnicy oraz rze
miosło. W br. komunalne 
przedsiębiorstwa budowlane 
otrzymają ok. 285 tys. ton 
różnego rodzaju kruszców 
skalnych.

W regionie częstochowskim 
eksploatuje się także cenne i 
potrzebne hutnictwu kolejo
wemu piaski żelaziste. Wy
dobywa się je z kopalń od
krywkowych, a odbiorcą są 
huty w woj. katowickim, 
huta „Bierut” oraz odlewnie 
żeliwa w kraju. Z regionu 
częstochowskiego dla potrzeb 
zakładów przemysłowych 
„czarnej metalurgii” dostar
cza się ponad 300 tys. ton 
piasków żelazistych i formier
skich.

NOWY DOM
TOWAROWY

W ŁODYGOWICACH
W Łodygowicach, w woj. 

bielskim otwarto nowy dom 
towarowy „Elegant”, którego 
inwestorem jest miejscowa 
GS „Samopomoc Chłopska”.

Nowy obiekt o powierzchni 
sprzedaży ponad 600 m. kw., 
ma dwie kondygnacje i wy
posażony został w nowoczes
ne urządzenia sklepowe.

(kl)

Z... SOSNOWCA
Z taśmy produkcyjnej za

kładów „Silma” w Sosnowcu 
zejdą wkrótce pierwsze mon
towane tam samochody oso
bowe „Polonez”. Sensacyjna 
ta informacja nie byłaby 
pełna, gdyby nie dodać, że 
będą to „Polonezy” znacznie 
różniące się od źerańskich. 
I to zarówno przeznacze
niem, jak i rozmiarami. Bę
dzie to bowiem dokładnie 
wzorowana na oryginale no
wa zabawka mechaniczna, 
której model powstaje aktu
alnie w pracowniach kon
strukcyjnych Ośrodka Ba
dawczo-Rozwojowego Prze
mysłu Zabawkarskiego i Ar
tykułów Politechnicznych w 
Łodzi.

Budowany w skali 1:10 ~~ 
mały „Polonez” napędzany 
będzie dwoma silnikami elek
trycznymi malej mocy, w któ
rych produkcji specjalizuje 
się sosnowiecka „Silma” — i 
kierowany będzie za pomocą 
elastycznego przewodu steru
jącego.

MODELE KULTURY

U
BIEGŁE stulecie wy

tworzyło wśród 
współczemych bar
dzo pożyteczny zwy
czaj pis-mia pamięt

ników. Swoje przeżycia 
utrwalali na papierze mężo
wie stanu, kupcy, artyści, na
ukowcy, a także zwykli lu
dzie. W ten sposób powstało 
bardzo dużo pamiętników ro
botniczych, chłopskich, stano
wiących dziś prawdziwą ko
palnię wiedzy o życiu co
dziennym, obyczajowości, pro
blemach. zapis ludzkich dążeń, 
rozczarowań, przegranych.

doświadczenia były na tyle 
ważne, iż warto się nimi po
dzielić. ponieważ nie zapomi
najmy: pamiętnik piszę się 
zawsze nie tyle dla siebie.
dla innych. Po drugie c^ęść 
pamiętników — zwłaszcza 
ludzi znanych czy wybitnych 

wisk. obserwujący pilniej niż 
inni nasze życie duchowe, 
łatwo dojdzie do wniosku że 
pamiętnikarstwo w Polsce 
przeżywa swój renesans. Co
raz więcej ludzi, po pracy, 
zasiadłszy przy świetle lam
py notuje w zeszycie swoje 
spostrzeżenia, przeżycia, 
strzępy rozmów, refleksje. Co 
ważniejsze, liczbowo zaczyna
ją wśród nich przeważać ro
botnicy i mieszkańcy wsi. 
pamiętnikarstwo chłopskie 

Dlaczego piszą?
N» to pytanie odpowiadają 

zwykle z ogromnym trudem, 
ponieważ dla pamiętnikarza 
brzmi ono mniej więcej tak 
samo, jak: dlaczego oddy
cham. Takie odniosłem wra
żenie rozmawiając kiedyś z 
członkiem istniejącego w wo
jewództwie katowickim Klu
bu Robotników Piszących, 
gdzie przeważają pamiętnika- 

Popierajmy pamiętnikarstwo
WŁODZIMIERZ PAŻNIEWSKI

nadziei. Cały obraz epoki 
można sobie doskonale od
tworzyć przeczytawszy pa
miętniki ludzi pochodzących 
z różnych warstw społecz
nych, środowisk i zawodów. 
Czasem bardzo nieporadne, 
przekazują nam 'ednak całą 
wiedzę o czasie minionym, 
czego nie dokona żaden film, 
żadne fotografie czy prze
źrocza.

Pamiętniki
zdaniem socjologów

powstają zwykle z dwóch po
wodów: po pierwsze w któ
rymś okresie życia człowiek 
dochodzi do wniosku, że jego

powstaje raczej po to, aby 
zaciemnić czy zatrzeć mniej 
chlubne momenty w 
fii. Znane są pamiętniki An
ny Dosto;ewskiej, które miały 
wycyzelować cały życiór j s 
pisarza lub zabiegi brązow
nicze najstarszego syna Mic
kiewicza. Władysława, àby 
Wieszcza ukazać w jak najko
rzystniejszym świetle nawet 
wbrew faktom. Dzięki takim 
zabiegom zyskuje pomnik, 
traci człowiek jako osobo
wość.

Człowiek stykający się t 
wieloma ludźmi, pochodzący
mi z najróżniejszych środo-

ma zresztą za sobą burzliwe 
dżieje. Krótko przed wojną 
wydane przez prof. Chała- 
sińskiego „Pamiętniki chło
pów” stały się rewelacją czy
telniczą i poznawczą. Dźisiaj 
na czoło wysuwa się pamięt- 
nikarz robotniczy, zazwyczaj 
— jak wynika to z ogólnopol
skich sondaży — jest to czło
wiek starszy, dobrze po pięć
dziesiątce, przed emeryturą 
albo częściej już na niej, od
czuwający potrzebę podsumo
wania życia, obejrzenia się 
wstecz, pewnych dramatycz
nych rozrachunków z sa
mym sobą.

rze. Jest to zresztą klub bar
dzo ciekawych ludzi, o nietu
zinkowej osobowości, może 
nawet czasem bardzo konflik
towych, nerwowców, co prze
cież tylko świadczy o inten
sywnym przeżywaniu świata 
i większej wrażliwości. Do
brze, że piszą i już za ten 
sam fakt spisywania swoich 
przeżyć powinniśmy ich ozło
cić. Jeśli dodamy do tego, źe 
większość wśród nich stano
wią górnicy, czynni zawodo
wo lub już na emeryturze, 
otrzymamy całkiem reprezen
tatywny obraz tego robotni
czego pisania, o którym wie

my może zbyt mało, śledząc 
okazjonalne publikacje.

Życie bez retuszu
Na podstawie znanych mi 

fragmentów prozy, pamiętni
ków, a zdaję sobie sprawę, 
że nie jest to obraz pełny, 
lecz wyrywkowy, łatwo dojść 
do wniosku, że teksty te bar
dzo różnią się od utworów 
literackich, pisanych przez 
zawodowców. Mnie wydają 
się bardziej krwiste, czasem 
mogą nawet denerwować, co 
stanowi dowód siły oddziały
wania. Opisane w nich życie, 
to nasze współczesne, najda
lej z przedwczoraj, jest chro
pawe, miejscami bardzo 
zgrzebne, pełne konfliktów, 
sporów i racji. Nawet niepo
radności językowe, trudno 
przecież wymagać od autorów 
stylistycznej finezji, wydają 
się być nie brakiem tego pa- 
miętnikarstwa, ale leszcze je
go jednym atutem. Pot. o 
którym. piszą, jest potem 
prawdziwym, przylepiają
cym do pleców koszulę, a 
nie jak to bywa w powie
ściach o życiu zakładów pro
dukcyjnych. stylistyczną ozdo
by próbą wiarygodności, że 
autor niewątpliwie zdaje so
bie sprawę, że praca górnika 
jest ciężka, a hutnikowi to 
przy piecu gorąco itp. oczy
wistościom.

Konflikty są w tych pa
miętnikach konfliktami, spo
rem, w którym obydwom 
stronom o coś chodzi, a nie 
wymogiem, budowaniem fa
buły, jak to jeszcze bywa w 
powieściach produkcyjnych, 
które — jak się wydaje — 
dosyć bezkrytycznie przejęły 
pewne schematy socrealizmu 
błąkające się nadal po 
stronicach prozy mającej am
bicję opisywania życia 
Pierwszy lepszy tekst napisa
ny przez samego górnika, 
ukazuje całą ich wydumaną 
sztuczność i wątlutką psycho
logię opierającą się na zało
żeniu, źe robotnik w ten spo
sób może taką rzecz przeży- i 
wać. Może jest to odprysk 
szerszego zjawiska, że w dzi
siejszych czasach dostarczają
cych pojedynczych obrazów a 
nie gotowych fabuł, pamięt
nikarstwo powoli zdaje się 
zastępować prozę, jest czę
ściej i chętniej czytane i gro
madzone w domowych biblio
tekach. i

Dbajmy więc o naszych pa- ; 
miętnikarzy, szanujmy ich i 5 
pomagajmy, ale niech to bę- i 
dzie opieka z pewnego dy- j 
stansu bez narzucania się, a 
być może po odczekaniu jesz
cze kilku lat i zebraniu pa
miętnikarskich fragmentów 
napisanych przez górników, 
zbierze się książką, koleina 
rewelacja na miarę dawnego 
tomu prof. Chałasińskiego.

TEATR »Ojciec«

SAM
WŚRÓD NAJBLIŻSZYCH

MARIA PODOLSKA

S
TRINDBERG <1849—1912) 
był genialnym szaleń
cem. Schizofreniczne 
zwidy i halucynacje, ma
nie prześladowcze, a 

zwłaszcza obsesyjna nienawiść 
do kobiet kształtowały lego dra
maturgię, powieści i poezje, choć 
ostra forma choroby ujawniła 
sie w późniejszych latach, mie
wała dłuższe okresy regresji i 
samoświadomości. Owo genetycz
ne znamię było powodem, że ca
łemu jego życiu towarzyszył 
ustawiczny niepokój poszukiwa
nia i przenoszenia się z miejsca 
na miejsce. Próbował wypowia
dać się w malarstwie, w sztuce 
aktorskiej, fotografii, naukach 
ścisłych i wreszcie w tym co sta
ło się najważniejsze — pisar
stwie, które uznane przez jego 
szwedzkich rodaków za skanda- 
lizuiace i niemoralne, wygnało 
pisarza z ojczyzny — ale wynio
sło go na Parnas światowej lite
ratury. Był prekursorem ekspre- 
sjonizmu i surrealizmu, odkryw
cą nowego ięzyka dwudziesto
wiecznego dramatu wyzwalające 
go się z natura listycznvch kon
wencji dramaturgii swojej epo
ki.

Autobiograficzne wątki prze
platają się w twórczości Strind- 
berga z literacka fikcja. Niepo
dobna ominąć faktu, że ów czło

zakamarkach duszy ludzkiej, 
choć sądząc po reakcji publi’Z- 
ności porusza wrażliwość dzisiej
szego widza problem tragiczne
go rozkładu rodziny. Režvser 
Zbigniew Zbrojewski w poszuki
waniu stylistycznego kluiza pro
wadzi spektakl kameralnie w kie 
runku naturalizmu. Być może 
osiągnąłby większy pfekt gdwby 
rozegrał konflikt ostrzej i bar
dziej ekspresionistveznie. Sceno
grafia Ferdynanda Szypuły 
utrzymana w gamie amaranto
wej czerwieni (przypominanej 
tonację filmów Bergmana) wśród 
pluszowych kotar, draperii. tape
towanych ścian i brzydkich me
bli, współgra z koncepcją reży
sera. Warto by jednak pogłębić 
nastrój bardziej pomysłowym 
opracowaniem efektów świetl
nych. Stvlowe kostiumy zapro
jektowała Janina Biała, muzykę 
skomponował Tadeusz Nowak.

W pierwszej części spektaklu 
nużv powolne tempo dialogów 
i dłużvznv svtuacvjne. wiele 
lepsza jest druga część przedsta
wienia, gdzie odczuwa się wy
raźnie rvtm wewnętrznych na
pięć i dynamikę wydarzeń. W 
roli O' a — Rotmistrza dawno 
nie widziany na scenie Jan Kle
mens rozgrywa przejmująco tra
gedię talowej egzystencji człowle 
ka samotnego wśród najbliższych 

Scena ze sztuki A. Stnndbi-r^i . OJclfc” m Teatrz Zng'.ęb<a.
Na zdjęciu: Anna Gołębiowska (Laura) i Jan Klemens (Oiclec).

Foto: Jan Hanusik

wiek uważający kobietę za de
mona zla, przejmujący z fana
tyzmem mizoginiczne tezy swe
go mistrza Nietzschego — aż trzy 
razy wstępował w związki mał
żeńskie. Koszmarne kulisy swego 
małżeństwa odsłoniła w swoich 
pamiętnikach zmarła w 1936 ro
ku druga żona pisarza Frieda 
Uhl. Gdv Strindberg w 1888 ro
ku ukończył dramat „Ojciec”, 
który odniósł wielki sceniczny 
sukces, miał w sobie dostatecz
ny ładunek nienawiści, aby po 
.rozwodzie z pierwszą żoną Siri 

i von Essen podejrzana przez niego 
o wiarołomstwo, wpisać w dra
mat „Ojca” swoje osobiste ro
dzinne przeżycia. On sam utoż
samia się z postacią Rotmistrza 
pracu.jacego naukowo, któremu 
żona odbiera prawo wycho
wania własnej córki i każę go 
wtłoczyć jako niepoczj talncgo w 
kaftan bezpieczeństwa.

O
JCA”, który obok peł
nego okrucieństwa dra
matu „Panny Julii” i nie 
mniej okrutnego w roz-

1 rachunkach małżeńskich 
„Tańca śmierci” jest zaliczany 
do najlepszych sztuk Strindber- 
ga. wystawia obecnie Teatr Za
głębia w Sosnowcu. Warto pod
kreślić. że Strindberg po raz 
pierwszy pojawia sie w repertua 
rze teatrów woj. katowickiego 
Zwietrzał co prawda mocno tekst 
sztuki traktujący o mrocznych

i jego narastające uczucie zagro
żenia. Anna Gołębiowska jako 
żona Rotmistrza Laura znużona 
rozwlekłym dialogiem i rzec 
można bezbarwna w początko
wych scenach, staje się na
prawdę interesującą w momen
tach gdv ujawnia z ekspresją 
drapieżną i zaborczą kobiecość 
Laury. Bardzo dobrv w roli ob
łudnego Pastora Antoni Jurasz, 
pełna ciepła a jednak bezwzględ
na w działaniu stara Niania w 
inti-rpretacji Zofii Jtirońrzyk, 
dziewczęca i naiwna Elżbieta 
Laskowicz jako córka Berta. W 
tvm rodzinnym pejzażu interesu
jąco zaznacza swoją ingerencję 
Bogusław Weil jako posępny dok 
tór Ostermark. Trafnie nakre
ślili swoje epizody Zvoznunt 
Biernat i Stanisław Mołek.

Od premiery upłynęło nare dni. 
Podobno na niektórych spektak
lach zdarza się. że ida w ru'-h 
chusteczki na widowni, chcć 
wzbudzanie sentymentalnych 
uczuć nie leżało bynajmniej w 
intencjach szwedzkiego pisarza. 
Niewątpliwie jednak dramatur
gia Strindberga przeżywa obec
nie druga młodość sceniczna Po
wraca także on sam jako głów
ny bohater sztuk współczesnych 
pisarzv m. in. ostatnio w sztuce 
Szweda Enquista i Włocha Moret 
tiego, którzv usiłują rozwikłać 
tajemnicę niezwykłe! osobowoś.j 
i tragicznego życia Strindberga.

ESTRADA »Saludo de Cuba«

REWIA 
GORĄCYCH RYTMÓW

MAREK BRZEŹNIAK
YŁO to widowisko ż*;/u’e, 
barwne i fascynujące go
rącymi rytmami. Właśnie 
takiej imprezy oczekiwa
liśmy od kubańskich (jości.

Program „Śaludo de Cuba” za
prezentowany w Zabrzu i Dąbro
wie Górniczej z okazji Dni Kul
tury Kubańskiej okazał się jed
nym z najlepszych spektakli re- 
wiowych, jakie oglądaliśmy w 
ostatnim czasie.

Bardzo dobry poziom nie mógł 
nas zresztą tutaj zaskoczyć. Go
ściliśmy bowiem ścisłą czołówkę 
estrádu kubańskie i ze z^n'-nmi- 
tą. o pięknej barwie głosu laure
atką wielu festiwali piosenkar
skich m. in. w Sopocie, „Bratysła
wskiej Liry” i „Złotego Orfeusza” 
— Omarą Portuondo. W jedne) 
z piosenek akompaniował artyst
ce sławny gitarzysta i kompozy
tor Martin Rojas. Równie dob 
rze wypadł piosenkarz Miguel 
Angel Cespedes. Ogromnie spo
dobały się publiczności parodysty 
czne występy mima Andresa Cen 
turiona.

Świetnie zaprezentowała się 
orkiestra rozryirkowa typu b’g- 
bandowego, rozbudowana o cha

rakterystyczne kubańskie instru
mentarium perkusyjne. A takže 
grupa baletoica Alberta Alonsa, 
która przedstawiła nam brawuro 
we tańce, inspirowane folklo
rem.

Właśnie folklor stanowił naj
większą atrakcję rewii. I dlate
go też najwięcej braw zebrał 
rewelacyjny kwartet wokalno-tn 
strumentalny „Los Papłnes”. 
Wręcz niebywałe z jak ogrom
nym temperamentem grali ct ar
tyści na wąskich, podłużnych 
bębnach. I jak świetnie potrafi
li trciągnąć całą publiczność do 
wspólnej zabawy, gdy wyszedł
szy na widownię zaczęli podrzu
cać razem z widzami instrumen
ty przypominające z kształtu 
pękate wazony, a pełniące funk
cję... grzechotek.

Jedyną wadą spektaklu kubań. 
skiego było nie najlepsze mikso
wanie. Proporcje natężenia gło
sów solisty i orkiestry wygląda
ły momentami zdumiewająco. 
Szkoda też, że tak dobry pro
gram nie został zareklamowany 
na miarę jego rangi a więc 
ogromnymi afiszami i fotosami. 
A skutek0 Znacznych rozmiarów 
białe plamy na widowni.
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Rolnicy przygotowują się do prac potowych

Na dużej powierzchni 

łatwiej gospodarować
Pełne wykorzystanie ziemi 

dla rozwoju produkcji rolnej 
jest zasadą, która nigdy nie 
traci na aktualności. Wpraw
dzie coraz częściej mówimy 
o metodach lepszego wyko
rzystania ziemi, uzyskiwania 
z każdego jej kawałka wyż
szych plonów, nadal jednak 
choć w coraz mniejszym za
kresie aktualna jest sprawa 
wykorzystania ziemi nie da
jącej plonów.

W woj. częstochowskim, 
które pod względem jakości 
gleb znajduje się na 41 miej
scu w kra^u, problem ten 
jest szczególnie ważny.

Niedawno na spotkaniach 
rolniczych, w wielu gminach 
.nożna było usłyszeć stwier
dzenie, że odłogi zostały zli
kwidowane. Nie zawsze jed
nak potwierdzenie tego moż
na było znaleźć na polach. W 
wielu przypadkach gospoda
rze twierdzili, że jest to zie
mia przeznaczona na pastwi
sko, lecz często na zmianie 
nazwy ugoru na pastwisko 
sprawa się kończyła.

Inny problem związany 
jest z zagospodarowaniem 
tzw, ziemi wypadającej z 
obiegu produkcyjnego. Bywa 
bowiem tak, że jednego roku 
ziemia jest właściwie wyko
rzystana, w następnym na
tomiast rosną na niej chwa
sty. W czasie przeglądów pól 
dokonywanych zwykle na

wiosnę wychwytuje się tego 
rodzaju przypadki, ale nikt 
już nie nadrobi strat, jakie 
powoduje kilkumiesięczne 
zaniedbanie ziemi.

Przeglądy pól są, rzecz ja
sna, bardzo potrzebne, lecz nie 
mogą być jedynym sposobem 
na ujawnianie tej najprost
szej z rezerw w rolnictwie. 
Zagospodarowanie wypada
jących z „obiegu” produkcyj
nych hektarów traktowane 
być musi przez gospodarzy 
gmin, jako problem ciągły. 
Chodzi bowiem o to, by każ
dy niezagospodarowany ka
wałek ziemi jak najszybciej 
trafił w ręce, które będą w 
stanie wykorzystać go we 
właściwy sposób.

Rozwijające się gospodar
stwa uspołecznione, w tym 
także nowo powstające spół
dzielnie produkcyjne potrze
bują coraz więcej ziemi. 
Wzrosło także w związku 
z wprowadzeniem systemu 
emerytalnego zapotrzebowa
nie na ziemie ze strony rol
ników indywidualnych. Jest 
więc dogodna sytuacja ku te
mu, aby niewłaściwie wyko
rzystywaną ziemię przekazy
wać tam, gdzie ona będzie da
wać właściwe efekty.

W ciągu 10 miesięcy prze
kazano rolnikom w całym 
kraju za pośrednictwem ban
ku gospodarki żywnościo
wej 64 tys. ha ziemi. W 

woj. częstochowskim 1000 ha. 
Ziemię tę przejmują rolnicy 
prowadzący gospodarstwa 
specjalistyczne bądź powięk
szający swoje gospodarstwo 
z myślą o podjęciu specjali
zacji produkcji. Gwarancję 
lepszego wykorzystania ziemi 
daje również jej przekazanie 
jednostkom gospodarki uspo
łecznionej, które w woj. czę
stochowskim w ciągu 10 mie
sięcy przejęły 2600 ha.

Na przeszkodzie stają jed
nak bardzo często nieuregu
lowane stosunki własnościo
we. Wyda je się, że właśnie 
miesiące zimowe są najlep
szym ku temu okresem, aby 
służby rolne gmin energicz
niej podjęły ten problem.

Z inicjatywy Gminnych 
Organizaci Partyjnych pro
wadzone będą rozmowy z rol
nikami. Tak jak w poprzed
nim okresie pomogą one do
trzeć do problemów, z który
mi wielu rolników we włas
nym gospodarstwie nie może 
sobie poradzić, żeby osiągnąć 
wyższe efekty. Często doty
czy to także możliwości peł
nego zagospodarowania po
siadanej ziemi. Bedzie to więc 
kolejna okazja, żeby pomóc 
tym gospodarstwom, doradzić 
jak właściwie efektywniej 
wykorzystąć ziemię, której 
każdy hektar decyduje o re
zultatach gospodarki żywno- 
ścioweń

ROMAN BAJERLAJN

Podbeskidzie stawia na hodowlą
W woj, bielskim — drugą po 

przemyśle — ważną dziedziną 
gospodarki jest rolnictwo, a 
zwłaszcza hodowla. Mimo du
żego rozdrobnienia (120 tys. go
spodarstw) i niskiej na ogół ja
kości gleby, rolnictwo to osiąga 
coraz to lepsze wyniki. Odbu
dowano już pogłowie bydła, a 
skup mleka zwiększył się tylko 
w ub. roku w stosunku do 1975 
roku o 20 min litrów.

Dzięki rozszerzeniu istnieją
cej bazy paszowej oraz przyro
stowi produkcji prosiąt odbu
dowano także stan trzody 
chlewnej. Pomyślnie rozwija 
się także hodowla owiec i dro
biu. W sukurs gospodarstwom 
specjalistycznym przyszli 
naukowcy z zootechnicznego 
zakładu doświadczalnego w 
Grodźcu k. Bielska-Białej, 
którzy wyhodowali nową 
odmianę owcy tzw. „grodziec- 
kiej” o znacznie większej wa
dze ciała (do 85 kg) i wełny 
(4,5 kg) od dotąd hodowanej 
owcy typu „pogórze" (50 kg 
mięsa i 2.2 kg wełny).

Niemały wpływ na dalszy 
rozwój rolnictwa ma^ą także 
nowe inwestycje realizowane

na wsi woj. bielskiego. W 
bieżącej pięciolatce na inwe
stycje dla potrzeb rolnictwa 
Podbeskidzia przeznaczono 
3 miliardy 850 milionów zło
tych. Do tej pory ze środków 
tych zbudowano krytą ujeż
dżalnie dla Państwowej Stad
niny Koni w Pruchnej oraz 
nowe zmechanizowane obo
ry dla bydła w technikach 
rolniczych w Moszczenicy i 
w Radoczy. Powstało także 
kilka nowych owczarni w 
Koniakowie, Istebnej i Gole
szowie, a także nowe suszar
nie w PSK w Pruchnej, spół
dzielni produkcyjnej w Mię
dzyrzeczu oraz w państwo
wym ośrodku hodowli zaro
dowej w Osieku. Dla zoo
technicznego zakładu do
świadczalnego w Grodźcu 
zbudowano nowoczesną ow
czarnię oraz budynki miesz
kalne dla załogi.

Zmodernizowano także tu- 
czarnię trzody chlewnej w 
Polance oraz zbudowano 30 
bro Terni. m.in. ogromną 
brojlernię na 1,5 min sztuk 
rocznie w spółdzielni produk
cyjnej w Ogrodzonej.

Nie są to jedyne inwesty

cje dla rolnictwa uspołecz
nionego i państwowego w 
woj. bielskim. W Ogrodzone1 
buduje się dla tamtejszej 
spółdzielni produkcyjnej no
wą fermę bydła, podobne 
obiekty powstają także dla 
RSP w Inwałdzie i dla kom
binatu rolniczego w Goleszo
wie.

W trakcie budowy znajdu
je się jeszcze gospodarstwo 
odtworzeniowe w Nidku, na
leżące do państwowego ośrod
ka hodowli zarodowej w 
Osieku. Buduje się również 
nowe suszarnie pasz w Wiep
rzu k. Andrychowa i w Go
leszowie, nowe fermy bydła 
mlecznego i rzeźnego powsta
ją w Kostkowicach i dla wo
jewódzkiego ośrodka postępu 
rolniczego w Łodygowicach.'

Nowe inwestycje, w tym 
także poważne przedsięwzię
cia z zakresu robót meliora
cyjnych, pozwolą na dalsze 
unowocześnienie beskidzkie - 
go rolnictwa, głównie w dzie 
dżinie hodowli bydła, trzód» 
chlewnej i owiec.

JÓZEF KLIS

Czas remontów
Za niespełna 2 tygodnie, tj. 

10 marca br. upływa termin peł
nej gotowości do prac wiosen
nych ciągników i maszyn rolni
czych. W 11 państwowych ośrod 
kach maszynowych woj. katowi
ckiego, bielskiego i częstochow
skiego, podległych Zjednoczeniu 
Technicznej Obsługi Rolnictwa 
trwa wytężona praca. Przeprawa 
dza się remonty wszelkiego ty
pu mechanizmów oraz koordy
nuje działania w tym zakresie 
gospodarstw uspołecznionych 
znajdujących się w danym rejo
nie.

Z ostatnich informacji wy
nika, że najsprawniej prze
biegał i nadal przebiega re
mont rozsiewaczy nawozów i 
wapna, siewników oraz sadza- 
rek do ziemniaków. Nieco po
nad 90 proc, tych mechaniz
mów posiada już pełną spraw

ność. Brak niektórych części 
zamiennych do ładowaczy 
chwytakowych i roztrząsaczy 
obornika spowodował, że wy
remontowano ich dotąd tylko 
80 proc. Wszystko jednak 
wskazuje na to, że do 10 mar
ca wszystkie maszyny będą 
gotowe do sprawnej pracy w 
polu.

Odwiedziliśmy POM w 
Brzeszczu-Jawiszowicach. W 
rejonie jego oddziaływania 
znajduje się blisko 1000 ciąg
ników, 175 samochodów cięża
rowych, 820 przyczep, 100 
kombajnów różnych typów 
oraz około 350 innych maszyn 
nieodzownych przy pracach 
siewnych, zbiorze zbóż, zielo
nek i roślin okopowych.

W 27 znajdujących się w 
tym rejonie gospodarstwach 
uspołecznionych na ukończe

niu są remonty maszyn i u- 
rządzeń, które zostaną użyte 
w wiosennych pracach polo- 
wych.

220-osobowa załoga jawi- 
szowickiego Państwowego O- 
środka Maszynowego, znana z 
dużej fachowości i zaangażo
wania, pracuje na pełnych o- 
brotach. Naprawy bieżące i 
średnie ciągników przeprowa
dza się tu w ciągu kilku dni. 
Skraca się także czas usuwa
nia awarii innych mechaniz
mów. których ilość zwiększa 
się z roku na rok.

Zbliżająca się kalendarzowa 
wiosna wzmaga tempo prac 
także w pozostałych POM-ach 
oraz bazach technicznych spół 
dzielni kółek rolniczych, pań
stwowych gospodarstw rol
nych i rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych. Chodzi o 
rzecz bardzo ważną: sprawny 
przebieg akcji siewnej, od 
której zależeć beda plony w 
bieżącym roku. (SW)

Romano Szostak — nauczycielka w Szkole Podsta
wowej nr 1 w Zabrzu.

Foto: R. D’Anton i

Uczyć samodzielności
Lepiej w ramach lekcji wycho

wania obywatelskiego więcej 
czasu poświęcić na kształtowa
nie wśród uczniów umiejętno
ści współżycia w społeczeństwie 
niż wymagać od nich pamięcio
wego opanowania reguł I pra
wideł — takiego zdania jest na
uczycielka Szkoły Podstawowej 
nr 1 w Zabrzu, Romana Szostak.

Efektów takich me osiągnie 
się w oparciu wyłącznie o wie
dzę książkową. Oprócz poznania 
zasadniczych lektur z tego 
przedmiotu, jak „Konstytucja 
PRL’’, wydawnictw „Hasto — 
Polska’’, „Monografii" i „Kro
nik miasta Zabrza” czy „Słow
nika wiedzy obywatelskiej” Ro
mana Szastak wymaga od 
swych uczniów' aktywnego uczę 
stnictwa w życiu środowiska.

Je/cli do pracy zcbpo’owrj 
zadaie np. temat- „Dlaczego na
leży unowocześnić produkcję w 
zakładzie przemysłowym” — to 
■wiadomo, że mc o książkowa 
wiedzę tu chodzi: uczniowie 
musza zainteresować się prasa, 
telewizją, popytać rodziców i 
sąsiadów, wykorzystać wiadomo 
ści jakie zdobywają w trakcie 
spotkań z przedstawicielami za
kładu opiekuńczego szkoły — 
kopalni „Makoszowy”. Jednym 
słowem syntetyzować napływa
jące zewsząd informacje i umieć 
wyciągać wnioski.

Chłopcy i dziewczęta radża 
sobie zresztą z tymi niełatwymi 
zadaniami bardzo dobrze, ale 
najbardziej lubią przeprowadzać 
wywiady. Byli z magnetofonem 
w sklepie, kopalnianej placów
ce ORMO. Komendzie MO. Roz
mawiali ze swymi rodzicami o 
ich pracy. Lekcje sa dzięki te
mu urozmaicone — w klasie 
odtwarzają i wspólnie omawia- 
ja zebrany materiał. Większo'^ 
rodziców’ dzieci ze Szkoły nr 1 
to pracownicy kop. „Makoszo

wy”. Uczniowie wiedzą więc du 
żo o pracy górnika. Przedsta
wiciel kopalni opowiada ponad
to w trakcie spotkań z młodzie
żą o osiągnięciach zakładu, wy
mienia nazwiska ludzi dobrej 
roboty, przedstawia plany na 
przyszłość, a także zakres dzia
łalności poszczególnych ogniw 
zarządzania zwłaszcza samorzą
du robotniczego oraz pracę or
ganizacji polityczno-społecznych 
na terenie zakładu.

„Mogłabym powiedzieć to sa
mo, ale wiem, że bardziej trafi 
im do przekonania relacja czło
wieka, który zna te sprawy z 
własnego uczestnictwa”— twier
dzi Romana Szostak. Dlatego też 
często organizuje się w szkole 
spotkania z weteranami walk 
wyzwoleńczych z czasów TI 
wojny światowej, Powstań Ślą
skich czy Powstania Warszaw
skiego. Na tle tych wydarzeń 
widać najmocniej niezłomna si
łę istnienia narodu polskiego 
Stwarzają ono szczególną okazję 
do budzenia patriotyzmu u mło
dzieży.

Uczniowie nic tylko uczą sic 
słuchając: biora aktywny udział 
w życiu najbliższego środowi
ska. Troszczą się o zieleńce na 
osiedlu XX-lecia, sadzą kwia
ty. opiekują się małymi dziećmi 
na podwrórkach. Największym 
powodem do dumy jest jednak 
pomoc, jaką niosą ludziom scho
rowanym i w podeszłym wieku, 
m.in. mieszkańcom pobliskiego 
Domu Rencisty. Potrafią pomóc 
w sprzątaniu, zrobić zakupy, 
dostarczają wiele radości pod
opiecznym dedykując im dziecię 
ce występy artystyczne.

Nie ulega wątpliwości, że ta
kie działanie lepiej, niż słowa 
uczy szacunku dla ludzi, któ
rzy "wiele lat życia poświęcili 
walce a obecnie pracy dla kra
ju. Uczy też szacunku dla sa
mej pracy. KS 

Młodzieżowy
„Trybuno! Wyobraźni”

Poniedziałkowy Teatr Telewi
zji ma ogromną widownię, a je
go spektakle budzą powszechne 
zainteresowanie. Katowicki Pa
łac Młodzieży organizuje w śro
dę, 28 bm. o godz. 17.30, w sali

koncertowej, tzw, „Trybunał 
Wyobraźni” — dyskusję młodzii 
Mwą właśnie na temat Tcati u 
Telewizji. W spotkaniu z mło
dymi telewidzami wezmą u- 
dzial: dyrektor Teatru Telewi
zji Jan P. Gawlik i krytyk tea
tralny Michał Sprusiński. Dys
kusję poprowadzi prof. dr Ire
neusz Opacki z Uniwersytetu 
Śląskiego. Wstęp wolny.

Nowa 20-złotówka
Jak juz informowaliśmy, w 

związku z obchodami Między
narodowego Roku Dziecka. 
Narodowy Bank Polski emituje 
okolicznościową monetę 20-zl.

Moneta wpi owad zona zostanie 
do obiegu 1 marca 1979 roku. 
Wykonano ja według projektu 
artysty rzeżbiaiza Józefa Mar
kiewicza 

Restauracje od kuchni

Czemu z czystością na bakier?
Często narzekamy na mało 

estetyczny, a niekiedy niechluj
ny wygląd restauracji i barów. 
Dlatego tym razem do współu
działu w naszym reporterskim 
rajdzie zaprosiliśmy inspekto
rów Wojewódzkich Stacji Sani
tarno-Epidemiologicznych w Ka
towicach, Częstochowie i Biel
sku-Białej. Calem rekonesansu 
była ocena stanu higieny i este
tyki w niektórych restauracjach. 
Wybraliśmy 5 placówek żywie
nia, w pięciu miastach. — By
tomiu, Zabrzu, Katowicach, Czę
stochowie i Bielsku-Białej.

CZĘSTOCHOWA

Na opinię największego „bru
dasa” w woj. częstochowskim 
zasłużyła restauracja „Bór” w 
Częstochowie. Teren wokół ja
dłodajni nie uporządkowany. W 
czasie kontroli stwierdzono wy
raźne ślady gryzoni... Wiele do 
życzenia pozostawia stan urzą
dzeń sanitarnych. Do przyrzą
dzania potraw używa się zar

dzewiałych misek i garnków. 
Naczynia kuchenne zmywane sa 
razem ze stołowymi. Dodajac 
do tego zaniedbane urządzenie 
chłodnicze i zagrzybione ściany 
pomieszczeń, nie ma sie czemu 
dziwić, iż zakład uzyskał t. 
właśnie opinię.

ZABRZE

Lokal w centrum miasta —- 
„Fregata”. Nasze przybycie ni
kogo tu nie speszyło. Przegląd 
wyjaśnia — dlaczego. Kuchnia, 
magazyny, sala konsumpcyjna, 
prezentuje się zupełnie dobrze. 
Nie dlatego że wyzsza katego
ria. Jeszcze w tym roku zakład 
poddany zostanie generalnemu 
remontowi. Póki co jednak, za
łoga pilnuje porządku i czvsto- 
ści. Stan sanitarny i estetyka 
wnętrza są zadowalające.

KATOWICE

„Adria” — zakład położony na 
osiedlu „1000-lecia”. Niektóre 
urządzenia kuchenne są nieco 
sfatygowane, a sufit i ściany 

wymagają natychmiastowego re 
montu. W zmywalni w magazy
nach i salach konsumpcyjnych 
— panuje lad i porządek.

BTĘLSKO-BTAŁA

Zajazd „Klimczok”. Jest to 
nowa placówka, nie dysponuje 
ona jednak ani zbyt obszernym 
ani nowoczesnym zapleczem. W 
zakładzie znać jednak gospodar
ską rękę kierownictwa i perso
nelu, Załoga wychodzi po pro
stu z założenia, że szczotki, mio
tły i wody z dodatkiem środ
ków czyszczących — nic nie jest 
w stanie zastąpić.

BYTOM

Odwiedzony przez nas lokal 
„Kaprys” składa się z baru i 
restauracji. Już pierwsze pomie
szczenie sprawia niemile wraże
nie: nie domyte podłogi, brudne 
pozaciekane ściany, drzwi poz
bawione szyby.

Ubrani w białe fartuchy roz
poczynamy przegląd. Na począ
tek — sala restauracji z bar

kiem i zapleczem, Biel naszveh 
fartuchów wyraźnie kontrastu
je z barwą obrusów na stołach. 
W barku zaglądamy do urzą
dzeń chłodniczych. Wszystkie są 
zaniedbane. Ściany za gablota
mi wystawowymi od dawna juz 
wymagają remontu. W pomiesz
czeniu gospodarczym, nrzylega- 
jacym do barku, znajdujemy 
dwa brudne wiadra, zastawę sio 
Iową lezącą w teki lirowej pacz
ce i brudny zlew. Przez to po
mieszczenie przechodzą wszyst
kie potrawy konsumowane w 
restauracji!

Bar na dole „udekorowany” 
jest szarymi od kurzu kwiata
mi — nieśmiertelnikami. Przy
prawy do dań podawane sa na 
spodkach od szklanek — wszy
stkie noszą ślady wczorajszego 
menu. Za lada znajdujemy grze
bień. starą niepotrzebna ramę z 
jakimś obrazem, zniszczone ta
borety. Podłoga, ściany, półki 
urządzenia chłodnicze — wszy
stko jest tu zaniedbane i niedo
myte.

Najschludniejszym pomieszczę 
niem okazał się magazyn żyw
nościowy. Natomiast pomiesz
czenie z napisem „wstępna ob
róbka jarzyn” stanowiło zmy
walnię naczyń. Żadne stanowi
sko pracy nie jest prawidłowo 
oznakowane. Na tym samym 
stole kroi się mięso i rybv. Po 
zakładzie krzata się około 40 
uczniów ze szkoły gastronomicz
nej. Jedna z uczennic myje tłu
sty „garnek w zimnej wodzie 
przy pomocy zwykłej ścierki, 
nie używając żadnego środka 
czyszczącego. Maszyna do obie

rania ziemniaków. nieczynna 
ponieważ... zatyka przewody ka 
nalizacyjne. 200-litrowy bojW 
nie jest w stanie zapewnić od
powiedniej ilości cieplej wody...

K
ażdy zakład produkują
cy lub oferujący konsu
mentom żywność odwie
dzany jest przez inspek
torów terenowych stacji 
„Sanepidu” co najmniej kilka ra 

zy w roku. Tam, gdzie stwier
dzono uchybienia, inspekcja sa
nitarna trafia znacznie częściej, 
nakładając mandaty. kierując 
wnioski do kolegium, czv wręcz 
dopi owadzając do zamykania 
zakładów — do czasu usunięcia 
zaniedbań.

Mimo to z prowadzonych 
przez Wojewódzkie Stacje Sane
pidu w Katowicach, Częstocho
wie i Bielsku-Białej statvslvk 
wynika, iż stan sanitarny naszej 
gastronomii daleki jest jeszcze 
od zadowalającego. W roku u- 
biegjym w woj. katowickim 
zamknięto okresowo 103 placów
ki, w woj. częstochowskim — 
67 i taka samą ilość w woj. biel 
skim. Wśród 1820 sklasyfikowa
nych w tych trzech wojewódz
twach zakładów gastronomicz
nych, aż 305 oceniono negatyw
nie. Część z nich ze względu na 
złe warunki techniczne, reszto 
za zły stan higieny, który prze
cież zależy przede wszystkim od 
ludzi w nich zatrudnionych.

DAMIAN WALOSCZYK

WTOREK

27
lutego

Anastazji Gabriela
Wschód słońca 6.28 
Zachód słońca 17.11

DYŻURY SZPITALI 
KATOWICKICH

‘ Chirurgia ogólna, interna 
. Szpital nr 4 Janów Szopic- 
I nicka 10, teł. 56-95-15; chi- 
I rurgia urazowa Szpital nr 5 

Szopienice Korczaka 27, tel.
; 56-91-33; chirurgia dziecięca 
I Szpital nr 1 Sosnowiec Zcga- 
I dłowicza 3 tel. 660-421; laryn

gologia dorosłych Szpital nr
2 Mysłowice Bytomska 41 tel. | 
225-076; laryngologia dzieci ; 
Klinika Laryngologii Wieku

i Rozwojowego Macieja 10 tel. 
I 537-617; chirurgia stomatolo- 
I giczna Klinika Chirugh Szczę 
Î kowo - Twarzowej Francus- 
i ka 20 tel. 51-40-31 wewn. 260;
i okulistyka Klinika Okulisfv- 
Í czna Francuska 22 tel. 
j 51-40-31; neurologia I Klinika 
, Neurologiczna Ligota Medy- 
I ków 14 (dla dzielnic połud

niowych od Tysiąclecia po 
Kostuchnę), Oddział Neurolo
giczny Szpitala nr 4 Janów 
Szonicnicka 10 (dla Centrum, 
dzielnic nólnocnych i Siemia-

1 nowie Sl.)_
! BIELSKICH

Dyżury stale pełnią: Szpi-
I tal nr 1 Wyspiańskiego 21 teł. 

220-45, Sznital nr 2 Wvzwolc-
! nią 18 tel. 270-63, Szpital nr

3 Sobieskiego 83, tel. 250-06. 
Informacji o działalności 
służby zdrowia w godz. urzę
dowych udziela Sekretariat 
Wojew. Szpitala Zespolonego

1 w Bielsku - Białej lei. 243-10 
a przez całą dobę Oddział

' Pomocy Doraźnej teł. 234-12.
[ CZĘSTOCHOWSKICH
I Chirurgia. laryngologia, 
! Szpital im. Rydygiera Mi- 
I rowska 11/13, okulistyka, 

neurologia Szpital im. Bie-
j gańskiego Mickiewicza 12, 
; zakaźny Szpital im. Sniadec- 
I kich Deglera 5 i Oddział Za

kaźny ZOZ w Lublińcu.
! Wszystkie oddziały ginek- 
i położn., wewnętrzne i dzie- 
' cięce pełnią codziennie drżu- 
' ry, każdy dla swojego rejonu.

DYŻURY APTEK
Nr 3 — 15 Grudnia 10, nr 8 

— Jagiellońska 38, nr 12 — Fi- 
Ęngelsa 4, nr 23 — Bocheńskie
go 28a, nr 336 — Ordona 3. Dy
żury stale: nr 14 — Wyzwolenia 
12, nr 17 — 3 Maja 33. nr 20 — 
Franciszkańska 2a, nr 22 — osie
dle Tysiąclecia.

POGOTOWIA
Ratunkowe 999, Straż Pożarna 

998. MO 997, Gazowe 517-807, E- 
nergetyczne 584-653, Pomoc Dro
gowa PZMot. 598-856. Pogotowie 
ulicznej sieci wodno-kanaliz. dla 
Katowic, Siemianowic i Mysło
wic 516-094, Stacja Sanepid 
582-339.

WAŻNIEJSZE TELEFONY
Informacje: telefoniczna 913. 

uniwersalna 911, turystyczna 939. 
Radio-Taxi 919, Telefon Zaufa
nia 586-555 (w g. 16—22), PKP
537- 313, 537-360, 537-336, WPK
538- 122. PKS 589-465: inform. 
„Orbisu” 598-533, Ośrodek Infor
macji Usługowej 599-030 i 599-539 
PIH 518-061. informacja służby 
zdrowia 537-544 (w g. 8—18). in
formacja Urzędu Miejskiego 
K-cc ulica Młyńska 538-463, 
538-011.

TEATR
KATOWICE Wyspiańskiego g 17

— Wesele. Pałac Młodzieży g. 1«
— Śluby panieńskie. BIELSKO 
Polski g. 19 — Strzał w nocy. 
CZĘSTOCHOWA Mickiewicza Scp- 
na Duża g. 19 — Fantazy. GLIWI
CE Operetka g .18 — Sen nocy let
niej.

OPERA
BYTOM g. 19 — Norma,

OPERETKA
CHORZÓW g. 19 — Polska krew.

IMPREZY
KATOWICE KMPiK g. 17 30 — 

Podyskutujmy — artykułu ciąg 
rialszv. ..Naiwnych nu» sicią”. RU
DA ŘL. ZDK butv „Pokój” g. 17
— ..Spotkanie z człowiekiem wicl- 
kiei przygody” — podróżnikiem 
red. J. Krasickim pt. „Tajemnice 
Saharv”, cz. III ilustrowana prze
źroczami. DĄBROWĄ GORN. PKZ 
Teatr Forum g. 19 — Scena Mono
dramu ,.Forum” spektakl pt. „Bo 
wszystko jest dla wszystkich”.

PLANETARIUM
Godz. 17 — Niebo starożytnego 

Egiptu. Obserwatorium Astrono
miczne czynne w g. 9—14 30 i 15,30 
—21. Przy bezchmurnej pogodzie 
w dzień pokazy Słońca, wieczo
rem pokazy aktualnie widocznych 
ciał niebieskich. Stację Sejsmolo
giczną zwiedzać można w g. 10—14, 
Obserwatorium Meteorologiczne 
w g. 8—14. po uprzednim uzgod
nieniu Wystawa — Człowiek po- 
znaje Wszechświat czynna w g, 9 
—14 30 i 15.30—19.

Śląskie zoo
zwiedzać można od g. 10 do 18, 

kasy czvnnc w g- 10—15.

WOJ. KATOWICKIE
KATOWICE: Kosmos Zabójst

wo chińskiego makleia (18 USA)
9.30 12.00 14.30 1T00 19.30. Rialto
— Przez Góiy Skaliste (bo USA) 
10.00 12.30 15.00 17.30 20.00. Zorza
— Skrzydełko czy nozka (6 fr.) 
15 00 17.30 19.45). Światowid —
I. Kozioiożec-1 (15 USA, 9 30 
12.00 14.30). II. Elizo moje życ»e 
(18 luszp. 17.00 19.30). Przyjaźń — 
Ostatni skok gangu Olsena (12 
dmi 15.00 17.00 19.00). Apollo — 
Antyki (15 poi. 17.30 19.30). Mi
lenium — Transairvencan Ex- 
mess (15 USA 16.30 19.00). LI
GOTA: Bajka; — Stracenie Ju
dasza (15 wenez. 15 00 17.00 19.30). 
JANÓW: Słońce — Burzliwe lato 
(15 czes. 15.00 17.00 19.30). DĄ
BRÓWKA MALA: Capitol: Stra
ceńcy (18 USA 15.00 17.00 19 30). 
PIOTROWICE: Piast — Wspom
nienie (12 bułg. li.45 20.00). SZO
PIENICE: Blask — Dupont Lajoie 
(15 fi. 17.00 19 30). Hutnik — Me- 
camca National (18 meks. 17.00
10.30) .

RYTOM: Bałtyk — Komisarz w 
spódnicy (15 fi. 10.00 12.30 15.00
17.-50 20.00). Gloria — Spirala (18 
poi. 10 00 12.30 15.00 17.30 20.00). 
Muza — Kozioiozec-1 (15 USA). 
Pokoj — Hállo Szpicbrodka (15 
pol. 9.30 12.00 14.30 17.00 19.30). 
Rozbark — Gwiazdy we wło
sach, łzy w oczach (15 bułg. 
18 00).

CHORZÓW: Panorama: — I. 
Chłopiec z buszu (6 austral. 15.00)
II. Bez znieczulenia (18 poi. 17-00
19.30) . Polonia — Aboa (6 szwedz. 
10.00 12.15 14,30 17.00 19.15). Colos
seum — Zorio (6 wł. 15.00 17.00
19.30).  Pionier — Gianica (15 poi. 
10.00 do 22.00 non stop).

GLIWICE: Bajka — I. Dzień 
wśiod piratów (6 jap. 15.00), II. Co 
mi zrobisz jak mnie złapiesz (15 
poi. 10.00 12.30 17.30 20.00). Apollo
— Koziiorożec-l (12 USA 16.45 
19.00). Grażyna — Człowiek w 
dwicz.y (15 USA 15.00 17.15 19.30). 
Kino-Teatr „X” — I, Była cisza 

(13 radź. 13.30), TI. Hallo Szplei 
bródka (15 poi. 12.00 13.00 20.15). 
Jowisz — Śmierć e komputera 
(15 fr. 17.00 19.30). Ustronie — 
Granica (15 poi 17.00 18.30).

MYSŁOWICE: Piast — N*od/'- 
nv gwiazdy (15 USA 14.30 17.00
19.30).  Adria — Rok święty (15 
fr. 14.00 16 30 19.00).

RUDA ŚL: Bałtyk — O jeden 
most za daleko (15 ang. 16 00 
19.00).

RYBNIK: Ślązak — Komisaiz 
w spódnicy (15 fr. 14.30 16.30 
19.00).

SOSNOWIEC: Muza — Komi
sarz w spódnicy (15 fr. 9.30 
12.00 14.30 17.00 19.30). Metalowiec
— I. Terror Mechagodzilli (bo 
jap. 15.00 17.00) II. Dziewczyna 
z reklamy (18 USA 19.30). Lutnia
— Czy zabiła (15 fr. 17.00 19.15).

TARN. GÓRY: Światowid —
I. Dzieci wśiód piratów (6 jap).
II. Słonce hien (15 tun. 17.00 19.30) 
Europa — Człowiek p.zcciw czło 
wiekowi (15 NRD 16 30 19.00).

TYCHY: Andromeda — Bilet 
powrotny (18 poi. 14.45 17.00 19.30) 
Halka — Czteiej muszkieterów.e 
(12 pan. 15 00 17.00 19.00). BIE
RUŃ STARY: Jutrzenka — Na 
t-ople Wilby’ego (18 ang. 14.30
16.30 18.45).

ZABRZE: Marzenie — Komisaiz 
w spódnicy (15 fr. 10 00 12.15
14.30 17.00 19.30). Roma — Abba 
(6 szwedz. 15.00 17.00 19.30). Apol
lo — Hallo Szpicbiódka (15 poi 
15.00 17.00 19.30), Słońce — Ofia
ra namiętności (18 hiszp. 15.00
17.15 19.30). PAWŁÓW: Świt — 
Śmierć piezydenta (12 poi. 17.00
19.30).  BISKUPICE- Górnik — 
Czy zabiła (15 fr, 15 00 17.15 19 15).

WOJ. BIELSKIE
BIELSKO: Apollo — Zabawka 

(12 fr. 15.30 17 45 20.00). Złote Ła
ny — Przełomy Mvssouvî OS 
USA 15.00 17.15 19.30). Rialto — 
Hallo S/picbi ódka (15 poi. 9 30
11.15 15.00 17.15 19.30).

CIESZYN: Zacisze — Akwa.e- 
le (15 poi. 17.15 19.30).

OŚWIĘCIM: Luna — Bez -me- 
czulema (18 poi. 13.30 17 45 20.no) 
Przodownik — Znachor i Profe
sor Wilczur (12 poi.).

WISŁA: Marzenie — Ifigenia 
(15 grec 15.00 17.00 19 30).

ŻYWIEC: Janosik — Nie taki 
Zły (15 fr. 15 30 17.45 20.00).

WOJ. CZĘSTOCHOWSKIE
CZĘSTOCHOWA: Wolność — 

Nie taki złv (15 fi. 10.00 1Î.30
15.15 17.30 20.00). Relax — BesHa 
(18 poi 10 00 15.00 17.00). Bałtvk 
— I. Czy Lucyn® tn dziewczy
na (12 pol.). II. Mandingo (18 
USA 15.30 17.45 20.00). Hutnik — 
Zakręt (15 poi.). BLACHOWNIA 
Kameralne — Byliśmy tacy żako 
chani (15 wł.). Stradom — Nic
kelodeon (12 ang. 17.00 19.00).

LUBLINIEC: Kometa — Abba 
(6 v/-wedz. 15.30 17.45 20.00)

MYSZKÓW: Goplana — Ofiara 
namiętności (18 hiszp. 13.30 17.30).

OLESNO: Znicz — Niew.nm 
o biudnych tekach (19 fr. 15.00 
17 00 19 30).

RADIO I
PROGRAM I 

na fali długiej 1322 m
DZIENNIKI: 4.00 5.00 6.00 9.00 

10.90 12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00 
23.00.

9.05 Cztery pory roku cz. I 11 25 
Niezapomniane stronice. 11.40 Tu 
Radio Kierowców. 12.25 Mozaika 
polskich melodii 12.43 Rolniczy 
kwadrans. 13.00 Komunikat energe
tyczny. 13.01 Stara i nowa muzyka 
wojskowa. 13.20 Comba jazzowe.
13.40 Kącik melomana. 14.00 Studio 
„Gama” cz. I. 14.20 Studio Relaks. 
15.34 Relacja ze Spartakiady Armii 
Zaprzyjaźnionych w Zakopanem. 
16.00 Tu Jedynka cz. I. 17.30 Radio- 
kurier. 18.25 Nie tylko dla kierow
ców. 18.33 Pół wieku polskiej nio- 
senki. 19.15 Z albumu przebojów.
19.40 Rytmy ludowe Ameryki Ła
cińskiej, 20.05 Koncert życzeń. 21.05 
Olimpijski alert młodzieży. 21.25 
Komunikaty Totalizatora Sporto
wego. 21.28 Utwory Stanisława 
Moniuszki. 22.20 Tu Radio Kierow
ców. 22.23 Szczecin na muzycznej 
antenie. 0.12-4.00 Noc z melodią i 
piosenką z Łodzi.

PROGRAM II
na fali średniej 278 i 367 m 

oraz UKF 67.55 MHz
DZIENNIKI: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30

11.30 13.30 18.30 21.30 23.30.
8.01 Dialogi i zbliżenia. 9.30 Moto 

-sprawy. 9.40 Dla przedszkoli. 10.00 
Radiowy Bedeker Warszawski. 10.30 
Jazz śpiewany — Jimmy Rusning.
10.40 Sprawy codzienne. 11.00 Na
grania pianisty kanadyjskiego Joh
na Hendrickśona. 11.40 Muzyka 
spod strzechy. 12.05 A. Skriabin — 
Poemat ekstazy op. 54 12 25
„Wieczność” — opow. Awetik Isa- 
hakian. 12.43 Od Poloneza do ma
zura. 12.55 Gra zespół Macieja 
Sniegockiego. 13.00 Publicystyka 
krajowa. 13,10 „Zagadki muzycz
ne'’. 13.35 KOMUNIKAT DLA
GÓRNICTWA. 13.36 Ze wsi i o wsi. 
13.51 P. Czajkowski: suita z baletu 
..Dziadek do orzechów”. 14.10 Wię
cej, lepiej, nowocześniej. 14.25 Tu 
Radio — Moskwa. 14.45 Muzyka 
Mozarta. 15.20 Popołudnie dziew
cząt i chłopców. 16.00 Duet gitar 
klasycznych. 16.10 Śpiew chóralny.
16.40 Charles Gounod. 17.00 ..Ope
retka. jej twórcy i wykonawcy". 
17.20 premiery w moim teatrze — 
mag. 18 00 Amatorskie zespoły 
nrzrd mikrofonem. 18.25 Plebiscyt 
Studia ..Gama". 18.40 Krajobrazy. 
19.00 Koncert wieczorny. 19.49 Dom 
i mv. 20.00 Redakcyjne forum. 20.:’0 
„Dzieje reeytatywAi muzvka i «ło
wom opisane”. 21.07 ..XXX-lec<e 
Filharmonii Szczecińskiej”. 21.40 
Guillaume Dufay. 22.00 Radiowy 
Tygodnik Kulturalny. 22.40 Utwory 
Witolda Szalonka. 23.40 Muzyka na 
dóbr anoc.

PROGRAM IV ' 
na UKF 68,33 i 68.96 MHz

6.30-8.00 PROGRAM ROZGŁOŚNI 
PR KATOWICE: „Na Śląskiej Fa
li”. 8.00 flOo sekund z Wojciechem 
Skowrońskim. 8.10 Radiowo-TV 
Szkota średnia dla Pracujących.
8.25 Christoph Willibald Gluck. 8.3» 
Nie tydko dla słuchaczy w mundu
rach. 9.00 Dla klasy II — III (wych. 
muzyczne). 9.25 Podróże muzyczne 
po kraju. 9.40 Dla przedszkoli. 10.00 
Dla klasy VI (biologia). 10 30 Estra
da przyjaźni. 11.00 Dla szkół śred
nich. 11.30 J. Offenbach — sceny 
z opery „Opowieści Hoffmanna”. 
12.05-13.00 PROGRAM ROZGŁOŚNI 
PR KATOWICE: 12.05 Komunikat 
dla hutnictwa. 12.06 Dookoła Pol
ski. 12.25 Kompozytor tygodnia — 
George Duke — STEREO. 12.35 W 
trzydziestą szóstą rocznicę. 12.45 Z 
archiwum muzyki rozrywkowej. 
13.00 37 lekcja języka rosyjskiego. 
13.20 Dla klas II — III (wvch. mu
zyczne). 13.45 Tu Studio Stereo — 
oglp. STEREO. 14.45 Muzyka Chor
wacji. 15.05 ..Matysiakowie”. 15.40 
Książki, do których wracamy. 16.0.5 
Dzieci specjalnej troski. 16.25 Roz
mowy o sprawach rolnictwa. 18.40-
18.25 PROGRAM ROZGŁOŚNI PR 
KATOWICE: 16.40 Dobra firma z 
Zabrza. 17.00 plakat reklamowy. 
17.10 Tydzień na muzycznych sce
nach i estradach. 17.30 „W rytmie 
sportowym”. 17.50 Trzy piosenki 
śpiewa Renata Danel — STEREO. 
18.00 Od rana do wieczora — infor
macje. 18.05 Big Band Dizie Gile- 
spiego — STEREO. 18.24 Komuni
kat dla górnictwa. 18.25 Klub pod 
znakiem zapytania. 19.15 37 lekcja 
języka angielskiego. 19 30 Perlman 
i Aszkenazi graja Beethovena. 20.40 
Artur Rubinstein gra kwartety for
tepianowe Wolfganga Amadeusa 
Mozarta. 21.15 Opowieści o Musorg- 
skim. 21.30 Nurt — nauki nolitycz,- 
ne. 22.15 Prądy i pogladv. 22.35 Ra
diowo-TV Szkoła średnia dla Pra
cujących 23 00 Koniec nrogramu 
i hvmn.

TELEWIZJA
PROGRAM I

DZIENNIKI: 16.00 19.30 215» 
(wszystkie kolor)

6.00 TTR — Hodowla zwie- 
tząf. sem. II — Użytkowani 
rozpłodowe bydła.

6.30 TTR. RTSS — Uprawa 
roślin, sem. II — Podstawy na
wożenia.

10.00 Dla szkół: Język polski 
(kl. II lic.) Z. Krasiński •— 
„Nie-Boska komedia” — ode. T.

12.55 Dla szkół: Język polski 
(ki. IV lic.) B. Brecht — „Ka
riera Artura Ui” (kolor).

13.35 TTR, RTSS. Matematy
ka, sem. IV — Funkcja loga
rytmiczna.

14.10 TTR. RTSS. Mechaniza
cja rolnictwa, sem. IV — Me
chanizacja zbioru ziemniaków.

15.30 Telewizyjny Klub Se
niora.

16.10 Obiektyw .
16.30 Dzień dobry, tu Telewi 

zja.
16.50 Studio Telewizji Mło

dych (kolor).
17.25 Interstudio — „OLmpia- 

da — 80” (kolor).
17.55 Sonda — „Świat w pro

mieniach X” (kolor).
18.20 Raj zwierząt — Drogi 

do wody -- film dokum. prod. 
RFN-jap. (kolor).

18.50 Radzimy rolnikom (ko
lor).

19.00 Dobianoc (kolor).
19.10 Siódemka.
20.15 „Pogoda dla bogaczy” 

ode. IX — ostatni; dramat oby
czajowy prod. USA (kolor).

22.10 Kronika Spartakiady 
Armii Zaprzyjaźnionych (ko
lor).

PROGRAM II
16.40 Język angielski, lek

cja 18.
17.10 Język niemiecki, kurs 

podstawowy, lekcja 18 (kolor).
17.35 „Lalki w rękach mis

trza” (z Katowic).
18.00 „Bank 49”.
18.30 Antykwariat — ..Pisane 

sercem...”
19.10 Nasz dzień — magazyn 

informacyjno - publicystyczny 
(z Katowic).

19.30 Wieczór z dziennikiem 
(kolor).

20.15 Wtorek Melomana.
21.15 24 godziny (kolor).
21.25 Wieczór filmowy: Syl

wetki X Muzy — portret fil
mowy znanego aktora Krzyszto 
fa Kowalewskiego.

21.50 Nie tylko o filmie (ko
lor).

22.20 Historia filmu franc, ode. 
II (kolor).

Telewizja Katowice zastrzega 
sobie prawo zmian w progra
mie.

OSTRAWA
Program 1: 9.00 — Sonata dla 

pawia — inscen. tv. 17.00 — 
Kreta — polski film dokum.
17.25 — Tygodnik północnomo- 
rawski. 17.35 — Auto-moto-re- 
wia, 18.40 — Baśń. 19.30 — 
Wielka atrakcja — rad?, kome
dia filmowa ze środowiska cyr
kowego. 20.45 — Walizeczka — 
progr. satyryczny. 22.20 — Mu
zyka kameralna.

Program II: 17.05 — Lasery 
— progr. dokum. 18.30 — Stu
dio M. 19.00 — Klub Młodych.

RYBNICZANIN WYGRAŁ W EXPRESS LOTKU 
1.198.226 ZŁ

Najwyższe wygrane pieniężne i atrakcyjne nagrody tylko w Tota
lizatorze Sportowym.

Rybniczamn w zakładach Express Lotka z dnia 21.II.br. wytypował 
tiafnie 5 wylosowanych numeiów na kupon systemowy oraz otrzy
mał nagrodę specjalną 1.000 000 zł.

Wygiana padła na kupon o banderoli nr 2728586. nadany w kolektu
rze 3/288, znajdującej się w Rybniku przy ul Pstiowskiego 5.

Serdecznie gratulujemy tak wysokiej vwgranej.

Express Lotek z dnia 21 II 79 r. placi: 
za 5 trafień 172.006 r.l

z,a 4 trafienia 1.914 zł
za 3 trafienia «7 zł

Mały Lotek płaci:
I losowanie II losowanie

Ea S trafień 123.887 zł 146.851 zł
za 4 trafienia 1.352 zł 1.232 zł
sa 3 trafienia 68 zł 69 zł

oraz premie za końcówki banderol: 5000 zł. 750 zł i 100 zł.

Wygrane w Dużym Lotku z dnia 18 lutego 1979 r. wynoszą:
T losowanie 11 losowanie 

za 5 dod. 403 976 z.ł —
za 5 trafień 7 257-/1 62.390 zł
za 4 trafienia 338 rł 1 366 zł
za 3 trafienia 18 zł 98 zł

OJ az premie za koncowki bandeiol. 5000 zł, 750 rł i 100 zł.

Totalizator Sportowy płaci: 
LIGA ANGIELSKA

za 13 trafień 3 074 7ł
za 12 trafień 171 zł
za 11 ti af ieii 24 zł
za 10 traflen 6 zł

Tylko wytrwałym szczęście spizyja. Zachęcamy do udziału w na
szych giach. Kolektury Toto czekają na Ciebie. 1324kr

TRYBUNA ROBOTNICZA dziennik Polskiej Zjednoczonej Par
tii Robotniczej Redaguje Kolegium. Adies Redakcji 40-098 Ka
towice, ul. Młyńska l. Dom Pi asy lil IV 1 VI piętro Centiala 
telefoniczna. 537-241-49, 537-026-29. Sekretariat red naczelnego
537- 703, 537-585, zastępcy red. naczelnego — 538-892 , 539-855, 537-674 
539-411. sekretarz redakcji - 538-382, sekretariat redakcji - 537-622 
„MAGAZYN NIEDZIELA” - 537-874. 538-892. 539-928, 538-901, dział 
partyino-ldeologinzny — 537-123, 538-871, zagraniczny - 538-51«, 
nauki, oświaty i wychowania - 538-311. 539-188, społeczno-gospo
darczy — 538-140. 537-977, 538-885 ekonomiczny — 537-834, 538-889
538- 913. kulturalny - 537-715, leporteiski - 537-987, 537-564, spor
towy - 539-951. 639-522. 538-927, łączności t Czytelnikami — 537-47)
537- 796, „Czytelnicy pytaja — redakcja odpowiada” — 537-497, 
fotoreporteiskt — 537-391, redakcja nocna - 589-451 (po godz 18 
redakcja techniczna — 595-964, dział dokumentacji prasowej —
538- 685 kler administracyjny — 537-172

Oddziały: Waiszawa, pl. Starynkłewicza 7 — tel. 215-932, Biel 
sko-Blała, ul. Lenina 1 — tel. — 233 66. Częstochowa - Pawilon 
RSW „Prasa Kslaźka-Ruch**, ul. Kilińskiego 38 - tel. 479-54 
Gdynia — tel. 216-418. Rybnik, Rynek 12 — tel. 239-23.

Nie zamówionych materiałów redakcja nie zwraca
Wydawca: Śląskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Ksląź 

ka-Ruch" 40-925 Katowice, ul. Młyńska 1. Druk. Prasowe Zakła 
dy Graficzne RSW „Praaa-Kalążka-Rueb* Katowice, ul Lleb 
knechta 22. Nr tndeteeu 3505L Nr ram. 745-11 T9

21.II.br


UWAGA VIII-KLASIŚCI!
PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI I MONTAŻU URZĄDZEŃ 

ELEKTRYCZNYCH BUDOWNICTWA „ELEKTROMONTAŻ" NR 1
W KATOWICACH, UL BARBARY 21

ogłasza wpisy 
na rok szkolny 1979/80 

do
• Zasadn'czej Szkoły Budowlanej dla Pracujących SPBP

w SOSNOWCU, ul Przyjaciół Żołnierza 22o
w zawodzie ELEKTROMONTERA

(3 lala nauki)
• Zasadniczej Szkoły Budowlanej dla Pracujących przy Kombinacie 

Budow'onym w GLIWICACH, ul Zwirtc’ i W>gjry 85
w zawodzie ELEKTROMONTERA

(3 lata nauki)
• Zasadniczej Szkoły Budowlanej dla Pracujących O-PBP Nr 2

w OPOLU, u» Małopolska 20
w zawodzie ELEKTROMONTERA

(3 lata nauki)
• Zespo*u Szkół Zawodowych Zakładów Azotowych „K^dz'e-zyh" 

w KĘDZ!ERZYNIE
w zawodzie ELEKTROMONTERA

(3 lata nauki)

Warunki przyjęcia:
— wcK 15 lai i ukończenie szkoły podstawowej
— złozente w sekretauac'e Szkoły następujących dokuméntów: 

podania, śwadectwa ukonczema V‘<l klasy szkoły podstawo
wej, akfualnych wyników badań lekarskich, 4 fotografii.

Przedsiębiorstwo zapewnia uczniom:
— wszelkie świadczenia wynikające z układu zbiorowego w bu- 

down-ctwie
— dalsze kształcenie się w Technikum d<o Pracujących.

Zapisy przyjm-jjq sekre*ariały w w szkół codz enn;e od godz 8—15, 
w samoty od ąodz 8—13 oraz Zesoół d s 5?ko-en>o o-p^ycz-nego 
uczn ów Pmeds-ębm'$* wa ,,Elekt'omomoz" N< 1 w Ka'owcacn ul. 
Słoneczna 50 tef 58-20-91 do 4, wewn 43 605kr

OGŁASZA ZAPISY t
»
w

e
9

N e
w

9
9

«

9
94

9 9
9

9

W

11
9'N

W

£

9
9
9

9
3?

e
9

9
9
99
9

9
9

9
9

i

I

9
9

9
I

Î

I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH

APARATÓW ELEKTRYCZNYCH

URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH
POJAZDÓW SAMOCHODOWYCH 

SAMOCHODOWYCH

Í

$

do klas I szkól przyzakładowych
ZAPISY PRZYJMUJĄ:

Zasadnicza Szkota Zawodowa FSM,
Bielsko-Biała, ul. Woroszyłowa 8

specjalnościach:
— ELEKTROMECHANIK
— MECHANIK KIEROWCA POJAZDÓW SAMOCHODOWYCH
— MECHANIK MASZYN I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH
— Ślusarz narzędziowy
— TOKARZ
— FREZER
— FGRMIERZ-ODLEWNiK

Liceum Zawodowe FSM,
Bielsko-Biała, ul. Woroszyłowa 8

soecjalnościach:
— MECHANIK OBRÓBKI SKRAWANIEM
— MONIER. URZĄDZEŃ ELEKTRONICZNYCH

Zasadnicza Szkoła Zawodowa FSM,
Tychy, ul. H. Sawickiej, Os. „U"

specjalnościach:
— Ślusarz narzędziowy
— Ślusarz spawacz
— tokarz
— MECHANIK MASZYN I
— MECHANIK KIEROWCA
— ELEKTROMONTER POJ.
— BLACHARZ KAROSERY.JNY
— LAKIERNIK SAMOCHODOWY

Liceum Zawodowe
Tychy, ul. H. Sawickiej, Os. „U"

w soecjalnościach:
— MECHANIK OBRÓBKI SKRAWANIEM
— MECHANIK AUTOMATYKI PRZEMYSŁOWEJ

I URZĄDZEŃ PRECYZYJNYCH
— MECHANIK URZĄDZEŃ HYDRAULICZNYCH

I PNEUMATYCZNYCH
Policealne Studium Zawodowe FSM ,
Tychy, ul. H. Sawickiej, Os. „U"

N spc^*^ppAWA i EKSPLOATACJA POJ. SAMOCHODOWYCH

— TECHNOLOGIA PROCESÓW C^ĘMiCZNYCH

> Zasadnicza Szkoła Zawodowa FSM, 
Ustroń, ul. 1 Maja 12

w spccialnośc>ach:
— KOWAL MASZYNOWY
— TOKARZ
— FREZER
— MECHANIK APARATURY AUTOMATYCZNEJ
— MECHANIK MASZYN I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH

Technikum Mechaniczne FSM dla Pracujących
Ustroń, ul. 1 Maja 12

specjalnościach:
— OBRÓBKA SKRAWANIEM
— OBRÓBKA PLASTYCZNA

i Dział Szkolenia Zawodowego
Zakładu Nr 5 FSM, „Odlewnia"
Skeczów, ul. Ciężarowa

specjalnoścmch:
— FORMIERZ ODLEWNIK
— MECHANIK MASZYN
— TOKARZ FREZER
— MECHANIK MASZYN I

Dział Szkolenia Zawodowego Zakładu Nr 7 FSM,
Sosnowiec, ul. Pekin 1

specjalnościach:
— TOKARZ
— FREZER
— Ślusarz narzędziowy
— MECHANIK MASZYN I URZĄDZEŃ PRZEMY jŁOWYCH

Dział Szkolenia Zawodowego Zakładu N«1 8 FSM,
Czechowice-Dziedzice, ul. Słowackiego 33

w speriolnościoch: , __
- MECHANIK MĄSZYN I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH
— TOKARZ
— FREZER
— Ślusarz narzędziowy

4$ Zasadnicza Szkoła Zawodowa Przyzakładowa 
Węgierska Górka, ul. Kościuszki

w specjalności:
— TOKARZ

& Dział Szkolenia Zawodowego Z-d Nr 11 FSM TpR 
Bielsko-Biała, ul. Montażowa 7

w specjalności:
— MECHANIK SPRZĘTU BUDOWLANEGO
— BETONIARZ ZBROJARZ
— CIEŚLA
-- MURARZ-TYNKARZ
— BLACHARZ-DEKARZ
— INSTALATOR URZĄDZEŃ SANITARNYCH
— MALARZ

Czas hwania nauki o kierunku budowlanym trwa 2 la4”
Warunki przyjęcia:

— ukończona Vl<! klasa szkoły podstawowej
— dobry stan zdrowia
— meprzekroczony wiek 17 iot

Wymagane dokumenty:
— padanie z określeniem zawodu
— 3 zdjęcia legitymacyjne , t
— świadectwo ukończeni VÎII klasy szkoły podstawowe,.
Młodzież zamiejscowa może korzystać z W

netach w Bielsku-Białej, Tychach, Ustroniu oraz Skoczow.e.

Życzymy pomyślnych wyników^w^nauce

FABRYKI SAMOCHODÓW MAŁOLITRAŻOWYCH
■'POLMO"

ę*1 ę** ^i> e*' e*.
FABRYKA SAMOCHODÓW MAŁOLITRAŻOWYCH 

„P O L M O" 
W BIELSKU-BIAŁEJ

pracownicy poszukiwani
ŚLĄSKIE WYDAWNICTWO PRASOWE 

RSW „PRASA-KSIAZKA-RUCH" 
w KATOWICACH, ul. Młyńska 1 

zatrudni:
— PRACOWNIKA ze średnim wykształceniem 

technicznym (budowlanym),
— MAGAZYNIERÓW do Sekcji Papierniczej,
— OPERATORÓW wózków podnośnikowych aku

mulatorowych i spalinowych.
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Sekcja Spraw Pra

cowniczych, II piętro, pokój 210,
1445kr

AKADEMIA 
ROLłHCZO-TECHNfCZHA 

W OLSZTYNIE

ogłasza konkurs 
na stanowiska docentów

w -aktesie:
— têchnologi: budowy maszyn (wió

rowej i bez worowej),
— mechonki i podstaw konstrukcji 

Instytutu Budowy Maszyn
oraz w zakresie

— budowy maszyn rolniczych
— eksploatacji maszyn rolniczych 

Instytutu Maszyn i Urządzeń Rol
niczych Wydziału Mechanicznego 
Akademi' Rolniczo - Technicznej 
w Olsztynie.

W konkuisio maga uczestniczyć kan
dydaci cdpo.vioda’Q:’V wy:.'-?gam okre
ślonym w rrt 77 us\iwy z dnia 5 Xi 
19S9 rnku o szkolnie lwie wyższym (Dz. 
U. nr 32, poz. 191 z 1973 roku).

Ok<-e$ p'zyjmowania zgłoszeń upły
wa dnia 15 maica 1979 roku.

Zgłoszona należy kierować pod odie- 
sem: Rektorat Akademii Rolniczo-Tech
nicznej, Koóowo, 10-957 OLs.'+yn. 
ma ma możliwość zapewnienia 
datom mieszkania.

KIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
RUDQWI.ANE PRZEMYSŁU LEKKIEGO 
W BiELSKU-BIAtE L UL PKY/N NR 41, 

*el. 210-71, wewn. 58

odprzeda
lub zamieni

na usytuowany w innym rejonie 
OŚRODEK WCZASÓW

NIEDZtELHO-ŚWIĄTECZNYCH
W MIĘDZYBRODZIU BIALSKIM

nad jeziorem x
przy drodze Międzybrodzie — Żywiec

Ośrodek posiada 3 pokoje 4-osobowp
3 pokoje 3-osobowe wraz z zapleczem 
wyposażeniem.
Oferty naieży kierować pod adresem 

Przedsiębiorstwa. 820ki

3?

WODZISŁAWSKIE P R Z E D SIĘ B i O R S T 7 •' O 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 

44-331 WODZISŁAW $L., 
UL. DWORCOWA ?8c 

telefon 526-51 do 3, 526-84, 

posiada na terenie miejscowości 
Ogrodzieniec, woj. katowickie, 
piaskownię dokonujqcq zbytu 
piasku klasyfikowanego 0,16 — 
1,25 mm, nadającego się do za
praw budowlanych, robót tynkar
skich a także jako piasek formier
ski.

Cena 1 m sześć, wynosi 80 zł.

Dla odbiorców większych ilości 
je możliwość bonifikaty ceny.

Odbiór piasku tylko własnym 
kiem transportu. Szczegółowych 
macji udziela oraz zamówienia 
muje Dział Produkcji Materiałów 
wlanych.

istniè-

środ- 
infor- 
przyj- 
Budo- 
829kr

nieprzestrzegania obowiązują-

i ich urządzeń lub mogących 
bezpieczeństwu ruchu drogo-

zawierać cel, do- 
oraz szczegółowe 
robót obcych lub

PRZEDS’ĘBIORSTWO
GOSPODARKI KOMUNALNEJ

I MIESZKANIOWEJ
ul. Koścelna 7, 32-620 BRZESZCZE

publicznych w miastach

działając na podstawie:
— ustawy z dnia 29 marca 1962 r o 

d ogocn publicznych (Dz. U nr 20 
poz. 90) i przepisów wykonawczych 
na jej podstawie wydanych

— uchwały 
z dma 7 
robót na ubcûch oraz placach i zie- 
lencach
(Mp rvr 17 poz. 175)

nr 20 Prezydium Rządu 
stycznia 1955 r. w sprawie

wzywa
wszystkich wykonawców da 
zgłoszenia w terminie do dnia 
31 marca 1979 r. robót obcych 
w pasach drogowych oraz uli
cach na terenie Miasta i Gmi
ny Brzeszcze.

Zgłoszenie winno 
Kladną lokabzację, 
terminy wykonania 
zajmowania pasów drogowych na cele 
me związane z gospodarką i komuni- 
Kacją drogową.

Zastrzega się, że niezgłoszenie swo
ich potrzeb w stosunku do drog, ulic 
publicznych w wyże; wymienionym ter
minie będzie powodem meudzielenia 
zezwolenia w ciągu 1979 r. na korzy
stanie z pasów dróg-ulic publicznych 
poza normalnym przeznaczeniem, diy 
celów ruchu drogowego i gospcdaiu 
progowej na obowiązujących zasadach 
używania pojazdów drogowych i prze
wożenia ładunków me powodujących 
nadmiernego uszkodze-n a dróg i urzą
dzeń drogowych, zmniejszenia trwało
ści dróg 
zaąrazać 
wego.

Winni 
cycn przepisów w zakresie ochrony 
dróg publicznych i technicznych urzą
dzeń drogowych podlegają karze w 
trybie przepisów o orzecznictwie kar
no-administracyjnym na podstawie art 
52 w w ustawy zawadych w kodeksie 
wykroczeń. 1169kr

FABRYKA SAMOCHODÓW MAŁOLITRAŻOWYCH 
„POLMO"

ZAKŁAD NR 2 W TYCHACH 
zatrudni 

pracowników w zawodach 
mechaniczno-elektrycznych, a w szczególności:

— ŚLUSARZY NARZĘDZIOWYCH
— SZLIFIERZY NARZĘDZIOWYCH
— TOKARZY I FREZERÓW
— MODELARZY w tworzywie i drewnie
— ŠLUSARZY-MECHANIKOW
— MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH
— MONTERÓW SAMOCHODOWYCH
— ELEKTRYKÓW I ELEKTROMONTERÓW z upraw

nieniami SEP bez ograniczenia napięcia
— SPAWACZY GAZOWYCH
— BLACHARZY SAMOCHODOWYCH
— LAKIERNIKÓW SAMOCHODOWYCH

oraz pracowmków na stanowiskach WARTOWNI
KÓW w Zakładowej Straży Przemysłowej
jak również ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKO- i 
WANYCH do przyuczenia na stanowiskach tło- j 
czarzy w metalu, ząrzewaczy, robotników trans- j 
portu i robotmków magazynowych ifp., w zależ- • 
naści od aktualnych potrzeb kadrowych Zakładu j 

Zgłoszenia osobiste lub korespondencyjne prosimy 
kierować pod nd-esom: Fabryka Samochodów Mato- j 
mrozowych „POLMO” Zakład nr 2 w Tychach, ul. 1 
Oświęcimska 401, 43-100 Tychy, tel. informer je 
27-95-13.

852kr

CHRZANOWSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 

zatrudni
w nowo uruchomianej Fabryce Domów

w Chrzanowie-Kroczymtechu 
pracowników w zawodach;

— SLUSARZA-SPAWACZA
— MECHANIKA MASZYN BUDOWLANYCH
— ELEKTRYKA
— OPERATORA SPRZĘTU CIĘŻKIEGO I ŚREDNIE

GO
— OPERATORA WÓZKA

AKUMULATOROWEGO I SPALINOWEGO
— SUWNICOWEGO
— PALACZA CO
— BLTOi JiAPZA-FORMIERZÄ
— ZBROJARZA
— MURARZA-TYNKARZA
— PRACOY/NIKÓW NIEWYKYMLIHKOWANYCH 

DO PRZYUCZENIA ZAWODU
Praca w Fabryce Domow zapewni Wam:

zatrudnienie w slułyrn miejscu pracy gwaran
tującym odpowiednie warunki socjalno-bytnws l

— wysokie wynagrodzenie — zgodnie z ukłaaem i
zbiorowym pracy w budownictwie — niezalcz- ! 
me od pory roku .

— bezpłatne zakwaterowanie w hotelu robotni- ;
czym lub w kwaterach prywatnych |

— wyżywenie w stołówce zakładowej po obni- |
żonych cenach i

— możliwość zdobycia abakcyjnego zawodu ;
— codzienny dowóz do pracy autobusami zakła-

; dowymi. (
j Zgłoszema przyjmuje oraz informacji szczegóło-
, wych udziela Dział Zatrudmema Chrzanowskiego
I P-zndsięhioist.vo Budowlanego 32-503 Chizanów, ul ; 

Oświęcimska 9, pokój nr 3, telefon 37-09. 7704kr j

KOMBINAT BUDOWLANY W KATOWICACH 
zatrudni

; w nowo uruchanranej Poligonowej Wytwórni 
Elementów P'efab-y^owanych W-?0/SG 

w Kalewsacn-Dab'ôwce Małej
■Ar na liniach produkcyjnych

— BETONIARZY PRErA8PYKATÓW
— ZBROJARZY PREFABRYKATÓW ŻELBETO

WYCH
— SUWNICOWYCH z upewnieniami
— OPERATORÓW maszyn i różnych urządzeń 

produkcyjnych
— PRACOWNIKÓW TRANSPORTU WEWNĘTRZ

NEGO
— ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH 

do p-zyuczema w zawodach betoniarza, zbro
ja- zo suwnicowego

1 Ać w służbach utrzymania ruchu
! — MECHANIKÓW MASZYN BUDOWLANYCH

— Ślusarzy maszynowych
— ELEKTRYKÓW z upewnieniami BHP i prakty

ką ruchową
— HYDRAULIKÓW UKŁADÓW STEROWANIA
— PALACZY KOTŁOWYCH CO •-
— PRACOWNIKÓW DO OBSŁUGI BOCZNICY 

KOLEJOWEJ
Zgłoszemo przyjmuje Dział Zatrudnienia, Płac 

i Szkolenia Kombinatu w Katowicach, ul. Drzymały 
15, tel. 514-871, 514-011, wewn. 207. 7825kr

Śląskie przedsiębiorstwo budownictwa 
OGÓLNEGO FABRYKA DOMÓW W-70/SG 

W RUDZIE ŚLĄSKIEJ 
zatrudni natychmiast:
— KIEROWNIKA DZIAŁU PRZYGOTOWANIA PRO

DUKCJI — wymagane wykształcenie wyższe (in
żynier budowlany — specjalista preiabrykacji)

i praktyka,
— KIEROWNIKA LABORATORIUM — wymagane wy

kształcenie wyższe (inżynier budowlany) i pekty- 
ka,

— 3 KIEROWNIKÓW MAGAZYNÓW — wymagane 
wykształcenie średnie i praktyka,

— SPECJALISTĘ d s TECHNOLOGICZNYCH — wy
magane wykształcen,e wyższe (inżynier budowla
ny) i praktyka,

— STARSZEGO MISTRZA d/s KOLEJOWYCH — wy
magane wykształcenie średnie i praktyka,

— 3 KIEROWNIKÓW ZMIANY — wymagane wy
kształcenie wyższe (inżynier budowlany) i prak
tyka.

oraz pracowników fizycznych w zawodach:
— ELEKTRYKÓW — KONSERWATORZY SUWNIC,
— SLUSARZY-MECHANIKÓW, — KONSERWATO

RÓW SUWNIC,
— BETONIARZY,
— ZBROJARZY,
— SUWMICOV/YCH,
— Ślusarzy ogólnobudowlanych,
— 2 KIEROWCÓW z I kategorią prawa jazdy,
— OPERATORÓW WÓZKÓW AKUMULATOPOWYCH
— ELEKTRYKÓW APARATURY KONTROLNO-POMIA

ROWEJ I AUTOMATYKI
Warunki pracy I płacy zgodnie z układem zbioro

wym pracy dla budownictwa z dnia 23 12. 1974 r 
Pracownikom zarmejscowym zapewnia sie Zakwate
rowanie w dobrze uradzonych Hotelach Robotni
czych oraz odzież oclronną.

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji udziela: 
Dział Zadudnienia tel. 43-23-11 oraz Dział Kadr 
i Szkolenia, tel. 48-15-11. 654kr

ZABRZAŃSKIE ZłEONOCZENlE
wen1 nwíGO

ZAKŁAD REMONTOWO-BUDOWLANY
w ZABRZU ul Pow-łccko 25, tei 755 605, 755-632 
zat-udn* natychmiast:

— ST PROJEKTANTÓW I PROJEKTANTÓW z wy
kształceniem wyższym — >nżynie-ów budowla
nych

— ZBROJARZY
— BETONIARZY
— MURARZY
— CIEŚLI
— STOLARZY
— mechaników samochodowych
— MONTAŻYSTÓW KONSTRUKCJI ŻELBETO

WYCH
— ELEKTROMONTERÓW
— OPERATORÓW CiĘŻKtEAA QORZÇTU BUDO

WLANEGO
— OPERATORÓW DŹWIGÓW DO 160 TM
— ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH
— KIEROWCÓW z II kat prawo jazdy
Wynagrodzenie wg zasad zawartych w układzie 

zbiorowym p'oey w budownictwie

Dla zamiejscowych zakwaterowanie bezpłatne 
w dob’ze wyposażonym hotelu robotniczym.

Informacji udziela Dział Spraw Osobowych I Szko
lenia Zabrze, ul. Pawliczka 25 — t®L 755-605, 
755-632. 325kr

Za treść ogłoszeń redakcje „Trybuny Robotniczej” 
nir odpowiada informacji dotyczących przyjmowania 
ogłoszeń udziela Biuro Ogłrazeń. tel. centrali S37-241„ 
wewn. 12» lub bezpośredni 638-6«S.

INFORMACJA

30 w'zesnia.

dokładne i czytelne wypełnianie blankietu

pocztowego jest dowodem optocenio

■w

DLA POSIADACZY 
SAMOCHODÓW 
OSOBOWYCH

Wysokość składki ustalają wpłacający na podsławię info-macji dla 
pos oduczy samochodów osóbowyeh, wywieszonych ł wyłożonych 
w Urzędach pocziawycn, Wydz-aiach Komunikacji i w Inspektorolach 
PZU Składka zo obowiązkowe ubezpieczeni komunikacyjne płatno 
jest w terminie do dnia 31 marca.

uprzejmie informuje, że
począwszy od 1979 roku posiadacze samochodów oso
bowych na terenie województwa katowickiego oofacają 
składkę za obowiązkowe ubezpieczenie komunikacyjne 
w Urzędach Pocztowych — w miejscu zamieszkania, 
boz upí-zednich imiennych wezwań płatniczych wysyła
nych dotychczas przez PZU.

PAŃSTWOWY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ
— ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI W KATOWICACH,

Za samochody osobowe objęte ubezpieczeniem w pełnym zakre
sie (NW, OC i AC) składko może być opłacana w dwóch równych 
'atach:

— pierwszo rato do 31 marca
— druga rato do

Pros'my up^zeirme o 
p'zekozowego PZU

Odcinek blankietu 
sktodki.

ř

i

e

i
i

ZAKŁAD
ROBÖT MOSTOWYCH

Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryjnych PW 
o dużej perspektywie rozwoju, 

oferujący atrakcyjną pracę, 
zatrudni pracowników 

w następujących zawodach:
— CIEŚLI
— ZBROJARZY
-- BETONIARZY
— KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z kat. C prawo 

jazdy
— ELEKTRYKÓW SAMOCHODOWYCH
— MECHANIKOW SAMOCHODOWYCH
— ELEKTRYKÓW
— OPERATORA SUWNICY PD-Portos samoiezdnej
— OBSŁUGUJĄCYCH 2AGĘSZCZARKĘ KROCZĄCĄ 

WZK-10
— INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW na stanowiskach:

kierowników budów 
mistrzów budowy 
zastępcy kierownika Wytwórni Prefabrykatów 
kierownika robót ślusarsko-konsfrukcyjnych 
kierownika centralnej zbrojami 
kierownika robót d/s produkcji betonu 
mistrza d/s remontu maszyn.

Zakład oferuje osobom zamiejscowym zakwaterowanie 
w hotelu robotniczym i w kwaterach prywatnych.

Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem: Zakład Ro
bót Mostowych PRInż. PW Katowice 14, ul. Jedności Ro
botniczej 2, Dział Spraw Osobowych. 8248kr

Nowo powstały

Bl.ACH VKSTWO iamłetio- 
dowc — napiawy powy
padkowe — specjalizacja 
polaki Fiat — poleca À- 
dem Kulik. Katowice, S'zv 
bewcowa 18 (boczna Pade
rewskiego).

133
PWCEIE bi-iowlaną w 
okolicy Szczyrku sprzedam 
Listy: ..ICGi”. Biuio Ogło
szeń, Katowice. L35

MEBI.OSCIANKI svpialn.e 
poleca sklep — Wieczorek, 
Wodzisław Sl.. Świerczew
skiego 12. 7f>

PUSTAKI dostarczam wła
snym transportem. Sko
wronek. Zabite. - Mat.e- 
ióv, Fontanusa 4, toi 
113-868. 13 i

WYPO7.YC ZAI NIA pole
ca stroje ślubne, wieczo
rowe Bzymek. Sosnowiec. 
Franciszoka 3,34 (Ru;4ns 
IV). 139

POKOJ do wynajęcia w 
Bv’oniiu Płatne z góry za 
2 l-ita Zgłoszenia. 1 mi* 
Stoiorz. Ruda SL - Wnęk. 
Kubiny 31.

141

RAR cukierniczy sprze
dam. Chrzanów. A. Struga 
(Osiedle Fólnoc).
 140 
POKÖJ z kuchnią zamie
nię na podobne w Katowi
cach. Tadeusz Paiylak. O- 
pole. Omiska 34. 1211 kr

NA wyroby betonowe tu
ry kanah zdcyine o 0 150 
mm - 800 min ze stopką, 
wyroby betonowe do regu
lacji rzek i potoków pizjj- 
mę do wykonania na 1379 r. 
od jednostek gospodarki u- 
spoleczntonej i indywidual
nych odbiorców /akiad 
Helomarski Edward Chwip- 
’ut. .,2.651 Bieii.ny 411. voj 
bieisk.e. 145



BUŁGARIA: Jak przyspieszyć inwestycje

Na inwestycyjnej mapie 
Bułgarii — dziesięć punktów 
podkreślonych jest grubszą 
kreską Chodzi o place budo
wy. gdzie do końca bieżące i. 
siódmej 5-latki, oddanych ma 
być 16 obiektów o szczegól
nym znaczeniu dla dalszego 
społeczno-ekonomicznego roz
woju kraju Pod koniec lat 
70-tych planiści, inwestorzy 
i wykonawcy, a więc wszyscy 
realizatorzy procesu inwesty
cyjnego mają za zadanie po
głębić dalszy pozytywny trend 
zapoczątkowany przyjętym' 
w sierpniu 1977 roku przez 
B.uro Polityczne Bułgarskie] 
Partii Komun:itv znc] nowy
mi zadaniami planowania in
westycji.

słu lekkiego ma kombinat petro
chemiczny w Burgas. Jest on w 
dalszym ciągu rozbudowywany 
W roku bieżącym zakończone 
mają być prace nad uruchomie
niem linii produkującej etylen 
?50, acetaldechyn, benzol, a w 
roku przyszłym m.in. polipropy
len.

Z olbrzymią uwagą podchodzi 
się do budowy obiektów energe
tycznych. Do końca br. oddane 
mają być m.in. dwa kolejne blo 
ki w elektrociepłowni „Warna’-, 
w I kwartale 1980 roku — trzeci 
blok o mocy 210 megawatów 
w elektrowni „Maricca—Wschód 
—III”. W oparciu o nową 
organizacje pracy, wykorzystu
jąc w pełnj wszystkie możliwo
ści — równitż z początkism 1930 
roku pierwsza na Półwyspie 
Bałkańskim elektrownia atomo-

NA PLACACH MAMW
PONPn 300 8BÄ

RYSZARD FEDOROWSKI
Korespondencja własna „Trybuny Robotniczej" z Sofii

D
o cech charakterystycz

nych obecnego etapu in 
westowania zaliczyć 
trzeba przede wszyst
kim fakt corocznego 

zwiększania środków na ten cel 
przeznaczonych, co wypływa ze 
stabilności socjalistycznej gospo
darki. oraz takie strukturalne 
ich ukierunkowanie, by więcej 
niż połowa służyła potrzebom 
produkcji materialnej, głównie 
w sferze przemysłu, zwiększa
jąc bezpośrednio dochód narodo
wy. Zakłada się przy tym. że do 
końca 1980 roku — ponad 76 proc 
nakładów na modernizację i u- 
nowocześnienie procesów inwe
stycyjnych zostanie wykorzysta
nych. Zdecydowana cześć tych 
środków użyta zostanie nrzy 
budowie 1 rekonstrukcji zakła
dów o kluczowym znaczeniu dla 
bułgarskiej gosnodarki.

Sprawa o fundamentalnym zna 
cz^niu jest skrócenie terminów 
prac inwestycyjnych. Tylko ta
ki .manewr i wynikająca z togo 
koncentracja, może nr wnieść no 
zvtvwn? skutki. Przewiduj? sie, 
że w roku bieżącym rozpocznie 
się prace nad nowvmi 334 obiek
tami przemysłowymi. W roku 
1980 liczba ta wzrośnie do 389.

Generalna iednak ofensywa, w 
onarciu o najnowocześniejsze 
zdobvcz-0 techniki i organizacji 
pcacv. skierowana zostanie na 
chemię, energetykę i m°talurg;ę 
Właśnie owych 16 najważni?’- 
scv.'h obiektów. k+ór° maja bvć 
wykonane do końca 1080 roku — 
reprezentuje te gałęzie gospodar
ki.

Î
ldUi idzie o chemie to trwa 

budowa dużej fabrvki w 
Dęwnj gferialcko Warny, 
która jeszcze w tvm roku 
powinna dać produkcję 

chlęru. winichloru i pochodnych. 
W Baiardżikn nnwstaje Zakład 
im Konstantina Rusinowa gdzie 
produkować się hę-irip opony sa
mochodowe. Bardzo ważne zna
czenie dla bułgarskiego przprnv- 
słu chemicznego a taltże elektro
niki, budowy maszyn i przemy

wa w Kozłoduju — osiągnąć ma 
dodatkową moc 440 megawatów.

Na rozwój bazy przemysłu ma 
szynowego i obróbki metali tyl
ko w 1979 r. przeznaczy się 590 
min lewów, a w roku następnym 
nakłady wzrosną jeszcze o 10 
proc. Szczególne znaczenie bę
dzie miało wykorzystanie owych 
środków w czarnej i kolorowej 
metalurgii. Plac budowy w rejo
nie miasta Sredniogórze należy 
w tym zakresie do najważniej
szych. Powstaje tu m.in. Kombi
nat Górniczo-Hutniczy Miedzi im. 
Georgi Damianowa oraz kopal
nie i zakłady przetwórcze, m.in. 
„Medet”, „Ełacite” oraz „Asareł”

Przystąpiono też do budowy 
odgałęzień od gazociągu ZSRR — 
Bułgaria. Jeszcze w bieżącym 
roku gaz popłynie do Starej Za
gony i Burgas, natomiast w roku 
przyszłym otrzymają go zakła
dy przemysłowe Dymit»owgradu.

Î
ak więc z tego krótkiego 
przeglądu widać — przed 
wszystkimi działami gospo 
darki bułgarskiej — zwią
zanymi z programem in

westycyjnym — stoją niełatwe 
zadania. Społeczeństwo Bułgarii 
z zainteresowaniem śledzi prze
bieg prac. Bułgarskie środki ma
sowego przekazu poświęcają te
mu tematowi wiele miejsca. Z 
inicjatywy organu KC BPK „Ra- 
botniczesko Dęło” powołano przy 
redakcii centralny sztab, w 
skład którego weszli przedstawi
ciel0 Wydziału Budownictwa 
KC nart ii. Ministerstwa Budow
nictwa i Przemysłu Materiałów 
Budowlanych oraz dziennikarze. 
Gazeta systematycznie zamiesz
cza reportaże z placów budów, 
publikuje INty i uwagi budowla 
nych oraz czytelników, w któ
rych wskazywane są słabe pun
kty i niedociągnięcia. Wszvstko 
to pndnorzadknwan? jest jedne
mu celowi — pełnemu ukończe
niu w przewidzianych termi
nach, tych ważnych inwestycji i 
włączeni? ich w gospodarczy 
krwiobleg kraju.

Trwają prace nad preparatem 
zasypującym krew

Pomyślny eksperyment 
radzieckich naukowców
Radzieccy uczeni przeprowa

dzili pomyślnie eksperyment po
legający na zamianie w orga
nizmie zwierzęo-m krwi natu
ralnej krwią sztuczna i utrzy
maniu przy życiu tych zwierząt

przez prawie 8 godzin. Prototyp 
urządzania pozwalającego na tę 
transfuzję wykonano w Mo
skiewskim Instytucie Hematolo
gii.

Koty, na których przeprowa
dzono wspomniane eksperymen
ty, żyły od 6 do 8 godzin. Nato
miast zwierzęta, którym zastą
piono w 85 proc, krew substan
cją syntetyczną, zregenerowały 
własna krew już po dwóch ty
godniach, a w jej składzie nie 
zauważono żadnych zmian.

Zdaniem uczonych, prace nad 
preparatem mogącym nastąpić 
krew zostaną ukończone pomyśl
nie dopiero w przyszłym dzie
sięcioleciu.

Rośnie przepaść między Europą Zachodnią a USA i Japonią

W WYŚCIGU TfCHNOlOGICłNYM
EWG PRZEGRYWA...

ANDRZEJ BILIK 
Od korespondenta „Trybuny Robotniczej" w Brukseli

Drugie zwycięstwo 
siatkarzy Płomienia
Drugie zwycięstwo odnieśli 

siatkarze Płomienia podczas I 
turnieju finału „A” w Warsza
wie. Drużyna Płomienia po nie
zwykle zaciętym spotkaniu po
konała Legię 3:2 (15, 6, -7, -10, 
2). W drugim meczu ïlutnik 
gładko wygrał z Gwardią 3:0 
(10, 10, 7). Dzisiaj ostatni dzień 
turnieju.

FINAŁ „A”
1) Płomień 20 17 56—28
2) Hutnik 20 16 52—23
3) Gwardia 20 15 49—24
4) Legia 29 10 40—34

„Skazana Europa’’, „Zmierzch 
Europy", „Upadek Europy" — 
takich tytułów było w ostatnich 
tygodniach sporo na łamach 
belgijskiej prasy. Wszystkie do
tyczyły tego samego problemu: 
pogarszającej się sytuacji Euro
py Zachodniej, głównie zaś 
wspólnorynkowej „dziewiątki" 
wobec dwójki jej głównych kon
kurentów w świecie kapitali
stycznym — Stanów Zjednoczo
nych i Japonii.

prawie tej poświęcono zre 
sztą w Brukseli kilka 

. posiedzeń i dyskusji e- 
konomistów i przedsię 
biorców.

Wnioski były raczej minorowe. 
To prawda, że przed 10 laty Eu
ropa Zachodnia próbowała pod
jąć „amerykańskie wyzwanie" 
jak to określił francuski polityk 
i publicysta Serván Schrcibei. 
w dziedzinie technologii. Rzecz w 
tym ,iż z różnych powodów pró 
ba okazała się z wielu względów 
nieudana, choć przez pewien 
okres zdawało się, że Europa Za 
chodnia występując wspólnie bę
dzie mogła dogonić amerykań
skie osiągnięcia techniczne.

Na porażkę Europy złożyły się, 
różnorakie czynniki. Wśród nich 
z pewnością kryzys trwający od 
roku 1973, niewielkie postępy 
wspólnych poczynań gospodar
czych wewnątrz EWG, mało ak
tywna postawa wobec krajów so 
cjalistycznej Europy itp.

Doszło do sytuacji niemal pa
radoksalnej. Jeśli przed laty ka
pitał amerykański napływał ma 
sowo do Europy Zachodniej, i in
westycje USA w tej częśii świa
ta były rekordowe, dziś amery
kańscy inwestorzy zaczynają 
stronić od obszaru EWG. Filie 
koncernów z USA bywają zamy
kane i przenoszone do państw 
Trzeciego Świata.

Pojawiło się natomiast zjawi
sko odwrotne, to kapitaliści z 
państw Wspólnego Rynku za
czynają inwestować coraz chęt
niej w Stanach Zjednoczonych. 
W roku 1977 łączne inwestycje 
krajów EWG w USA przekro
czyły sumę 23 mld dolarów, przy 
czym np RFN inwestuje już w:ę-

cej w Stanach Zjednoczonych niż 
USA w Republice Federalnej.

Jak wskazano w czasie niedaw 
nego sympozjum bisnesmenów 
w Brukseli, coraz więcej zachód 
nieeuropejskich spółek zamierza 
przenieść swe główne ośrodki 
produkcyjno-handlowe za ocean. 
Europa Zachodnia jako rynek i 
centrum produkcji, zaczyna tra
cić swą pozycję.

Złożyło się na to wiele przy
czyn. W Brukseli nie bez pod
staw obciążą się amerykańskie
go rywala odpowiedzialnością za 
zamieszanie na rynku waluto
wym Zachodu po odejściu od 
wymienialność i dolara Podobnie 
jak i o ^współudział w wybu
chu wielkiego kryzysu w roku 
1973 i następnych, a być może 
nawet cichą zgodę na wzrost cen 
paliw płynnych, których USA 
są także wielkim producentem.

Pozostaje faktem, że w wyni
ku procesów zachodzących w o- 
statnich latach, gwałtowny 
wzrost kosztów siły roboczej w 
krajach Wspólnego Rynku, a 
także względny wzrost wartości 
pieniądza tvch krajów, w stosun 
ku do dolara, sprawiły, że prze
stały być one konkurencyjne w 
wielu dziedzinach dla gospodarki 
USA czy Japonii. Co więcej, pro
gnozy wskazują, że w ciągu naj
bliższego 10-lecia zjawisko to bę
dzie się pogłębiało. Zapowiada 
s:ę tylko powolny wzrost gospo
darki EWG, na czym USA i Ja
ponia powinny bezpośrednio sko 
rzystać. Tak ważne dziedziny go
spodarki państw Wspólnego Ryn 
ku jak przemysł stalowy, che
miczny, tekstylny, czy okrętowy, 
znajdują sic w stanie głębokiego 
kryzysu. Równocześnie wpro
wadzenie zachodnioeuropejskiego 
systemu walutowego sprawi, że 
kurs pieniędzy państw ,-dziewiąt 
ki” będzie jeszcze wyższy.

W sumie, jak oceniają ekono
miści, Waszyngton i Tokio za
pewnią sobie coraz silniejszą po
zycję wobec Wspólnego Rynku. 
Niski kurs dolara, pełny rezer
wuar surowców i energii, niższe 
koszty produkcji, szerszy i bar
dziej jednolity rynek wewnętrz
ny sprawiają, iż USA wydają się 
dziś coraz bardziej dogodnym 
partnerem ekspansji gospodar
czej dla międzynarodowego wiel 
kiego kapitału, który jak wia
domo. nie ma ojczyzny, a kieru
je się wyłącznie względami ren
towności.

Tę krytyczną ocenę szans EWG 
w konkurencji z USA i Japonią, 
pogłębiają dane o postępie tech
nicznym i technologicznym. 
Amerykańskie firmy okupują 
nie tylko w całości własny ry
nek informatyki, ale i 3/4 rynku 
zachodnioeuropejskiego. Jego 
część znajduje się także w rę
kach japońskich.

Technologiczna ekspansja Wa
szyngtonu i Tokio na Europę Za 
chodnią trwa. Jak obliczono w 
centrali EWG, w ciągu minione
go 10-lecia liczba nowych paten- 
ów technologicznych w pań

stwach „dziewiątki” była właś
ciwie stabilna, natomiast w Ja
ponii w tym okresie podwoiła 
się. Co więcej, japońskie pa
tenty składano nawet na obsza 
rze Wspólnego Rynku, podczas 
gdy przeciwne zjawisko w zasa
dzie w ogóle nie występowało,

W centrali EWG uświadomio
no sobie w pełni powagę sytua
cji. Komisja Wspólnorvnkowa 
proponuje państwom członkow
skim dwa wyjścia, aby przeciw
stawić się dalszemu pogłębianiu 
ię dystansu między zachodnią 

Europą i USA oraz Japonią. 
Przede wszvstkim więc kraje 
EWG miałyby jeszcze bardziej 
zewrzeć szeregi. Na to jednak 
nawet w Brukseli przesadnie się 
nie liczy. Po wtóre wystąpiono 
iednak z apelem na rzecz współ 
nych wysiłków w dziedzinie no
wych badań j poszukiwań tech
nologicznych. Dziedzina ta wy
da je się bvć jnc-’-Tp mało wyek
sploatowana w EWG, zaś wspól
ny wvsił°k uczonych ..dziewiąt
ki” nowinien. jak sio ocenia, po
zwolić na skróceni^ dystansu 
V’°bec wielkich rywali.

W sumie jednak nastroje są 
raczej minorowe. Choć trudno 
jeszcze mówić o panice, to jed
nak pesymizm jest widoczny. Co 
raz więcej czynników wskazuje 
na to. że w konkurencji ze Sta
nami Zjednoczonymi i Japonią 
trudno będzie Wspólnemu Ryn
kowi wyjść zwycięsko. Jeśli więc 
nawet określenie „zmierzch Eu
ropy” wydaje się nieco przesad- 
dzone, to o nadrobieniu zaległo
ści technologicznych wobec wiel 
kich rywali nikt nie ośmiela się 
na razie mówić.

Dziewczęta z Wybrzeża Kości Słoniowej. Foto: CAF

Sukces Fibaka
h Spory sukces odniósł Woj- 
? ciech Fibak zwyciężając w fina- 
I le gry pojedynczej podczas te- 
j nisowego turnieju „Grand 

Prix” w Denver. W finale Fi
bak pokonał Amayę 6:4. 6:1. 
Natomiast w finale debla Fibak 
i Okker pizegrali ze Smit&em 
i Lutzem 6:7, 3:6.

Na pomostach
; W Szopienicach odbył się 
i pięciomecz o mistrzostwo I li- 

gi, w którym startowały zes-
• poły HKS Szopienice, Wisły 

Płock, Zawiszy Bydgoszcz, Sa- 
' noczanki Sanok i Ursusa War- 

’ szawa. Tylko Zawisza wystąpił 
’ w pełnym składzie. W in
nych zespołach zabrakło repre- 

! zentantów kraju, którzy star- 
! towali w imprezach międzyna- 
1 rodowych. Dlatego też wyniki 
1 tego jak i pozostałych turnie- 
I iów będą aktualne dopiero po 
' zweryfikowaniu przez PZPC. W 
' Szopienicach najlepszy rezultat 
uzyskał w wadze 56 kg Czy- 
pionka z HKS — 240 kg.

Igrzyska hoteli pracowniczych
Ponad 550 mieszkańców Do

mów Górnika wzięło udział w 
II igrzyskach hoteli pracowni
czych. Impreza składała się z 
13 konkurencji sportowo-spraw- 
nościowych. Najlepsi okazali się 
górnicy z kop. „Wieczorek”, 
gromadząc 47 pkt. i wynrzedza- 

. jąc drużynę kop. „Wujek” oraz 
„Gottwald” po 46 pkt.

—

W skrócie
• ELŻBIETA Siesicka i Woj

ciech Wojciechowski zwyciężyli 
w kolejnym turnieju „Grand 
Prix” Polski, rozgrywanym na 
korcie w Mysłowicach — We
sołej. Siesicka w finale pokonała 
Rejdychównę 7:8, 6:2, zaś Woj
ciechowski zwyciężył Wiśniew
skiego 7:5, 6:1.
• HOKEIŚCI GKS Katowice 

wygrali międzynarodowy tur
niej zorganizowany z okazji 
wyzwolenia Poznania. W ostat
nim meczu Katowice wygrały 
z Tarpanem Poznań 12:2. Dru
gie miejsce zajęli hokeiści Le
gii. trzecie Slovan Hodonin.
• DOBRZE spisali się polscy 

kolarze w drugiej części zimo
wych mistrzostw Bułgarii. Kry
terium na 76-km trasie w SÍi- 
wen wygrał Michalak przed 
Szurkowskim, Szczepkowskim i 
Sujką. Natomiast w wyścigu 
szosowym na 100 km najlepszy 
okazał się Szurkowski wyprze
dzając Sujkę i Szczepkowskie
go-
• PIŁKARZE Wisły Kraków 

rozegrali kolejne sparingowe 
spotkanie, remisując z II-ligo- 
wą Siarką Tarnobrzeg 1:1 (1:0). 
Bramkę dla Wisły uzyskał Kru
piński.
• SZABLISTA Imre Gedova- 

ri został zwycięzcą memoriału 
im. Otto Fińskiego w Koninie. 
Gedovari odniósł w finale kom
plet zwycięstw i wyprzedził 
Włocha Maffei — 3 zwyc. oraz 
Alichina (ZSRR) — 3 zwyc.
• POLSCY floreciści zostali 

międzynarodowymi mistrzami 
Rumunii. W finale nasi flore
ciści wvgrali z Kubą 9:7.
• MIĘDZYNARODOWY tur

niej szermierczy juniorów w 
Schwedt zakończył się sukce
sem szablistów ZSRR, którzy 
wyprzedzili NRD i Polskę. We 
florecie kobiet triumfowały 
Węgierki, drugie miejsce zaję
ły zawodniczki ZSRR, zaś trze
cie NRD.

-------------------------------------------------- -------------------------------------------

JAMES CL AVE U, 

1KROLÍ 
SZCZVMW

Hum,,.:'!* ANDRZEJ PAKUŁA
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Wokół moskitiery brzęczały chmary komarów szukają
cych nieuniknionej dziury. W odróżnieniu od innych ofi
cerów Grey odmówił przerobienia swojego łóżka na pię
trową pryczę, gdyż ogarniał go wstręt na samą myśl o tym, 
że miałby spać nad kimś lub pod kimś. Mimo że zyskałby 
w ten sposób sporo miejsca.

Moskitiery podwieszone były do drutu przebiegającego 
symetrycznie przez cały barak. Ludzie byli ze sobą połą
czeni nawet we śnie. Kiedy któryś z nich przewracał się 
na drugi bok albo pociągał za moskitierę, żeby wcisnąć ją 
głębiej pod zwilgotniały od potu siennik, wówczas wpra
wiał w lekkie drżenie pozostałe moskitiery przypominając 
wszystkim, że są otoczeni przez innych.

Grey rozgniótł jeszcze jedną pluskwę, ale jego myśli by
ły zajęte czym innym. Dzisiejszej nocy był bardzo szczę
śliwy, cieszył go donosiciel i to, że przyrzekł sobie dostać 
Króla, cieszył go pierścionek z brylantem i Marlowe. Był 
bardzo zadowolony z tego, że rozwiązał zagadkę.

„To proste — powtórzył w myślach po raz nie wiadomo 
który. — Larkin wie, kto ma brylant. A Król jest jedy- 
n.\m człowiekiem w obozie, który może załatwić jegosprze 
daż. T>lko Kroi zna odpowiednich ludzi. Larkin nie chciał 
zwracać się do Króla osobiście, więc posłał Marlowe’a. 
Marlowe ma być pośrednikiem”.

Nagle łóżko Gre/a zatrzęsło się. Potknął się o nie śmier
telnie chory Johnny Carstalrs, który szedł do latryny.

— Uważaj, do diabła' — powiedział Grey ze złością.
— Przepraszam — odrzekł Johnny, szukając po omacku 

drzwi.
Po kilku minutach, potykając się, wrócił do baraku. 

Gdzieniegdzie w ślad za mm odezwały się zaspane, prze
klinające głosy. Właśnie gdy Johnny dotarł do swojej pry 
czy, nadszedł czas, zęby Iść. Tj m razem Grey tak był po
chłonięty myślami, przewidywaniem posunięć nieprzyja
ciela, ze nie spostrzegł drżenia łóżka.

Pod bezksiężycowym niebem, na twardych schodkach 
baraku szesnastego siedział Peter Marlowe i czuwał, ocza-

---------------------- 65 ---------------------
mi, uszami i myślami penetrując ciemności. Z miejsca, 
gdzie siedział, mógł obserwować obie drogi: tę, która bie
gła środkiem obozu, i tę, która okrążała mury więzienia. 
Z obu dróg korzystali zarówno strażnicy, japońscy i kore
ańscy, jak i więźniowie. Marlowe trzymał wartę od stro
ny północnej.

Wiedział, że za jego plecami, na schodkach po przeciw
nej stronie baraku, siedział, skupiony jak on sam, kapi
tan lotnictwa Cox, wypatrując w ciemnościach zagroże
nia. Cox strzegł południa.

Z wnętrza baraku i ze wszystkich stron dobiegały od
głosy śpiących snem umarłych ludzi — jęki, szaleńczy 
śmiech, chrapanie, skamlenie, coś niby zduszone krzyki 
zmieszane z cichym szeptem tych, których dręczyła bez
senność. Przyjemnie było siedzieć tak w chłodzie na scho
dach przy skraju drogi. Nie działo się nic niezwykłego.

Nagle Marlowe wyprostował się jak wystawiający pies. 
W7yczuł obecność koreańskiego strażnika, zanim zdołał 
wyróżnić wzrokiem wśród ciemności jego postać, a zanim 
zobaczył go wyraźnie, zdążył już dać ostrzegawczy syg
nał.

Na drugim końcu baraku Dave Dáven tak był zaabsor
bowany tym co robił, że nie usłyszał pierwszego gwizd
nięcia. Kiedy usłyszał drugi, bardziej naglący sygnał, od
powiedział na niego, wyszarpnął igły, położył się na wznak 
i wstrzymał oddech.

Strażnik człapał przez obóz z karabinem zarzuconym na 
ramię i nie widział ani Marlowe’a ani innych jeńców. Czuł 
jednak na sobie ich wzrok. Przyśpieszył kroku i zapragnął 
znaleźć się z dala od otaczającej go nienawiści.

Po chwili, która zdawała się wiekiem, Marlowe usły
szał odwołujący zagrożenie sygnał Coxa, odprężył się, ale 
nie przestał wyostrzonymi zmysłami badać nocy.

Na drugim końcu baraku Dáven znów zaczął głębiej od
dychać. Uniósł się ostrożnie na spowitej gęstą moskitierą 
pryczy i z anielską cierpliwością ponownie podłączył obie 
igły do izolowanego przewodu, którym płynął prąd. Po 
wyczerpujących próbach trafił wreszcie igłami do dziurek 
wytoczonych przez korniki w poprzecznej grubej i szero
kiej na dwadzieścia centymetrów belce, służącej za wez
głowie pryczy. Kropla potu zebrała mu się pa brodzie 
i skapnęła na belkę. W tym czasie odszukał pozostałe dwie 
igły podłączone do słuchawki i znów po pełnych udręki 
poszukiwaniach wymacał przeznaczone dla nich otwory 
i gładko wsunął igły w belkę. W słuchawce zatrzeszczało. 
„... a nasze wojska posuwają się w szybkim tempie przez 
dżunglę w kierunku Mandalay. Na tym kończymy nasze 
wiadomości. Tu Kalkuta. Oto skrót wiadomości:

— Wojska amerykańskie i brytyjskie spychają wroga 
wśród szalejących burz śnieżnych w Belgii oraz na środ
kowym odcinku frontu, w kierunku Świętego Huberta. W 
Polsce armie radzieckie znajdują się w odległości trzydzie 
stu kilometrów od Krakowa, również wśród ostrych za
mieci. Na Filipinach wojska amerykańskie próbując od-
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bić Manilę zajęły przyczółek na rzece Agno. Podczas dzień 
nego nalotu amerykańskie superfortece B-29 bez strat 
zbombardowały Taiwan. W Birmie zwycięskie armie bry
tyjskie i indyjskie znajdują się w odległości pięćdziesię
ciu kilometrów od Mandalay. Kolejne wiadomości podamy 
o godzinie szóstej czasu kalkuckiego”.

Dáven chrząknął cicho i poczuł, że izolowany przewód 
drgnął lekko, a potem oderwał się, kiedy leżący na sąsied
niej pryczy Spence wyciągnął z gniazda swoje igły. Dáven 
odłączył prędko wszystkie cztery igły i włożył je na swo
je miejsce między przybory do szycia. Wytarł spoconą 
twarz i podrapał miejsce, gdzie pogryzły go pluskwy. Na
stępnie odłączył przyśrubowane do słuchawki przewody, 
starannie zabezpieczył zaciski słuchawki i wsunął ją do 
specjalnej, umieszczonej w podpasce, kieszonki, znajdują
cej się za jądrami. Zapiął spodnie, złożył przewody na pół, 
przeplótł je przez suwki paska i zawiązał końce w supeł. 
Odszukał ściereczkę, wytarł ręce, a potem starannie zasy
pał kurzem maleńkie otworki w belce, zatykając je ideal
nie maskując.

Położył się na chwilę, żeby odzyskać siły, i podrapał. 
Kiedy się uspokoił, wysunął się spod moskitiery i zeskoczył 
na podłogę. O tej porze nie zadawał sobie nigdy trudu, że
by założyć protezę, sięgnął więc tylko po kule i kołysząc 
ciałem ruszył po cichu do drzwi. Taka była reguła. Nigdy 
nie za dużo ostrożności.

Drewniane kule skrzypiały po drewnianej podłodze i po 
raz nie wiadomo który Dáven pomyślał o swojej nodze. 
I\’ie przejmował się już nią tak jak kiedyś, choć kikut 
bolał go niemiłosiernie. Lekarze powiedzieli mu, że trzeba 
będzie wkrótce znów ją skrócić. Przeszedł to już dwu
krotnie. Raz była to operacja z prawdziwego zdarzenia, 
amputacja poniżej kolana w czterdziestym drugim, kiedy 
to rozerwała się pod nim mina. Raz powyżej kolana, bez 
narkozy. Na wspomnienie tego zgrzytał zębami i przysię
gał sobie, że już nigdy więcej takiemu czemuś się nie pod
da. „Ale ten następny raz, ostatni, będzie do zniesienia. Tu 
w Changi, mają środki znieczulające. Będzie to ostatni raz, 
bo już niewiele pozostało do amputacji’*.

— Ach, to ty Peter — rzekł, o mały włos nie potykając 
się na schodach o Marlowe’a. — Nie zauważyłem, że tu 
siedzisz.

— Cześć, Dave.
— Ładna noc. — Dave kołysząc ciałem zszedł po schod- 

'kach. — Znów mi się pęcherz daje we znaki.
Marlowe uśmiechnął się. Jeśli Dáven wypowiadał te 

słowa, oznaczało to, że wiadomości są dobre. Jeśli mówił: 
„Moja kolej i'ść się odlać”, znaczyło to, że nic szczególne
go na świecie się nie dzieje. Kiedy mówił' „Ten brzuch 
mnie dzisiaj wykończy”, oznaczało to, że gdzieś na świe
cie nastąpiło poważne zahamowanie działań wojennych. 
Jeśli natomiast mówił: „Przytrzymaj mi na chwilę kulę”, 
to miał na myśli jakieś wielkie zwycięstwo.

(c.d.n.)

I
 Brukseli niemal prosto do Bielska-Białej: siatkar

skie podróże... GKS Płomień Milowice, to jedyny klub, 
który w takim, niemal wyłącznym stopniu, nostawii 
na siatkówkę i posiada dwie drużyny w I lidze. Ma 
to z pewnością swoje cienie (podwójne obowiązki pa
tronackie), jednak plusy zdecydowanie przeważają 
Oto bowiem, sdv jeden zespół sprawi pewien zawód, 

szybko przyjść może pocieszenie ze strony druąieąo! Tak właś
nie było w ubiegłym tygodniu: siatkarzom Płomienia nie uda
ło się obronić Pucharu Europy Mis+rzów. no to w sobole siat
karki Płomienia zdobvly mistrzostwo Polski! Jak by tym zdo
pingowani, siatkarze wygrali w niedzielę gładko z Hutnikiem, 
obejmując prowadzenie w I lidze. Turnieje finałowe mężczyzn 
dopiero się zaczęły, do końca jeszcze daleko. Pytanie: czy Pło
mień ustrzeli dubleta — oba tytuły mistrzowskie w ekstrakla
sach?! Szanse po temu istnieją, a jakże; siatkarze zechcą oka
zać się nie gorsi od swoich koleżanek.

4 . . g, W Brukseli, do obronienia
® UUZO I rnCSfO trofeum brakowało... i dużo, 
K i mało. Dużo — skoro szwaa-

kował odbiór zagrvwki na
wet u nair^sularniaiszwh 
zwykle nod tym względem 

zawodników; i mało — skoro już wyrównało się stan setów 
z 0:2 na 2:2. Przy innym układzie losowania (drabinki), grając 
w półfinale z Finami czv nawet z Rumunami, sösnowiczanie 
znalez’iby się w finale, ale tak czy inaczej — żeby obronić 
Puchar, trzeba było pokonać mistrza CSRS.

System pucharowy aż do sam°go końca wprowadzono w Pu
charze Mistrzów drużyn męskich tytułem próby; działacze eu
ropejskiej federacji igrają nawet z mvślą pójścia jeszcze da
lej, mianowicie rozgrywania tvlko jednego spotkania finało
wego, tj. wyłaniania dwóch finalistów tak jak w piłce nożnej. 
Oczywiście, że — skoro myśli się o wprowadzaniu regulamino
wych nowości — należałoby również zastanowić się nad za
pewnieniem uczestnikom puli finałcwei (bądź finalistom) 
udziału w ewentualnych dochodach. Tak jak jest w tei chwili, 
to drużyny przyjeżdżają na miejsce puli finałowej na własny 
koszt, organizatorzy zapewniają im tylko hotel i utrzymanie 
przez 3 dni. Belgijscy gospodarze, za czwartym dopiero razem, 
zanotowali pewien plus finansowy. Na wtorkowych mec-zach 
półfinałowych sala Henri Simonet na 2 tys. widzów wypełniona
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była w trzech czwartych; środowy finał. wieczorny był 
wyprzedany i transmitowany bezpośrednio przez telewizję. Na
tomiast mecz o trzecie miejsce potraktowali gospodarze propa
gandowo, wpuszczając nań młodzież gratisowo, żeby zobaczyła 
czołowych siatkarzy. O tym. że jednym z zespołów, graia^vYi 
dla młodzieży, będą Finowie z 14-tv=:ięcznego miasteczka Piek- 
saemaeki, było raczej z góry wiadomo. Ale że ich przeciwni
kiem zostaną siatkarze Płomienia...

Tak jak o prędkości konwoju morskiego decyduje szybkość 
najwolniejszego statku czy o sile łańcucha wytrzymałość jego 
najsłabszego ogniwa — tak samo, w meczu siatkówki na naj
wyższym już poziomie wyczynowym, o sile zespołu rozstrzy
gają umiejętności i wszechstronność najsłabszych zawodników. 
Płomień, musimy to powtórzyć, był w Brukseli zespołem naj
mniej wyrównanym. Owszem, „sztuką” można sporo nadrobić, 
ale jednak nie wszystko...

Hvězda Bratysława silniejsza od 
Bukareszt co najmniej tak dobr, 
cyjnie) Starlift. Rumuni, którzy 
pierwsi, mieli tu najlepsza prasę

Czwórka uczestników fina
łów brukselskich była moc
niejsza niż rok temu w Ba
zylei Finowie byli zdecydo
wanie silniejsi niż wtedy 
Turcy z Boronkay; Crvena 
Aero Odolena Voda; Steaua 

jak (wtedy grający rewela- 
przyjechali do stolicy Belgii 
i w nich upatrywano fawo

rytów, zastanawiając się głośno, czy dojdzie do „rumuńskiego 
dubletu”.

Uporządkujmy końcowe wyniki wszystkich 4 europejskich 
pucharów: Puchar Mistrzów drużyn kobiecych — 1) CSKA So
fia, 2) NIM Budapeszt. 3) Dynamo Berlin, 4) Slavia Bratysława; 
Puchar Mistrzów zespołów męskich — 1) Crvena Hvězda Bra
tysława, 2) Steaua Bukareszt, 3) Płomień, 4) Pieksaemaeki; 
Puchar Pucharów kobiet — 1) Ruda Hvězda Praga, 2) Traktor 
Schwerin, 3) Start Łódź. 4) PeniNlina (Runumia); Puchar Pu
charów mężczyzn — 1) Dinamo Bukareszt, 2) Levski Sofia, 3) 
Ruda Hvězda Praga, 4) G. Vught (Holandia) W 4 pulach fina
łowych znaleźli się przedstawiciele 8 krajów Dwa puchary zdo
były zespoły CSRS, po 1 Rumunii i Bułgarii. Odpowiednia 
tabelka:

miejsce 12 3 4
1) Czechosłowacja 2 — 11
2) Rumunia 11 — 1
3) Bułgaria 1 1 —• —
4) NRD — 1 1 —
5) Węgry 1 — —
6) Polska — — 2 —
7) Finlandia — — — 1

Holandia — — — 1
Tabela prawdę powie... Jak na mistrzostwach świata (obsu

nięcie się z 1 na 8 miejsce), tak i w Pucharze Europy wyniki 
gorsze niż rok temu.

Smuga cienia Przebywając w Brukseli, 
śledziliśmy wyniki przed
ostatniego turnieju finałowe
go siatkarek Walczyły dziel
nie, ciągle rnialv szanse. Je
śli się przypomni, że na po

czątku mistrzostw można było obawiać się, czy dziewczęta Pło
mienia w ogóle wejdą do pierwszej czwórki, i że dopiero 16 
grudnia w Bielsku-Białej, pokonując nie pokonane do tei pory 
na własnym terenie siatkarki BKS-u. udział w finałach A ura
towały — już to stanowiło dużą niespodziankę Cóż dopiero zdo
bycie tytułu mistrzowskiego!

Rozmawialiśmy w Brukseli nie tvlko o wydarzeniach bieżą
cych, lecz również o perspektywach Drużyna żeńska perspek
tywy ma wyraźnie lepsze; dokonane zostało „cichym swę
dem” odmłodzenie zespołu, który stanovzi obecnie właściwą 
mieszankę rutyny z młodością, co zapewnia (choć nie gwaran
tuje, bo w sporcie, zwłaszcza kobiecym, gwarancji nijakich nie 
ma) ciągłość pracy bez zakłóceń. Natomiast nad zespołem męs
kim gromadzą się chmury! Płomień był uczestnikiem puli fi
nałowej o najwyższej przeciętnej wieku; to raz. Dwa: wiado
mo, że po Olimpiadzie odejdzie paru podstawowych zawodni
ków. Gdzie ich następcy, którzy już w tei chwili powinni na
bierać doświadczenia — tak iak 19-letnia Wilkówna, 20-letnia 
Rabajczykówna, 21-letnia Kazimierczak-Skorkowa., 20-letma 
Krzyszlałowiczówna nabierały u boku Bożeny Modnickiej, Gra
żyny Godlewskiej, Ireny Balińskiej...

Trener Hubert Wagner, nie stroniący od dosadnveh o^en, 
o ile bardzo pozytywnie wyrażał sie o .żeńskim Płomieniu”, 
to przyszłość „Płomienia męskiego” ocenił tak: „W roku 1982 
drużyny męskiej Płomienia może nie być nawet w II lidze!”. 
Stracono za dużo czasu, by teraz w porę, w tak szvhkirn tem
pie, przygotować do gry w I lidze młodych zawodników To. że 
MKS Płomień zdobył mistrzostwo Polski szkół, świadczy oczy
wiście pozytywnie o pracy z narybkiem, jednak nie gwaran
tuje automatycznie dopływu nełnowńrtośeiowveh zawodników, 
ani też nie może tego zapewnić., zaraz! Lecz chyba znairizie się 
jakieś wyjście, z tym, że istotnie czasu pozostało niewiele i na
wet jeśliby siatkarze Płomienia wywalczyli mistrzostwo Pol
ski, nie wolno popaść w euforię z powodu dubletu i zapomnieć 
o... smudze cienia.

Wszystkie cztery drużyny 
siatkarek, uczestniczące w 
turniejach finałowych A. 
grały bardzo ambitnie, o 
czym świadczyła ilość me- 
czów-longierów 5-setowych. 

Jednak milowiczanki, od tego przełomowego zwycięstwa w Biel- 
sku-Eiałej w grudniu, „gryzły parkiet” może najbardziej. Mło
de zawodniczki (np. Rabajczykówna) potrafią autentycznie cie
szyć się z każdej udanej piłki: oby ta radość z gry towarzyszyła 
ini jak najdłużej! Nikt nie wymagał od nich zdobycia mistrzo
stwa, mogły zadowolić się miejscem w czwórce, lecz gdy 
zwęszyły szansę, nie popuściły. Í to dobrze świadczy o atmos
ferze w zespole, o klimacie. Tak trzymać! I w dalszym ciągu 
szkolić — w sensie szlifowania — młode dziewczęta, „ogrvwaé” 
je, najpierw trochę na ławce, a potem coraz śmielej w me
czach.

A swoją drogą: w siatkówce żeńskiej szybko można zrobić 
karierę i wejść nawet do kadry. Podobno Barbara Cukierówna 
ze Startu Łódź dopiero 4 miesiące „tak naprawdę” gra w siat
kę... i już jest w kadrze; przedtem rzucała oszczep°m. i to, nie
źle, bo 46 metrów. Już kiedyś wyraziłem tę mvśl- siatkówka 
„podbiera” lekkiej atletyce wysokie, silne dziewczyny .. i dla
tego w rzutach nic się nie liczymy. Ale z kolei: czv to wina 
siatkówki, że dziewczęta wolą ja niż dysk, kulę, oszczep...

Siatkówko, siatkówko, cóźcś ty za pani...

Tak trzymać!


